
WTOREK H E L E N Y , JU L U , W IE S Ł A W Y  
S o le n iz a n tk o m  ! o b ch o d zący m  d i i i  

u ro d z in y  ży czy m y  w szy stk ieg o  n a jle p ­
szego.

S łońce  w zeszło  o 4.32, z a jd z ie  o 20.34. 
Do k o ń ca  ro k u  p o zosta ło  223 dni.

Z ac h m u rz e n ie  d u ie  z w ię k sz y m i p rz e ­
ja ś n ie n ia m i i ro zp o g o d zen iam i. W  d z ień  
p rz e lo tn e  o p a d y  deszczu  i b u rz e . T e m ­
p e r a tu r a  m a k s y m a ln a  od  14 do 16 s to ­
pn i, m in im a ln a  od  5 do  7 s to p n i. W ia tr  
u m ia rk o w a n y , w  d z ień  o k re sa m i d o ś i  
siln y , p o ry w is ty , p śln o cn o -zach o d n L
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U S A  z a w i e s i ł y  
p o m o c
dia Jugosławii

Zaw ieszenie pom ocy a m e ry k ań ­
sk ie j grozi pogłębieniem  trudności 
jugosłow iańskich , spotęgow aniem  
chaosu, a być może n aw et dezinte 
g rac ją  i rozlew em  k rw i — tw ie r­
dzą dyplom aci w  B elgradzie i jugo 
słow iańskie osobistości oficjalne.

D ep artam en t s tan u  USA poinfor 
c io w a ł w  poniedziałek, że 'S tany  
Zjednoczone zaw iesiły  p rogram  po 
m ocy dla Jugosław ii (5 m ilionów  
dolarów ) oraz będą przeciw ne p rzy  
znan iu  tem u  k ra jo w i now ych poźy 
czek przez k redy to rów  zachodnich. 
R zecznik d e p artam e n tu  s tan u  M ar 
Karet T u tw ile r  ośw iadczyła, że po 
m oc została zaw ieszona, poniew aż 
k ierow nic tw o Serb ii — najw iększej 
repub lik i jugosłow iańskie j — stosu 
je  „ostre rep re s je  w  okręgu  au to ­
nom icznym  Kosowo, nie przeprow a 
dziło pow szechnych, w olnych, ucz­
c iw ych w yborów , a obecnie dąży 
do zdestabilizow ania p rezydium  
S F R J”.
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Z TAŚM Y TEŁEXU
,, we wtorek p;-ezyueru <_t.u o

S. ..acji Vaclav Havel udaje się w 
9-aniową podróż po krajach skan 
dynawskich. Zamierza odwiedzić ko 
lejno ' Norwegię, Finlandię, Szwe­
cję i Danię.

i f  W ogłoszonym w poniedziałek 
w Waszyngtonie raporcie Kongresu 
USA stvvierdzc«o, że pomoc dla 
uchodźców, zapoczątkowana przez 
wojsko am erykańskie, uratowała 
życie ponad 20 tys. Kurdów, któ­
rzy zbiegli po krw aw ym  stłum ie­
niu pow itania w Iraku Północnym.

-V;: Przedstawiciele albańskich 
związków zawodowych, mimo po­
niedziałkowych negocjacji, odrzu­
cili propozycję rządu dotyczącą pod 
wyżki płac. Trwa stra jk  general­
ny w Albanii.

•fr Prezydent Etiopii Meugistu 
Hjtjle Mariam zbiegi z kraju , a 
jego funkcję przejął dotychczaso­
wy wiceprezydent Tesfaje Gabre 
Kidan — podała rządowa roigłoś- 
n:a w Addis Abebie Rozgłośnia do 
dala, iż dymisja i ucieczka Mengi- 
£ tu została spowodowana nasilającą 
się ofensvwą rebeliantów z Ery­
tre i przeciwko silom rządowym. Do 
taj pory nie wiadomo gdzie schro 
nil się Me-ngistu. Nie wyklucza się, 
t e  udał się do Zimbabwe, gdzie 
m a wielką fermę.

I  Hu r t o w n ia  o d z i e ż y u ż y w a n e j
im port RFN
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KONKURENCYJNE CENY!
P P H  " L  E  K  S "  u l .  L i p o w a  2 9
69 -  200 SULĘCIN tlx 445574 i 442228 

tel. 3 2 -8 1 ,3 8 -7 9  
Czynne od 7.00 do 19.00

oferuje 
PRAWIE WSZYSTKO 

z konfekcji męskiej.
U NAS UBIERZESZ SIE TANIO I MODNIE!!! 

Zielona Góra - Centrum - Market 
/obok Bangladeszu/

n u rs y  pubstaw ow ^tii w alu t w 2sitU> 
na 22 m aja  I9B1 r.
USD 10913/11359 
DM 6361/6621 i

GŁOGÓW k a n to r p rzy  ul. 1 M ajr
u s d  noos/moa
DM 6300/6S80 

GORZÓW II  O /PK O
USD 11159/11300 
DM 6498/6300 

LUBIN k a n to r „B A S ”
USD 11993/11340 
DM 6500/6700 

ZIKLONA GÓRA k an to r „G rom ada’ 
U iD  11100/11309 
DM  6400/6500
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Z a p r a s z a  n a  w y s t a w ę ,  k t ó r a  d z i s i a j  i j u t r o  o d b ę d z i e  s i ę  w  g m a c h u  

U r z ę d u  W o j e w ó d z k i e g o  w  Z i e l o n e j  G ó r z e ,  p r z y  u l .  P o d g ó r n e j .  

Z a p r e z e n t u j e  w  d z i a ł a n i u :  M I K R O K O M P U T E R Y  K L A S Y  P C ,  

S Y S T E M Y  I N F O R M A T Y C Z N E ,  N O T A T N I K I  E L E K T R O N I C Z N E ,  

T E L E F A X Y  l  T E L E F O N Y ,  ^ C E R O K O P I A R K I

w Yad la s k uW a ł ę s a
W czoraj p rezyden t R P  L ech W a­

łęsa  sp o tk a ł się na  śn iadan iu  w  ho­
te lu  K ing D avid z p rem ierem  Izra  
e la , Icchak iem  Szam irem . O baj po 
lity cy  wygłosili okolicznościowe 
przem ów ienia, następn ie  p rezyden t 
R P  złożył hołd u  stóp  pom nika Ho­
locaustu  Yad Vashem .

„C hciałbym  pokłonić się tym , k tó  
rzy  tak  dzielnie b ron ili ludzkości, 
w ystępow ali o godność św ia ta  w 
ty m  tru d n y m  czasie” — pow iedział 
w czoraj L ech W ałęsa zw raca jąc  się 
do „spraw ied liw ych  w śród n a ro ­
dów  św ia ta” zgrom adzonych n a  te 
ren ie  In s ty tu tu  Pam ięci N arodow ej 
w  Jerozolim ie..

W spólnie z K la rą  Jaroszyńską,
fran c iszkanką  z Lasek pod W arsza­
wą, k tó ra  w  czasie w ojny  ra to w ała  
Żydów, p rezyden t R P  odsłonił ta ­
blicę pam ią tkow ą z nazw iskam i 20 
Po laków  odznaczonych m edalem  
„Spraw ied liw y w śród narodów  św ia 
ta ”. Byli oni obecni n a  cerem onii.

W k ró tk im  w ystąpieniu  Lech 
W ałęsa oddał hołd tym , k tórzy  z 
narażen iem  w łasnego życia ra tow a­
li życie innym , działali w obronie 
godności człowieka.

W cześniej p rezyden t R P  i jego 
m ałżonka przeszli aleją, przy  k tó­
re j zasadzono drzew a i postaw io­
no tabliczki z nazw iskam i osób ra ­
tu jący ch  Żydów. Je s t w śród tych 
nazw isk  w iele polskich.

W Izbie Pam ięci odbyła się pod­
niosła cerem onia d la uczczenia pa­
m ięci sześciu m ilionów  Żydów, któ 
rzy  zginęli m ęczeńską śm iercią w 
la tach  holocaustu. W czasie d rug ie j 
w ojny św iatow ej śm ierć poniosły 3 
m iliony Żydów z Polski.

Liczbę Polaków  odznaczonych me 
dałem  „Spraw ied liw y w śród n a ro ­
dów św ia ta” oblicza ,się na  trzy  ty ­
siące. W Izbie Pam ięci, gdzie płonie 
wieczny ogień tab lice  przypom inają  
nazw y h itle row sk ich  obozów i

m iejsc zagłady: Oświęcim, Soblbór, 
Babi Ja r , T reb linka, S tu ttho f.

Lech W ałęsa zw iedził m uzeum  na 
teren ie  In s ty tu tu  Pam ięci N arodo­
w ej i złożył w ieniec pod plaskorzeż 
bą d la uczczenia dzieci zam ordow a 
nych  przez nazistów . W pobliżu 
zn a jd u je  się s ta tu a  upam iętn iająca 
Janusza  K orczaka.

N iezw ykle em ocjonalnym  mo-men 
tem  pobytu  n a  teren ie  Yad Vashem  
było p rzejście przez salę, w  k tó re j 
p łom yki palących się św iec odbija­
ne w  lu strach  sym bolizują dusze 
dzieci zam ordow anych przez h itle ­
rowców. Z głośnika słychać nazw is­
k a  najm łodszych o fia r  zakłady...

W późnych godzinach popołudnio 
w ych odbyło się  spotkanie  z m inis­
trem  obrony Iz rae la  Mosze A ren- 
sem , a  w ieczorem  L ech W ałęsa w y­
dał p rzy jęcie  n a  cześć swoich iz ra ­
elsk ich  gospodarzy w  hotelu  David 
w  Jerozolim ie.

(PAP)
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B e n z o l  n a  s z o s i e
Przez cały w czorajszy dzień trw a  

ły w ysiłk i by n ie  dopuścić do w y­
cieku w ysokotoksycznego benzolu 
na tra s ie  O lszyna — W rocław  w  re  
jonie Żar. Na m iękkim  poboczu za 
trzym ały  się nad ran em  ciężarów ­
k i z Opola, przew ożące olbrzym ie 
cysterny. Ł adunek  przechylił się tak  
niebezpiecznie, że groził p rzew ró­
ceniem  do row u. K ilka godzin trw a ­
ło p rzepom pow yw anie benzolu do 
Innych cystern . A kcję nadzorow ali 
strażacy . (cud)

« O D E O N »  p o g e d zie
do Frankfurtu

P ow ró t da  norm alności w  stosunkach gorzow sko-frankfurck lch  n a ­
b iera  rea lnych  kształtów . O rk iestra  „Odeon” z Gorzowa, na  k tó rą  p rzy  
okazji o tw arcia  g ranicy  polsko-niem ieckiej napadli niem ieccy neofa­
szyści, po tw ierdziła  w łaśn ie  sw ó j udział w E uroforum  organ i­
zow anym  w e F ran k fu rcie . W im prezie uczestniczyć będą re ­
prezen tanci ośrodków  zaprzy jaźn ionych  z ty m  m iastem . P rzypom nij­
m y, że z propozycją koncertu  gorzow skiej o rk ies try  w ystąpił w  liścia 
przepraszającym  za zajścia na g ranicy  nad b u rm istrz  F ra n k fu rtu  n. O. 
d r  W eHgang Dcnda. N ajpraw dopodobniej „Odeon” gościć będzie w ty m  
m ieście 11 lipca. W cześniej jednak  za O drę w ybierze  się d y rek to r ze­
społu Szczepan Kaszyński. W celu — jak  poinform ow ał k ierow nik  w y­
działu  k u ltu ry  i k u ltu ry  fizycznej UM  w  Gorzowie Janusz  Słowik — 
u sta leń  szczegółowych dotyczących sposobu p rzy jęcia  i przebiegu sa­
mego koncertu . (maz)

S f a ł s z o w a ć ©  t e s t a m e n t  J& iB fifiip o w a

G o r b a c z o w  m u s i a ł  p o c z e k a ć
Przedstaw iony  przed oficjalnym  

w yśw ietlen iem  w ąsk iem u gronu  wi 
dzów p ierw szy  film  telew izji BBC 
z sześcioodcinkowego cyk lu  „D ruga 
R ew olucja” u jaw nił, że by ły  r a ­
dziecki przyw ódca J u r i j  A ndropow  
w  sw ym  testam encie  politycznym  
na sukcesora przew idział M ichaiła 
Gorbaczowa.

W edług A rkad ija  W olskiego A n­
dropow  podyktow ał sw ój testam en t

polityczny w  p rzededniu  posiedze­
nia k ierow nic tw a party jn eg o , ponie 
waż by ł zby t chory  by w nim  ucze 
stniczyć osobiście. G dyby jego w ola 
została odczytana publicznie, Gor 
baczow o b ją łb y  rząd y  bezpośrednio 
po zgonie A ndropow a w  lu ty m  
1984, a  nie w ro k  później po Kon 
stan tin ie  Czcrnicnce Jednakże  
C zernienko w porozum ieniu r.

tw ardogłow ym i członkam i k ie ro w ­
nictw a, ówczesnym  m in istrem  obro 
ny D m itrijcm  U stinow em  i p re ­
m ierem  N ikołajem  Tichonowem , 
zdołał usunąć z tek s tu  najw ażn ie j 
sze zdania. W olski m ów i przed 
kam erą  telew izy jną, ta  k iedy  za­
pro testow ał przeciw ko sfałszow a­
n iu  dokum entu , polecono m u sie­
dzieć spokojnie i ni« w trącać  się 
do nie sw oich spraw .

Rajiv Gaidhi 
zamordowany

Były p rem ier Indii, 4fi-Ietni R ajiv  
G andhi zginął w czoraj w  zam achu 
bom bow ym  w m ieście S riperum - 
pud u r, 40 k ilom etrów  od M adrasu  
(stan T am ilnadu). J a k  podała indyj 
sk a  agencja PT I, w ybuch  bom by 
nastąp ił w  m om encie, gdy G andhi 
wychodził z sam ochodu, by wygło 
sić przem ów ienie na  w iecu w ybór 
czym. W zam achu zginęło co n a j­
m niej k ilkanaście  innych osób. Wy 
buch oderw ał część głowy G and- 
hiego. (Reuter)

D e b a t a  n a s i  u k ł a d e m  z w i ą z k o w y m
W Radzie N ajw yższej ZSRR trw a  

od w czoraj debata  n ad  p ro jek tem  
u k ład u  związkowego. J a k  poinfor 
m ow ał przew odniczący kom isji ds. 
po lityk i narodow ościow ej G ieorgij 
Tarasew icz, p ro jek t poparły  w  peł 
n i p a rla m e n ta rn e  kom isje i kom i 
te ty , deputow ani w nieśli jednak  
przeszło 200 uw ag i wniosków.

O czekuje się, że uk ład  po zatw ier 
dzeniu przez p a rlam en ty  rep u b li­
kańsk ie  będzie podpisyw any przez 
przedstaw icieli rep u b lik , R ada N aj 
wyższa ZSRR chce jednak  wziąć 
ak ty w n y  udiział w ty m ' procesie. 
„U kład  zw iązkow y będzie w y n i­

k iem  porozum ienia  m iędzy re p u ­
b likam i, lecz w ezm ą w  nim  udział 
p rezyden t ZSRR, przew odniczący 
R ady N ajw yższej 1 przew odniczący 
R ady N arodowości P a r lam en tu ” — 
stw ierdził przew odniczący R ady 
N ajw yższej ZSRR A nato lij Ł uk ja-

O brady  toczą się za zam kniętym i 
drzw iam i. Na koniec p lan u je  się 
przyjąć  uchw ałę  proponującą p re ­
zydentow i ZSRR, przew odniczącym  
p a rla m e n tu  i R ady Narodowości 
uw zględnienie w dopracow aniu  pro 
jek tu  u k ład u  wniosków  deputow a 

nych. (TASS)

w  C a & s r z e S

(S zc ze g ó ły  n a  s tr .  4)

B y ł y  p r e m i e r  N R D  w  a r e s z c i e

K A Z A Ł  S T R Z E L A Ć
Pod  z a rz u te m  w sp ó ło d p o w ie ­

d z ia ln o śc i za p o d jęc ie  d ecy z ji o 
s trz e la n iu  n a  g ra n ic a c h  N RD  a re  
sztow anio w  no cy  z p o n ied z ia łk u  
n a  w to re k  by łeg o  p re m ie ra  N R D  
W illi S to p h a . W raz  z n im  a re s z ­
to w a n o  in n y ch  cz ło n k ó w  N aro d o  
w e j R a d y  ds. O b ro n y  N R D  — 
b y łeg o  m in is t ra  o b ro n y  H e ln za  
K e ss le ra , s e k re ta rz a  ra d y  F r i tz a  
S tre le tz a  o ra z  s e k re ta rz a  k o m ite  
tu  SED  w  o k rę g u  S u h l H a n sa  
A lb re c h ta  — p o in fo rm o w a ła  se ­
n a to r  ds. sp ra w ied liw o śc i B e rli­
n a  J u t t a  L im b ach .

C z te rec h  o sk a rżo n y c h  zosta ło  
w czo ra j p o s ta w io n y ch  p rzed  sę­

d zią  śledczym , k tó ry  m a  zad ecy  
d ow ać, czy ze w zg lęd u  n a  po w aż  
ne  p o d e jrz e n ie  p o p e łn ie n ia  czy n u  
i n ieb ezp ieczeń s tw o  uc ieczk i n a ­
leży  w y d ać  d ecy z ję  o  a reszc ie  ty m  
czasow ym .

A re sz to w an y m  zarz u ca  się , że 
w sp ó ln ie  z  b y ły m  szefem  p a r t i i  
i p a ń s tw a  N R D  E ric h em  H o n ec ­
k e re m  u czestn iczy li w  p rz y g o to ­
w a n iu  zab ó js tw a . J a k o  cz ło n k o ­
w ie  R ad y  ds. O b ro n y  s ła li  się  
w sp ó ło d p o w ied z ia ln i za  w y d a n e  
p rz ez  H o n e ck e ra  po lecen ie , a b y  
„w  p rz y p a d k u  n a ru s z a n ia  g ra n i­
cy b ezw zg lęd n ie  u ży w ać  b ro n i 
p a ln e j”. (R eu te r)
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PROWADZI SPRZEDA2 HURTOWA TELEWIZORÓW 
UNIMORU-GDANSK

• N e p t u n  1 7 1  - 9 8 0 . 0 0 0 , -
•  N e p t u n  6 7 2  - 1 . 3 0 0 . 0 0 0 , -

•  N e p t u n  7 4 5  -  4 . 4 0 0 . 0 0 0 , -

•  N e p t u n  5 4 7  - 3 . 3 5 0 . 0 0 0 , -

•  Neptun 547telegazeta-4 .1 0 0 .0 0 0 ,-  

»  N e p t u n  5 4 7  -  3 . 3 0 0 . 0 0 0 , -
T0 N-C0 L0 R ul. Energetyków 7, tel. 602-35 wew. 31 i 33 

oferujemy atrakcyjne formy rozliczeń
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W ydłużą slą ręce sprawiedliwości
SZCZECIN. Zagrożone jest istn ienie sądów rejonow ych w  Łobzie

i K am ieniu  Pom orskim  w w oj. szczecińskim . Liczba n ap ły w ają ­
cych sp raw  jest tak  m ała, że 2 sędziów w  każdym  z ty ch  sądów 
nie bardzo m a co robić. T ę czw órkę sędziów obsługuje aż  2-3 urząd 
n ik ó w .c o  pociąga za sobą ogrom ne koszty. Do każdego k ry m in a li­
sty  państw o zdrowo więc dopłaca. Po zlikw idow aniu  sądów ręce 
spraw iedliw ości troszeczkę się w ydłużą.

Ambasador w roSi nauczyciela
B IE LSK O -B IA ŁA .'Z anim  .Tacek B aluch został am basadorem  Pol­

ski w  Czecho-Słowacji, był cenionym  tłum aczem  lite ra tu ry  czeskiej. 
Sw oje zain teresow ania i pasje  lite rack ie  am basador w ykorzystu je  
w ygłaszając społecznie w yk łady  z języka polskiego w  gim nazjach 
na  Zaolziu — w Czeskim Cieszynie i w O rłowej. Są to szkoły pol­
skie.

Jak burm istrz z  wojewodą
KOSZALIN". W K arlin ie  w  woj. koszalińskim  s tra jk u ją  pracow ni­

cy U rzędu M iejsko-G m innego z bu rm istrzem  na czele. Pow iadom ili 
wojew odę, że n ie będą udzielać ślubów  cyw ilnych, re jestrow ać  sa­
m ochodów, załatw iać spraw  geodezyjnych i innych  także. U rzędnicy 
z K arlin a  dom agają się, aby w ojew oda oddał gm inie dług w w y­
sokości 481 m in zł, a także zaczął w reszcie podejm ow ać jakieś de­
cyzje, negatyw ne lub  pozytyw ne. A le — decyzje. B u rm is trz  tw ie r­
dzi, że w sku tek  fałszyw ych obietnic w ojew ody K arlino  zadłużyło 
się w  banku  i te raz  upada. B urm istrz  z w ojew odą rozm aw iają  za 
pomocą teleksów .

Tajność tematów maturalnych sukcesem
SUWAŁKI. Suw alski kom ite t obyw atelski publicznie i oficjalnie 

podziękow ał k u ra to ro w i i jego pracow nikom , k tó rzy  opracow ali te ­
m aty  pisem nych egzam inów  m atu ra ln y ch , za to, że „po raz  pier.- 
wszy od w ielu  la t nie zostały one u jaw nione przed czasem ”. U zna­
no to za „ogrom ny sukces w tw orzen iu  now ej w łaściw ej edukacji 
młodego pokolenia” . Norm alność wciąż budzi n ienorm alne reakcje.

Zw ycza jn y prezydent
OLSZTYN. P rezy d en t O lsztyna m a kłopot: czym uzasadnić poda­

nie o p rzepustkę  upow ażniającą do w jazd if sam ochodem  na  S tare  
Miasto, k tó re  jest zam knięte  d la  ru ch u  kołowego. P raw o  w jazdu 
m ają  sta li m ieszkańcy osiedla i osoby prow adzące tam  działalność 
gospodarczą. Poprzednicy prezyden ta  tak ich  k łopotów  nie m ieli, 
jako „gospodarze te re n u ”.

„Ex b u d “  woli zagranicznych dziennikarzy
KIELCE. D ziennikarze polscy n ie zostali wpuszczeni na w alne 

nadzw yczajne zgrom adzenie akcjonariuszy  ,,‘E xbudu ''. 'HzeCzntk firm y  
w yjaśnił, że in fo rm acja  prasow a jest tow arem , w ięc każda szanu­
jąca się' organizacja, także gospodarcza, strzeże je j p iln ie  przed  
dziennikarzam i. Jed n ak  korespondent „F inanacia l T im es” K rzysz­
to f B obiński został na o b rady  wpuszczony, podobno na  zaproszenie 
prezesa „E xbudu”. W idać ta jem n ica  p rzesta je  być tajem nicą , gdy 
dzienn ikarz  m ów i po angielsku.

Początek Chinatown w Beskidach?
BIELSKO-BIAŁA. O bejrzaw szy sobie Beskidy, biznesm en z Hong­

kongu, m ag iste r Quang, postanow ił tu  się osiedlić, przeznaczając 200 
tys. dolarów  na założenie re stau rac ji w B ielsku-B iałej i U stroniu. 
W dalszych p lanach  m a odkupienie jednej z fab ry k  włókienniczych.

Konie tańsze niż samochody
SŁUPSK. W S łupsku  po jaw iła  się próbnie  d rużyna  policjantów  

na koniach. Rozważa się m ożliwość w ykorzystan ia  konnych p a tro li 
do penetrow ania  rozległych terenów  p a rk u  k u ltu ry  i w ypoczynku, 
po k tó rych  nie m ożna się poruszać sam ochodem . Zw olennicy zaciąg 
nięcia koni w szeregi nolicyjne tw ierdzą, że są one tańsze niż au ta , 
bo koń zjada obroku ty lk o  za 6 tys. dziennie i benzyna go n ie in te ­
resuje.

Butelki po pielgrzymce
LUBLIN. P rasa  lubelską u jaw n iła  g igan tyczny  zapas 2 m in  b u te ­

lek  po napojach  chłodzących, k tó re  od poprzedniej p ielgrzym ki pa 
pieża zalega'ją w m agazynach „Społem ”. Napoje p ielgrzym i w ypili, 
bu telk i k u ltu ra ln ie  zwrócili. Przez 4 la ta  nie znaleziono sposobu na 
ich w ykorzystanie. Jest nadzieja, że teraz  znow u się przydadzą, tym  
razem  w innych m iastach.

(PAP)

Z m n i e j s z e n i e  

barier handlowali
Prezyden t Bush i kanclerz  Kohl 

zgodzili się, że w ydarzen ia  zacho­
dzące w E uropie Ś rodkow ej i 
W schodniej m ają  „strategiczne zna­
czenie” i podkreślili potrzebę podję 
cia przez Zachód dalszych posunięć 
w spierających tam  refo rm y  gospo­
darcze i dem okratyczne, tak ich  jak  
u ła tw ien ia  w  handlu .

Z rozm ów Busha z K ohlem  w yni­
ka, iż uznali oni zasadność a rg u ­
m entu  przedstaw icieli E uropy Srod 
kow ow schodniej, że jeśli k ra je  tego 
regionu n ie  uzyskają  sw obodniejsze 
go dostępu na rynk i zachodnie, 
trudno  im  będzie przyciągnąć p ry ­
w atnych  inw estorów  zagranicznych.

W ysoki u rzędn ik  rządu  USA oś­
w iadczył po spo tkan iu , że spraw a 
usunięcia przeszkód w rozw oju eks 
p o rtu  w schodnioeuropejskiego na 
Zachód będzie zapew ne jednym  z 
tem atów  lipcowego spo tkan ia  przy 
wódców siedm iu najw iększych  de­
m okrac ji przem ysłow ych w Londy 
nie. (PAP)

Akcja
protestacyjna
«Solidarności»

Zgodnie z  uchw ałą  Kom isji K ra ­
jow ej NSZZ „S”, dzisiaj odbyw a się 
ogólnopolska akcja  p ro testacy jna 
sk ierow ana przeciw  błędom  w po­
lityce gospodarczej i społecznej rzą ­
du. Form y p ro tes tu  usta liły  po­
szczególne regiony.

W W arszawie, Łodzi i S łapsku  
zostaną zorganizow ane m anifesta­
cja uliczne.

Większość zakładów  woj. wroc­
ław skiego poprze w ezw anie regio­
nu dolnośląskiego do 2-godzinnej 
p rzerw y  w  p racy . Sym boliczny 
c h arak te r  będzie m ia ła  akcja  jed y ­
nie w placów kach służby zdrow ia
i kom unikacji, podobnie jak  w le­
gnickim  Zagłębiu Miedziowym.

W woj. katow ickim  wyłączono z 
różnych form  s tra jk u  służby uży­
teczności publicznej (kom unikacja, 
ośw iata, lecznictwo).

Nie p rzew iduje  się s tra jk ó w  na 
W ybrzeżu G dańskim . Większość ko­
m isji zakładow ych zam ierza się 
ograniczyć do całodziennego ofla­
gow ania zakładów , w łączenia w po­
łudnie  sygnałów  alarm ow ych i kol­
portow ania  u lo tek  in form ujących
o przyczynach s tra jk u . (PAP)

Mieszkania 
na hipoteką

Za jeden z elem entów  konstrukc ji 
p raw n ej m ającej służyć przełam y­
w aniu  kryzysu  m ieszkaniowego u- 
znał niedaw no m in iste r budow nic­
tw a Adam  G lapiński przygotow y­
w aną ustaw ę o hipotece na- ograni 
czonych p raw ach  rzeczow ych. Na 
w torkow ym  posiedzeniu Rada Mini 
s tró w  p rzy ję ła  p ro jek t te j ustaw y, 
p rzygotow anej przez M inisterstw o 
Spraw iedliw ości.

Dla budow nictw a m ieszkaniowego 
jest to zm iana pozytyw na — po­
w iedział m in. A. G lapiński — cho 
ciaż n ie m a ona c h a ra k te ru  rew o­
lucyjnego. P ro je k t da je  w łaścicie­
lom lokali spółdzielczych, k tó rych  
jest 1,5 m iliona, m ożliwość zaciąga 
n ia k red y tu  pod zastaw  tych m ie­
szkań. B anki n a tom iast uzyska ły ­
by tym  sposobem  potw ierdzenie 
w iarygodności k redytobiorcy . W 
p rzypadku  jego n iew ypłacalności 
m ogłyby bowiem  go eksm itow ać 
p rzejm ując m ieszkanie. (PAP)

K G S IM  w  o r b i c i e  

z a i n t e r e s o w a n i a
20 m aja  w Kom binacie Górniczo- 

H utniczym  Miedzi przebyw ał sena­
to r A ndrzej M achalski. Spotkał się 
z d y rek to rem  genera lnym  KGHM 
dr, Jan em  Sądeckim  i k ierow nic­
tw em  przedsiębiorstw a. Senatora  in­
teresow ały  m inione w ydarzenia, ja ­
k ie  m ia ły  tu  m iejsce. D yskutow ano
o problem ach, z jakim i boryka się 
przem ysł m iedziow y. Andrzej M a­
chalski zadek larow ał w szechstron­
ną pomoc w ich rozw iązyw aniu , a 
zwłaszcza w obszarze, k tó ry  decy­
d u je  o stra teg icznych  interesach 
KGHM i jego roli w gospodarce 
narodow ej.

21 m aja  p rzebyw ał w kom binacie 
pcseł H enryk  Sienkiew icz, przew od­
niczący podkom isji sejm ow ej do 
spraw  górnictw a i energetyki. In ­
teresow ał się najw ażniejszym i pro­
blem am i przem ysłu  m iedziowego, w 
k tó rych  rozw iązyw aniu także d ek la ­
ro w a ł pomoc. (Mid)

S T R A J K I  

T R W A J A  
»

S tra jk u jący  pracow nicy W arszaw 
skich  M iejskich Z akładów  Kom uni 
kacy jnych  dom agają się podw yżki 
płac o 50 proc. P racow nikom  MZK 
chodzi o doinw estow anie zakładu, 
rów norzędne trak to w an ie  przedsię­
biorstw  kom unikacy jnych  w k ra ju  
oraz poparcie  w ładz m iasta  d la  usta 
wy o przedsiębiorstw ach kom unal­
nych.

— *  —
S tra jk u jące  7 dzień stołeczne MPO 

żąda w zrostu p łac podstaw ow ych
o 100 proc. oraz restru k tu ry zac ji za 
k ład u  i bezpośredniego uczestnic­
tw a przedstaw icieli załogi we wszy­
stk ich  uzgodnieniach dotyczących 
przyszłości przedsiębiorstw a.

Jed en  z członków m iędzyzakła­
dow ej kom isji zw iązkow ej „Solidar 
ność” w  MPO stw ierdził w rozmo 
wie z dzienn ikarzem  PA P, że w po 
niedziałkow ych nocnych negocja­
c jach  w ładze m iasta  zaproponow ały 
s tra jk u jące j załodze podw yżkę o 
500 tys. złotych na osobę oraz do­
datkow o 300 tys. pod w arunk iem  
przyznania przedsiębiorstw u ulg 
przez m in istra  finansów .

Z OSTATNIEJ CHWILI
Upełnomocnieni przez załogę przed­

stawiciele Międzyzakładowego Komi­
te tu  Strajkowego Miejskiego Przedsię 
biorstwa Oczyszczania w Warszawie 
postanowili zawiesić stra jk  w przed­
siębiorstwie z dniem 22 bm. od godz. 
6 rano.

— *  —
Delegacja związkowców, p row a­

dzących s tra jk  okupacyjny  w b u ­
dynku adm in istracy jnym  zakładów  
starachow ick ich  „S tar” S.A. pod­
czas rozm ów  z zarządem  fab ry k i 
odrzuciła  21 bm . zaproponow aną za 
łodze podw yżkę p łac  (o 287 tys. zł) 
jako zbyt niską.

W  następnych  rozm ow ach (prze­
w idzianych na 23 bm. w  W arsza­
wie) stroną kom isji zakładow ej ,.So 
lidarności” m ają  być przedstaw icie­
le rządu. (PAP)

Ś m ie rć
r o w e r z y s t y

Tragiczny w ypadek zdarzył się 
w czoraj na drodze z Dzikowa do 
G ubina. Dostawczy polonez, kiero 
w any  przez 18-latka, podczas m a­
new ru  w yprzedzania 'row erzysty, 
na jech a ł na  ty ln e  koło row eru . 57- 
le tn i row erzysta  poniósł śm ierć na 
m iejscu. (e)

P o  strajku  g ó r n ik ó w  m ied z i

Nie ma tajnego protokołu
W codziennych w ydaniach dolnośląskiej p rasy  ukazały  się liczn* 

no ta tk i na  tem a t „ ta jnego” pro tokołu , w efekcie k tórego górnicy  m ie­
dzi m ają  o trzym ać w ielom ilionow e podw yżki płac. Dociekania te  n ia 
m ają  żadnych,, rea ln y ch  podstaw . W pro tokole  uzgodnień podpisanym  
przez M iędzyzakładow y K om ite t S tra jk o w y  z jednej s trony , a  z d ru ­
giej przez zespół negocjacyjny prow adzony przez d y re k to ra  gene­
ralnego KGHM dr. Ja n a  Sądeckiego zapisano: p ostu la t podw yżki płac 
z dniem  1 m aja  1991 r .  p rzek łada  się n a  okres późniejszy — do czasu 
spryw atyzow ania  p rzedsiębiorstw a, co w inno stać  się we w rześn iu  b ie­
żącego roku .

Je s t to zapis ogólnikow y, lecz m ery toryczn ie  uzasadniony. Zgodnie z 
uchw ałą  R ady Pracow niczej KGHM  w szystkie zak łady  kom bina tu  (jest 
ich  20) są w  pełni suw erenne  w  kreow an iu  po lityk i płacow ej. Sam o­
dzielnie k sz ta łtu ją  p łace w zależności od w łasnej kondycji finansow ej, 
z uw zględnieniem  oczywiście sk u tk ó w  w  postaci popularnego „popiw ­
k u ”. D yrekcja  generalna nie ma na to  żadnego w pływ u, stąd  wspom ­
niana ogólnikowość zapisu w protokole kończącym  s tra jk . O podw yż­
kach p lac  d la  górników  decydow ać w ięc będą k ierow nic tw a poszcze­
gólnych zakładów , lecz już  w sy tuacji now ej, po spryw atyzow an iu  kom ­
b inatu , co w yelim inuje  restry k cy jn y  podatek. Obecne dyw agacje są  w ięe 
bezpodstaw ne. (Mid)

W  N ie m c z e c h  
b lo k u ją  d rog i

Przew oźnicy zdążający do Polski 
przez Świecko skarżą  się na częste 
blokady — po stronie n iem ieckiej
— dróg dojazdow ych do przejścia. 
Zw ykłe 3—4 „T IR -y” ustaw ione są... 
w poprzek drogi. Ich zachodni k ie­
row cy tw ierdzą, że będą tak  czy­
nić dopóki Polska nie zrobi porząd­
ku  na sw oich przejściach tj. ich 
„nie udrożni”. Dziw nym  tra fe m  w 
m iejscu w spom nianych blokad n ig­
dy nie m a niem ieckiej policji.

— M am  dokum entację  i w yko­
naw cę te rm inalu , k tó ry  zapro jek to ­
w ano cztery  k ilom etry  od Świec­
ka — m ówi d y rek to r U rzędu Cel­
nego w R zepinie Je rzy  C huderski. 
N iestety, targ i: kto m i  potem  brać 
zyski: b u rm istrz  Słubic, wojewoda, 
W OP czy my — dysponujący p rze j­
ściem — w strzy m u ją  rozpoczęcie 
p rac. (gra)

W a ż n e  d l a  

p o s z k o d o w a n y c h  

p r z e z  I I I  R z e s z ę
Zarząd W ojewódzki S tow arzysze­

n ia  Polaków  Poszkodow anych przez
III Rzeszę N iem iecką w Zielonej 
Górze in form uje , że już od 31 kw ie­
tn ia  br., n ie  p rzy jm u je  dokum entów  
od ty ch  osób, k tó re  s ta ra ją  się o 
odszkodowania cyw ilno-praw ne z 
ty tu łu  pobytu  na przym usow ych 
robotach w Niemczech w latach 
1939—1915, na podstaw ie po tw ier­
dzenia fa k tu  przez św iadków .

N atom iast poszkodowani posiada­
jący oryginalne niem ieckie doku­
m en ty  mogą się nadal zgłaszać do 
Zarządu W ojewódzkiego S tow arzy­
szenia. Mieści się on przy al. N ie­
podległości 1 (obok tea tru ). Postano­
w ienia w ydaw ane są we w torki, 
środy i czw artk i, od godz. 9 do 13. 
P rzy  odbiorze w ery fikac ji trzeba 
okazać się dowodem  osobistym . Za­
rząd  prosi także o zabranie  ze sobą 
kw itów  stow arzyszenia, z aw ie ra ją ­
cych num ery , k tó re  u ła tw ią  odszu­
kan ie  akt. (e)

„Gazeta Nowa”
za tru d n i

n a  pól e ta tu  osobę 

ze zn a jo m o śc ią  p isa n ia  n a  k o m  

p u te rz e . B liższe in fo rm a c je , te l. 

710-77.

SUPEREXPR€SS
b. iU.ni)AM- półautomat sija-.va.i,.c/.y 
Magomig — 400. nowy, zaginarkę do 
blach KN-4. Świebodzin, tel. 227-71, 
po 15.00. 2937-Z

SPRZEDAM suczkę 4-miesięczną, 
sznaucer olbrzym, rodowód. Lubin, 
Ptasia 12, teł. 44-62-54 . 2793-L

SPRZEDAM dom mieszkalny, zabu­
dowania gospodarcze z możliwością 
prowadzenia wszechstronnej działal-

SPOŁDZIELNIA Budowlano-Mieszka- ności rzemieślniczej. 2ary. ul. Żagań
niowa i Pomocy w Budownictwie Je­
dnorodzinnym w Zielonej Górze, pl. 
Bohaterów 1, tel. 36-77 p o s i a d a  
kilka wolnych miejsc na rozpoczętą 
budowę domków Jednorodzinnych.

2936-Z

ska 46. Za-104

SPRZEDAM tanio segment „GRONO”, 
wersalkę dwuosobową. Zielona Góra, 
tel. 291-35. 2934-Z

Nowo o tw arta  
W ielobranżow a H urtow nia

CAMAX
nj. Zam kow a 12 

(obok bazaru  m iejskiego)
o f e r u j e

— 24 najnow sze zestaw y kloc­
ków  LEGO

— zabaw ki pluszowe
— im portow ane proszki do p ra ­

nia
—- szkło i inne.

Ceny konkurency jne. 
Zapraszam y w  godz. 8.00—15.00,

2950-Z

21 m aja  1991 ro k u  po d ług ie j 1 ciężkiej chorobie zm arł, p rze­
żywszy 77 la t m ój ukochany MĄZ, nasz OJCIEC, TESC 

1 DZIADEK

i.p .

A l e k s a n d e r  M a r c i n i a k
Msza św. za duszę Zm arłego odpraw iona zostanie w czw artek , 
23 m aja  1991 roku o godzinie 12.30 w  kościele pod- w ezw aniem  

N ajśw iętszej M arii P anny  w  M iędzychodzie.
Cerem onia pogrzebow a odbędzie się tego sam ego dn ia  o godzinie 

14.00 na cm entarzu  kom unalnym  w M iędzychodzie.
Pogrążona w żałobie

W-S
rodzina.

O r d e r o w e  

w y n i k i
Słabość do wszelkiego rodzaju 

orderów  i odznaczeń byłego r a ­
dzieckiego przyw ódcy L eonida Bre 
żniew a była pow szechnie znana. W 
ciągu 18 la t  swoich rządów  Leonid 
B reżniew  p o trafił zgrom adzić im ­
ponującą kolekcję 147 orderów , 
m edali i nagród radzieck ich  oraz 
70 orderów  i m edali zagranicz­
nych. Je s t rzeczą wielce w ątpliw ą, 
aby k tó ry ś z radzieckich polityków  
zdołał pobić ten  rekord  — p:s*zs 
„N iezaw isim aja G azie ta” — ale in 
teresu jąca  jest również lis ta  n a ­
gród M ichaiła Gorbaczow a. Obec­
ny prezydent jest kaw ale rem  3 O r 
derów  Lenina, k tó re  o trzy m ał je­
szcze w  czasach zasto ju  jako se­
k re ta rz  k o m ite tu  obwodowego p a r  
tii w S taw ropolu . Ma także na 
swoim  koncie 12 nagród m iędzyna 
rodow ych, k tó re  o trzym ał po 1983 
roku, w tym  m.in. Pokojow ą N a­
grodę Nobla, nagrodę „Osobowość 
roku", honorow y ty tu ł „H um anista 
S tu lec ia” . N ajw yżej działalność G or 
baczowa ocen iają  A m erykanie, któ 
rzy przyznali mu 6 nagród, w tym  
Pokojow ą N agrodę im. E insteina, 
Pokojow ą N agrodę im. M artina  L u 
th e ra  K inga i M edal Wolności im. 
F.D. R oosevelta.

Ja

Prem ier \VIoętl G iulio A nure 
3tti przybył wczoraj po połud­
niu do Moskwy z krótką wizytą 
roboczą na zaproszenie prezydenta 
M ichaiła Gorbaczowa.

S a m o b ó j s t w o  
nastolatki

W. poniedziałek, 20 bm. około go 
dżiny 18.30 policja w Lubsku o trzy 
m ała  zgłoszenie o zaginięciu 15-let 
n iej dziew czyny, m ieszkanki Ja sie ­
nia. Tego dnia, jak  zw ykle, wyszła 
rank iem  do szkoły, do k tó re j — 
jak  się później okazało — nie do­
tarła.

O godzinie 22.10 znaleziono je j cia 
ło przy to rach  kolejow ych, pomię 
d?.v Jasien iem  a Biszkowem. We­
dług usta leń  policji dziew czyna po 
pełn iła  sam obójstw o, rzucając  się 
pod koła nad jeżdżającej lokom oty 
wy. Śledztwo trw a.

(e)
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“ P A R Y S ”  t o  n i e  P a r y ż

Pewien klient, (nazwisko i adres 
zna/ie redakcji), kupił w  sklepie przy­
fabrycznym Zakładów Przemyku Od­
zieżowego ‘‘Pary!!’ koszulę męską, za 
56500 zł. wyrób ładny i niedrogi, ale 
niestety ■—  : wadami W najbardziej 
widocznym miejscu, (na piersiach), 
awjdujesię "krecha" długości 10 cm. 
Wygląda to lak. jak pieszczone oczkn w 
rajstopach.

Innowac ją, chyba rynkową,jest obe ­
cnie szycie koszul bardziej uniwer­
salnych. Na przyk/ad o nr 4142  Sku­
tek jest taki, ie  koszide ie nie pasują 
ani na tych, którzy noszą kołnierzyk nr 
41. atu na tychktórzypotrzebują nr 42 
Taką właśnie koszulę kupił klient 
w sklepiku " Parysa"

Handel w kagańcu

Obrazy 
jak z jedwabiu

W  Muzeum im Martina Rojka w Wol­
sztynie otwarto wystawę pn. "Tkanina, 
malarstwo, lkebana” —  Bolesława Paw­
lickiego z Poznania. Ekspozycja stała się 
wydarzeniem artystycznym Gobeliny, te 
"rzeźby" w tkaninie, obrazy, ikebany, 
tworzą na wystawie tematyczną jedność.
Sauk? ikebany poznał artysta dzięki 

uprzejmości Japończyków w ich ambasar 
dzie w Warszawie, To oni udostępnili mu 
podręczniki, uchylili rąbka tajemnicy 
układania kwiatów. Artysta, pokazując 
zebranym na wernisażu sposób układania 
kwiatów, tłumaczył ich znaczenie w 
'skończonej ikebame" Trzy najbardziej 
eksponowane kwiaty podporządkowane 
są Niebu, Człowiekowi i Ziemi. Odle­
głość między nimi ma określone znacze­
nie! jest odpowiednio interpretowana.

Gałązki krzewów, kwiaty migdałowca, 
pigwowca, tulipany, fiołki alpejskie, ka­
czeńce; lilie —  to “materiały” prezento­
wanych przez artystę ikeban. Natomiast 
świat dmuchawców, blaszek, koprów, 
irysów, dzikich roślin, zaczarowany w 
tkaninach i obrazach tworzy jedną wielką 
4kę

Te obrazy są jak z jedwabiu. Najmłod­
szy uczestnik wernisażu. 14-Iętni Arnold 
Himwski napisał wksiędze pamiątkowej: 
"Prace wywierają ogromne wrażenie. 
Wyczuwa się duszę artysty Autor ma 
swój niepowtarzalny styl”
“Kwiaty dominowały dotycłiczas w mo­

jej twórczości ale czuję się wypalony —  
po wiedział Bolesbw' Pawlicki..— Powrócę 
do ruch na pewno. Teraz jednak chciałbym 
malować pejzaże. Tu, na ziemi wolsztyń- 
skiej, jest tyle urokliwych miejsc, choćby 
okolice Tuchorzy. Bonn... Chciałbym je 
uchwycić"..
Wystawa czynna będzie do końca czerwca

Anna Domagalska

W A L D E M A R  J A K O W L E W  /. Nowej Soli jest przykładem człowie­
ka z inicjatywą. Ale każda inicjatywa ma swoje granice. Zderza się z 
twardymi realiami, wpada w  pajęczą sieć przepisów, które shiżtj 
raczej samemu ustawodawcy. Pan Jakowlew prowadzi Przedsiębior­
stwo Produkcyjno-Handlowe “Tinex” Sp. z o. o. w  Nowej Soli. Jak 
przedstawia się droga do realizacji jego marzeń?

ze efekty pokrywania były mizerne. 7. 
kolei uruchomił zakład przetwórstwa 
tworzyw sztucznych w Zielonej Górze 
Todało już większe pieniądze W  1990 
roku przeniósł zakład do Świdwina ko­
ło Szczecina, gdzie w spółce funkcjo­
nuje do dziś. Spółka władowała 400 
min złotych w uruchomienie produkcji 
szpulek do nici produkowanych w no- 
wosolskiej “Odrze’’ Niestety, fabryka 
nici popadła w kłopoty. “Tinex" nie 
może nawet zamortyzować maszyn.
W  ubiegłym roku “Tinex” postawił 

dwa stragany na placu targowym w No­
wej Soli. Potem założył hurtownię arty­
kułów spożywczych, z licencją na hur­
tową sprzedaż alkoholu. Na początku 
tego roku “Tinex" w lokalu spółdzielni 
mieszkaniowej urządził firmowy sklep

Był stypendystą' Unitry" i |ako mlo 
dy magister inżynier pracował w kon­
troli jakości Zarobki mikre, rodzina na 
utrzymaniu Postanowił do czegoś 
dojść lego drugim zawodem jest mu­
zykowanie Grał na gitarze w zespole 
przy wojewódzkim domu kultury Dw a 
lata grał po knajpach w Jugosławii i 
RFN. Potem otworzył studio kompute­
rowe w Zielonej Górze Wszedł w spół­
kę. w której w ciągu roku stracił wszy­
stko co miał 
W  1989 roku była koniunktura na ęo- 

średnictwo w sprzedaży, więc załozył 
firmę “Tinex”. Tin to jest azotek tytanu, 
a ex eksport. Azotkiem tytanu pokry­
wa się narzędzia skrawające, chirurgi­
czne. Ale to nie wyszło, ponieważ ja­
kość polskich narzędzi była tak niska.

spożywczy. Wyposażenie tej placówki 
kosztowało 348 min złotych. Czynsz 
bagatela —  100 tys złotych za metr 
kwadratowy. Łączna opłata miesięczna
13.5 min złotych.
Kłopot w tym, że handel jest w dołku 

Ludzie nie mają pieniędzy. Obroty nie 
są nadzwyczajne. Waldemar Jakowlew 
poprosił spółdzielnię mieszkaniową o 
obniżenie stawki czynszowej, ponie­
waż w marcu sklep przyniósł mu 6 min 
złotych strat Nie chce windować cen, 
bo wtedy nikt do sklepu nie przyjdzie 
Sklep “Bazar” —  tak się nazywa ta 
placówka —  sprzedaje mleko, pieczy­
wo, najróżniejsze artykuły spożywcze 
(50% pochodzenia zagranicznego). 
Skoro tak —  pomyślano zapewne w 
spółdzielni mieszkaniowej —  to niech 
pan Jakowlew płaci, jak płacił i na jego 
prośbę o obniżenie czynszu dano mu 
odpowiedź negatywną.
W  styczniu wystąpił do prezydenta 

Nowej Soli z wnioskiem o koncesję na 
sprzedaż alkoholu w sklepie “Bazar” 
Dostał zgodę na sprzedaż piwa. Ale nie 
na alkohol, mimo iż Społeczny Komitet

Przeciwalkoholowy i Liga Kobiet Pol­
skich poparły wniosek p. Jakowlew'a. 
Chciał sprzedawać alkohol wysokoga­
tunkowy, zeby mieć pieniądze na opła­
cenie czynszu. Jeśli tak dalej pójdzie, 
me pozostanie nic innego jak zamknąć 
sklep.
Nadal ambicją Waldemara Jakowle- 

wa jest produkcja. Tworzenie nowych 
miejsc pracy “Chcę, aby dochody z 
handlu pozwoliły mi na uruchomie­
nie przetwórstwa tworzyw sztucz­
nych —  mówi Waldemar Jakowlew. —  
Jednak dziś uruchomienie produkji 
jest nierealne Rozpoczynanie ze sta­
rymi maszynami nie ma sensu, a no­
woczesne kosztuję miliardy złotych.
O kredytach w Polsce nie ina mowy, 
przy obecnym lichwiarskim opro­
centowaniu. Denerwuje mnie bezsil­
ność”
“Tinex" sponsoruje doiny dziecka, 

przedszkola Na rozwój ruchu drogo­
wego ofiarował 5 min złotych. Jest zda­
nia, że trzeba wspomagać miasto. Jeśli 
100 przedsiębiorstw da po 15 min zło­
tych, to w Nowej Soli zostanie 1,5 mld 
złotych, a to już jes', coś. Mozę więc 
warto pomagać prywatnej inicjatywie, 
a ona z pewnością pomoże społeczeń­
stwu.

Zbigniew Ryndak

Mieszkanie 
za osiem lat

Świebodzińska Spółdzielnia Miesz­
kaniowa administruje 91 budynkami, w 
których znajduje się 2700 mieszkań, na 
osiedlach Łużyckim i Widok oraz czę­
ściowo w śródmieściu. Obecnie spół­
dzielnia ma 3473 członków, spośród 
których 1027 oczekuje na przydział 
mieszkań. Od momentu przyjęcia w 
szeregi członkowskie na mieszkanie 
czeka się tu od 6 do 8 lat W  bieżącym 
roku spółdzielnia przyjęła w' poczet 
członków te osoby, które w 1983 roku 
miały zgromadzone pełne wkłady. Nie 
rejestruje się natomiast kandydatów na 
członków, podobnie jak w całym kraju.
W  kwietniu br. na osiedlu Łużyckim 

przekazano do użytku budynek 20-inie- 
szkaniowy. Wstaniesurowym znajdują 
się kolejne dwa punktowce, które być 
może będą gotowe w tym roku W  bu­
dowie jest też trzeci punktowiec, pod­
ciągnięty do fundamentów. Strop nad 
piwnicami ma położony budynek 5- 
kłatkowy, Obiekty te, określane przez 
spółdzielnię jako “zadanie III”, zlokali­
zowane są na osiedlu Łużyckim. W  fa­
zie projektowania znajduje się“zadanie 
IV”, obejmujące budow'ę kolejnych 7 
budynków', również na osiedlu Łużyc­
kim.
Jak nas poinformował wiceprezes 

Świebodzmskiej Spółdzielni Mieszka­
niowej p. Jerzy Gaweł, jeśli wszystko 
dobrze pójdzie, to w tym roku oddane 
zostaną do użytku trzy budynki, czyli 
ogółem 60 mieszkań

<*r)

Dzieci ze Szkoły Podstawowej nr 7 w  Nowej Soli uwieczniliśmy podczas zajęć 
na wolnym powietrzu. Usadowiły się na płycie Pomnika Braterstwa Broni. 
W tym miejscu składano kiedyś kwiaty i płonął znicz. Nie wiemy, czy skarcić, 
czy pogratulować osobie nadzorującej te dzieci?

Fot.Marek Woźniak

Najbliższe sesje RM w Żaganiu
W  czwartek. 23 m aja  o godz. 10, odbędzie się w sali nr 6 Urzędu Miejskiego 

w Żaganiu sesja Rady Miejskiej. Porządek obrad przewiduje m.in sprawy 
komunalizacji WPEC, podziału PGKiM oraz oddania w wieczyste użytkowa­
nie gruntów Początek Sesji o godzinie 10.

Następna sesja, poświęcona sprawozdaniu z rocznej działalności samorządu 
i jego organów', odbędzie się tydzień później. 6 czerwca o godz. 10. Miejscem 
obrad będzie Sala Kurlandzka Żagańskiego Pałacu Kultury

(e)

Kaszarnia bez kaszy
Przedsiębiorstwo Rolno-Spożywcze 

“PZZ” ma w Sulechowie wytwórnię ma­
karonu, słonych paluszków i kaszarnię. 
Ta ostatnia zawsze produkowała kaszę 
gryczaną, ale ostatnio zabrakło gryki, 
więc zakład stoi. Sprzedawcy oferują gry­
kę, jednak żądają 2 min złotych za tonę. 
Takiej ceny przedsiębiorstwa nie chce za­
płacić, ponieważ w sytuacji gdy kilogram 
kaszy gryczanej w sklepie kosztuje 6 ty­
sięcy złotych, za tonę gryki można dać 
najwyżej 1,6 min.
Jak dowiedzieliśmy się w Sulechowie 

— przedsiębiorstwo podpisalojuż umowę 
na zakup200 ton gryki. Jest więc nadzieja, 
że kaszarnia ruszy 
Produkcja paluszków stanowi niemal 

margines. Dziennie wytwarza się 600 ki­
logramów 
Jeśli chodzi o wytwórnię makaronu, to 

produkuje ona siedem rodzajów tego ar­
tykułu spożywczego —  około 20 ton w 
ciągu doby. Zakład czeka na maszynę 
włoską do paki ety zowania pólkiłogramo- 
wych torebek z makaronem. Obecnie to 
rebki z makaronem pakuje się ręcznie do 
kartonów. Wkrótce maszyna będzie spo­
rządzać pakiety foliowe, a każdy z nich 
będzie zawierał 20 torebek z makaronem. 
Odpadnie żmudna praca ręczna

(z.r.)

A matorski Teatr “Temiinus a quó” ogła­
sza K  Turniej Poetycki o “Pierścień, 

Kingi”. Turniej jest otwarty. Może w nim 
wziąć udział każdy kto nie jest członkiem
• ZLP. Warunkiem udziału jest nadesłanie nie 
publikowanych i nagrodzonych 5 utworów 
poetyckich, w 4 egzemplarzach, w nieprze­
kraczalnym temiinie do 16 czerwca 1991 r. 
pod adresem: Nowosolski Dom Kultury 
„Budowlani”. 67-100 Nowa Sól. ul. T. Ko-

Kto zdobędzie 
“Pierścień Kingi”?

ściuszki 33, z dopiskiem na kopercie —  
turniej poetycki o “Pierścień Kingi".
Tematyka prac jest dowolna. Utwory 
powinny być podpisane godłem. W  za­
mkniętej kopercie (oznaczonej również 
godłem) należy umieścić imię i nazwisko 
autora oraz dokładny adres.
Nagroda główna “Pierścień Kingi” wy 

nosi milion złotych. Jury przyzna leż wy- 
-'różnienia, na sumę 1 min złotych 
Niezależnie od decyzji jury wręczona 

zostanie nagroda Teatru ‘Terminus a 
guo” w wysokości 750 tys. złotych.
Ogłoszenie wyników i wręczenie na­

gród nastąpi podczas imprezy finałowej, 
która odbędzie się 19 i 20 października 
1991 r na zamku w Siedlisku

(z.r.)

O ś r o d k i  w y p o c z y n k o w e  
z m ie n ią  d y s p o n e n tó w
Urząd Gminy w Skąpem przejął ośro­

dek wypoczynkowy w Niesulicach, po 
byłym K W  PZPR, a także ośrodek 
“Eskordu” w Rokitnicy. Ośrodek nie- 
sulicki jest utrzymany w należytym sta­
nie. Gmina planuje wydzierżawienie 
obiektów w Niesulicach. Już teraz o 
dzierżawę ubiega się czterech poważ­
nych kontrahentów 
Ośrodek wRokitnicy me nadajesiędo 

celów wypoczynkowych, chociażby 
dlatego, że jest tam za daleko do jeziora. 
Ale jest to świetna baza, w której można 
zorganizować działalność gospodar­
czą, czy produkcyjną. Dlatego były 
ośrodek zakładowy “Eskordu" gmina 
postanowiła sprzedać

('/-r)

Za ładne 
dla biednych

IJeata Ząmroziewiczjnieszka w K oz.il- 
chowie przy ul. Nowogrodzkiej 2. wraz z 
mężem, trojgiem dzieci, z których jedno 
ciężko choruje. Mąż na zasiłku dia bezro­
botnych. Mieszkanie wilgotne, zagrzy­
bione, z kaflowymi piecami. Słowem —  
fatalne warunki, chociaż są 2 pokoje, ku­
chnia, łazienka. Nasza Czytelniczka zło­
żyła wniosek w Urzędzie Miasta i Gminy
o przydział mieszkania z lepszymi warun­
kami. Burmistramiastaigminy7 12.1990 
r. zawiadomi! pisemnie Beatę Zamrozie- 
wicz. żejej nazwisko znalazło się na liście 
przydziału mieszkań na 1991 rok 
Czytelniczka po kilka razy w miesiącu 

"nachodzi” burmistrza w urzędzie, aby 
dowiedzieć się, co z obiecanym przydzia­
łem? Burmistrz mówi, że mieszkań wol 
nych nie ma, albo że juz przydzielił, a raz 
powiedział że mieszkanie jest, ale za ład­
ne, jak na potrzeby naszej Czytelniczki. 
Pewnego razu sprawa została posunięta 
już tak daleko, że burmistrz dał Czytelni­
czce klucze, aby sobie obejrzała mieszka­
nie. Poszła i stwierdziła ze są to dwa 
pokoje z kuchnią i łazienką. Suche j cie­
płe. Jednak lokal wymaga poważnych na 
kładów na remont, a wszystkie koszty po­
winna ponieść właśnie Czytelniczka 
Beata Zamroziewicz powiedziała nam 

ze nie stać jej na taki wydatek Czy nie ma 
sposobu na rozwiązanie tego problemu'*

(/.r)

m / fr i/ fw M

m?GEUUHCZNY
Y / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / Z

Coraz bliższe 
kontakty obu miast N

Od oświadczenia dobrej woli, które 
podpisali burmistrzowie Słubic i Frank­
furtu nad Odrą nie ma tygodnia, aby w 
ratuszach me dyskutowano o możliwo-* 
ści zbliżenia iniast. Do tej pory rozwa­
żano budowę oczyszczalni śc ie k ó w , 
wspólne wodociągi oraz uruchomieni* 
komunikacji autobusowej Frankfurt —  
Słubice. Frankfurccy architekci wystą­
pili także z propozycją opracowani* 
planu przestrzenego wspólnego dla obu 
miast
—  Te propozycje na razie są w sfer z# 

dyskusji, ponieważ nie marny pienię­
dzy —  mówi burmistrz Słubic Ryszard 
Bodziacki —  Bardzo liczymy, że na 
budowę oczyszczalni otrzymamy pie* 
niądze z EWG, ponieważ jej powsta* 
nie oznacza mniejsze zanieczyszcza­
nie środowiska naturalnego.
Póki co —  Frankfurt zaproponował 

mieszkańcom Słubic udział w licznych 
imprezach kulturalnych i sportowych Jest 
to ciekawa oferta głównie dla młodziezy 
Wystarczy lylko przejść przez most ...

(gra)
Komu nie zależy

W  Słubicach cały handel prywatny 
“staje na głowie", aby zachęcić cudzo­
ziemców do pozostawiania tu swoich 
pieniędzy Dzieje się tak w sklepach t 
butikach. Są jednak także placów ki —  
piękne, nowoczesne i oferujące towar 
wysokiej jakości -— którym, na klien­
tach nie zależy Tonp. sklep “Pewexu". 
zamknięty z powodu inwentaryzacii 
nawet kilka dni — np. od 6 do 10 maia 
Tymczasem przez szklane drzwi widać w 
nim było... sprzedawczynie spokojnie pi­
jące kawę. Budzi to zażenowanie iniesz 
kańców, którym przychodzi tłumaczyć 
przybyszom, co znaczy ”inwentaryzac|a’’

(gra)
Niemcy będą trenować 

w Słubicach ?
W  ramach zacieśniania pizyjaznyc* 

kontaktów między mieszkańcami Sin 
bic i Frankfurtu nad Odrą. dla gości i  
Niemiec zorganizowano niedawno wy 
cieczkę. Podczas kilkugodzinnego po 
bytu w Słubicach zwiedzili oni (głów 
nie mieszkańcy Frankfurtu n.O) naicie 
kawsze obiekty tego miasta. Także sta 
dion sportowy, który wielu frankfurt 
czyków widuje z daleka przychodząc 
na słubickie targowisko Nie wiedzą 
jednak —  podobnie jak liczni słubicz<i 
nie —  iż prace przy budowie tego obie 
ktu rozpoczęto na przełomie 1914 • 
1915 roku zatrudniając przy tuch pier 
wszych rosyjskich jeńców wojennych 
a wcześniej nateteme obecnego stadiu 
nu mieściła się żwirownia Obiekt pize 1 
kazano organizacjom sportowym w po 
Iowie 1923 roku W  1927 roku gotowy 
był me tylko basen pływacki i bieżnie 
ale również boczne boiska lietuiigo»e
---Obecnie ze stadionu korzystać im* 

gą takZe sportowcy z Frankfurtu upra 
wiający pływanie, tenis, lekką atletykę 
piłkę nożną czy trenujący jeździectwo 
Będziemy sięcieszyć,jeśli h.imsąsiedzi 
z Frankfurtu wezmą tu udział w na 
szych dożynkach - - zapewniała zwie 
dzających Lucyna Leyko, pełnoinoc 
nik burmistrza Słubic ds kontaktów 
międzynarodowych. Goście postano 
wili skorzystać z zaproszenia

(aw)

Komputer —  współczesna łyżka i widelec
R o z m o w a  “ N o w e j”  z J e r z y m  S z r e f f e le m  —  k ie r o w n ik ie m  

i B o g d a n e m  N ie d ź w ie d z k im  —  z a s t ę p c a  k i e r o w n i k a  o d d z ia łu  f i r m y  “ M i k r o k o m p u t e r y ” .
—  Dziś w Zielonej Górze rozpoczy­

na się wystawa możliwości waszej fir- 
Uiy w dziedzinie sprzedaży nowoczes­
nej techniki biurowej. Czy taka pro­
mocja ma sens w tym właśnie mieście, 
czy jest to wystarczająco prężny 
ośrodek do skutecznej sprzedaży wa­
szych wyspecjalizowanych produ­
któw?

— J . Szreffel ~~ Zielona Góra jest 
miastem optymalnym do życia i prowa 
dzenia dobrych interesów Także i tu 
odczuwamy skutki "nawiedzenia' no­
woczesną techniką komputerową wi 
zualną i biurową. Nie byliśmy dotych 
czas do tego przyzwyczajeni. Dla wię 
kszości ludzi, którzy powinni korzystać 
z tych darów myśli, stanowi to rodzaj 
szoku. Nie wiedzą jak odejść od prze­
rzucania papierków, sobie tylko zna­
nych sposobów gromadzenia informa­
cji w' najdziwniejszych kołonotatni- 
kach i kalendarzach. Mamy do czynie­
nia z łękiem przed korzystaniem z no­
woczesnej techniki. Ta wystawa jest z 
jednej strony ofertą możliwości zakupu

uo biura różnorodnych urządzeń ele 
ktronicznych. a z drugiej, pozwolić ma 
na przełamanie lego lęku Pokazujemy 
sprzęt w działaniu. Każdy może po­
dejść i pod kierunkiem fachowca doko­
nać pierwszego zapoznania praktycz­
nego
—  B. Niedżwiedzki —  Przecież 

przed wiekami musieliśmy się nauczyć 
używania łyżki i widelca. Nowoczesna 
technika jest wprawdzie spraw ą trochę 
oardzici skomplikowaną, ale powinna 
stać się przedmiotem codziennego 
użytku Czy mieliśmy na przykład ja­
kiekolwiek cywilizacyjni albo psycho­
logiczne kłopoty z opanowaniem no 
woczesnych telewizorów i sprzętu wi 
deo? Trzeba umieć wykorzystać w szy 
stkie możliwości tkwiące w nowoczes 
nym aparacie telefonicznym
—  Ąle tej techniki nie jest w Polsce 

tak mało. Niestety nie dostrzegam 
jednak, aby z tego tytułu zwiększyła

się sprawność obsługi w biurach i 
urzędach.
—  .1. Sżreftel —  To jest głównie 
problem komunikacji. Ja chciałbym z 
moją centralą wymieniać informacje za 
pomocą modemu komputerowego 
Wiadomo jednak, co przeżywamy wy­
bierając kierunkowy do Warszawy. Bo­
ję się. że jeżeli kiedykolwiek dotknie 
mnie zawał —  to stanie się to właśnie 
w czasie kolejnej próby uzyskania po­
łączenia telefonicznego. Jak zatem mó­
wić o możliwościach fleci komputero­
wej?
Nowoczesną komputeryzację zaczy­

namy więc zupełnie inaczej niż cały 
świat Rozbudowujemy i zasilamy 
dziesiątki tysięcy osobnych komórek 
ktote nit mają połączenia Każdy na 
własną rękę powiększa swoje umiejęt 
ności i wiedzę Na przykład księgowi są 
juz oswojeni z przyjmowaniem faktui i 
dokumentów finansowych za pośred 
nictwem faxu Jeśli już tak jest, to po 
winniśmy zaakceptować ten fakt "ko­
mórkowego” dochodzenia do cywiliza

cyjnego postępu. W  ten sposób tworzy 
się ogromna presja na władze centralne, 
które już wkrótce będą musiały dopu­
ścić inne niż ministerstwo podmioty do 
inwestowania i czerpania zysków z łą­
czności. Już wkrótce te “komórki” zde­
nerwują się istniejącym stanem rzeczy 
i same wezmą się do dzieła. Wymaga to 
ogromnych początkowo nakładów, ale 
amortyzacja jest niezwykłe szybka.
—  Dochodzimy więc do wniosku: 

kupować, unowocześniać, inwesto­
wać. Świetnie! Ale co kupować. Jak 
uniknąć pomyłki, zakupu nietrafne­
go?
—  J. Szreffel —  Jeszcze kilka łat 

temu bardzo łatwo było o "pomyłkę” 
Dziś także na rynku komputerowym 
zdarza się sprzedawca traktujący len 
sprzęt jak każdy inny towai masowy 
Natomiast przedmioty z dużą zawarto 
ścią myśli technicznej powinny sprze 
dawać firmy z doświadczeniem i trądy 
cją. Nie wystarczy przywieźć kompute­
ry i je sprzedać, po czym stwierdzić: 
dziękuję teraz będziemy handlować li

żakami Komputer ma bardzo wiele 
możliwości do wykorzystania, ale rów­
nie wiele jest możliwości jego uszko­
dzenia. Samasprzedaż niczego więc nie 
załatwia. To jedna z łatwiejszych ope­
racji. T rudność zaczyna się przy zapew • 
nieniu serwisu i szkoleniu użytkowm 
ków. Komputer bez oprogramowania 
jest nic nie wart.
—  Co zatem na tej mapie niełatwe­

go handlu stanowi firma “Mikro 
komputery”?
—  J. Szreffel —  Jak na warunki poi 

skie posiadamy właśnie tradycję. Dzia 
łamy od 1985 roku Mamy więc za sobą 
bardzo wiele doświadczeń i doiobili 
śmy się kadry fachowców Towarzy­
szymy polskiej komputeryzacji od po 
cząlku Przeszliśmy drogę produkcji i 
eksportu do ZSRR “Mazowii” Te 
komputery miały wyłącznie polską 
myśl techniczną i me były najgorsze, 
ale cena płacona za ich niezawodność 
była zbyt wysoka w stosunku do spro­
wadzanych z krajów azjatyckich. Za­
częliśmy więc sprzedawać urządzenia

montowane w Polsce z podzespołów 
wytwarzanych w Singapurze czy na 
Tajwanie.
—  B. Niedżwiedzki - Uprzedzam 

ewentualne nieporozumienia Nasze 
komputery w części mechanicznej skła 
dają się z podzespołów wykonywanych 
na Zachodzie Europy, w USA i Japonii 
Elektronikę, podobnie jak IBM wyko 
rzystujemy wschodnią. Wspomniany 
koncern amerykański stosuje ria przy 
kład monitory wytwarzane w Turcji
—  Co obejrzymy na wystawie w 

Urzędzie Wojewódzkim'’
— J . Szreffel —  Przede wszystkim 

komputery osobiste, zgodne z koinpu 
terami IBM - PC XT PC AT opro 
gramowame Uo tych komputerów 
urządzeniu peryferyjne drukarki 
STAR EPSON, plotery firmy R O ­
LAND, modemy kserokopiarki, notat­
niki elektroniczne i drukarki laserowe 
Jeśli chodzi o komputery AT. to wysta­
wiamy nasz przebój —  komputer fir­
my WESTERN DIGITAL. Urządzenie 
bardzo dobre i niezawodne
—  B. Niedżwiedzki— Jak najgoręcej 

zapraszamy do przyjścia na naszą wy 
stawę także tych, którzy jeszcze nigdy 
me mieli do czynienia z komputerem 
Jestem pewny, źe gdy zasiądą do urzą 
dzenia i popracują pod okiem naszego 
specjalisty, szybko staną się pasjonata 
mi najnowocześniejszej techniki i po 
zbędą się naturalnego przed mą strachu

Rozmawiał Maciej Szafrański



Życie
pozagrobowe

K o c h a j pracą. J e s t  ko n ieczn o śc ią  lu d zk ą  i  b ło g o sła w ień stw em . 
Z ły m  n a s tę p s tw e m  N IE R Ó B S T W A  je s t  n u d a  i p o m iesza n ie  z m y  
s łów , a  to  p ro w a d z i d o  R O Z P U S T Y . C zy  w a r to śc io w y  je s t czlo  
w ie k  p ra c o w ity , c z y  B O G O B O JN Y ?  A  w  S Z A B A T , ra z  w  tyg o d  
n iu , tr ze b a  s k ru p u la tn ie  O D P O C Z Y W A Ć . T o  je d e n  z  fu n d a m e n  
tó w  ju d a izm u . P isa n ie  fe l ie to n u  — lo praca c zy  R O Z R Y W K A ?  
A  m o że  d e n e rw o w a n ie  C E N T R U M  oraz le w ic y  i p ra w icy?  Ż y ­
c ie  d o czesn e  ja k ie  je s t  k a ż d y  w id z i. T a lm u d  m ó w i o ży c iu  
P R Z Y S Z Ł Y M , c z y li  P O Z A G R O B O W Y M . J a k ie  ono będzie?  Ja  
k ie  J E S T ?  N a k ła n ia n ie  lu d zi d o  ko ch a n ia  pra cy  w  sy tu a c ji  b ez­
robocia  je s t  B E Z C Z E L N O Ś C IĄ . M oże m o żn a  C O S zro b ić  nie  
m a ją c  E T A T U ?

C o w a żn ie js ze  —  ży c ie  d u c h o w e  c zy  F IN A N S O W E ?  P le m io ­
na  in d ia ń sk ie  w  d żu n g li  na p o g ra n ic zu  P eru  i E k w a d o ru  po ­
sia d a ją  sp e c ja ln e  w ła śc iw o śc i ży c ia  d u ch o w eg o . O p ow iada  o 
n ich  R o m a n  S a m se l w  k s ią żce  „ W szy stko  o S ta n ie  T y m iń s k im ”. 
W  Z e n  m ó w ią j ż e  c z ło w ie k a  n a le ży  d o p ro w a d z ić  d o  zu p e łn e j  
ro zp a czy . M ia n o w ic ie  je ś li  id z ie  ś lep iec  u licą  i m a  b ia łą  laską  
i lu d z ie  w id zą , że  to  ślep iec, to  n a le ży  m u  tę  la sk ę  odebrać, na  
le ż y  go p rzew ró c ić , n a le ży  n im  k ilk a k r o tn ie  obrócić, ż e b y  s tra  
c ii  o r ien ta c ję , n ie  w ie d z ia ł w  k tó r ą  s tro n ę  m a  iść . i  w te d y  b ę ­
d zie  w  s y tu a c ji  z u p e łn e j  rozp a czy , a  jed n o c ze śn ie  za c zn ie  szu ­
k a ć  w ła śc iw e j d ro g i (str. 29). „C zy T y m iń s k i  to  d z iw a k ? "  
p y ta  S a m se la  M ałgorza ta  W aloch . O n n ie  je s t  d z iw a k ie m , ani 
nie je s t  d z iw n y . J e s t  in n y , a le  lu d zie  tego  n ie  ro zu m ie ją . To  
je s t  ta k , ja k  J e r zy  K o s iń sk i p isze  w  s w o je j  k s ią żc e  „M alow any  
p ta k ”, k tó reg o  za b ija ją  d la teg o  ty lk o  in n e  p ta k i, że  zo s ta ł p o ­
m a lo w a n y , a  sa m  n ic  z łeg o  n ie  robi; ty lk o  je s t  in n y .  A  to  ju ż  
w y s ta rc zy :  je s t  in n y  w  g ro m a d zie  i m o że  zo s ta ć  za b ity , (śtr. 30).

K ie d y  o n eg d a j n a jle p szy  fe lie to n is ta  „ G a ze ty  L u b u s k ie j” S ta  
n is ła w  S y r y c k i  b u d o w a ł sw e  u tw o ry  z  l ic zn y c h  c y ta tó w  do ­
p ro w a d za ło  m n ie  to  do b ia łe j G O R Ą C Z K I. P is y w a ł —  je s te śm y  
ja cy  je s te śm y , c z y  ja cy  je s te śm y  ta c y  je s te śm y , a  m o że  je s te ś  
m y  ta c y  ja k ic h  n as P a n  B óg s tw o rzy ł?  J u ż  n ie  p a m ię ta m  te j  
gry  słów . W ie m  je d n a k , że  w sz y s tk o  je s t  G R Ą . I co ja. d z iś  ro  
bię? Z u p e łn ie  ja k  S T A N  S y r y c k i  —  sięg a m  po C Y T A T Y .  C y ­
to w a n ie  to  c h y tra  s z tu k a  m a n ip u lo w a n ia  O D P O W IE D Z IA L N O S  
C IA . R e y m o n t W ła d ys ła w  S T A N  u w ie c zn io n y  na  ba n kn o cie . 
N a jg o rszy  n o b lis ta  w szec h c za só w  k ra w ie c , k o le ja r z  S ta n  R e y ­
m o n t zo s ta ł w y ż e j  w y c e n io n y  n iż  in n y  n o b lis ta  H e n ry k  S ie n ­
k ie w ic z , k tó r e m u  p rzyp a d ło  pó ł m ilio n a . S ta n  M o n iu szk o  w a r t  
je s t 100 ty s ię c y , C h o p in  p ra w ie  ty le  co  d u ż y  w ie js k i  bo ch en  
ch leb a , a K o śc iu szk o  ty lk o  500 zło tyc h . M aria  S k ło d o w sk a -C u r ie  
o dda ła  s ię  za  20 ty s ię cy . M a  zm y s ło w e  usta . W 
oczach  p ie r w ia s tk i  p ro m ien io tw ó rcze . J a k i  b a n k n o t za re ze rw o ­
w a n o  d la  N A S Z E G O  n a jn o w szeg o  N O B L IS T Y  (p lu s  16 d o k to ra  
tów )?  P ro p o n u ję  5 M E L O N Ó W .  W  lip c u  b ęd zie  d e n o m in a liza -  
cja . M o że  g ro sz o d zy sk a  w ła śc iw ą  w artość?

P a r la m e n ta ry zm  p o lsk i d o p u szcza  w y z y w a n ie * s ię ,  w  S e jm ie  
od H IT L E R O W C Ó W  i  S T A L IN O W C Ó W . W o n  od A d o lfa  i  w o n  
od JO Z E F A . Z ro b ili sw o je  i O D E S Z L I. T e ra z  u c ze s tn ic zą  w  
ży c iu  P O Z A G R O B O W Y M . Ś w ie tn y  b y ł n ie d z ie ln y  k a b a re t O lgi 
L ip iń sk ie j  „K u p o k rze p ie n iu  serc". P re zy d e n t n a  p e w n o  się  n ie  
obraził, w s z a k  sa m  n ied a w n o  Z A D Z W O N IŁ  d o  d z ie n n ik a rz a  z  
„ P o lityk i”. T e le fo n  od p re zy d e n ta  s ta ł się  S Z K IE L E T E M  k a b a ­
re tu . Z a w ieszo n o  na  n im  sporo  Ś W IE C ID E Ł E K . A  w s z y s tk o  w a r t  
k ie , p ro fe s jo n a ln e . K o rc z  i  M a je w sk i, c z y l i  ła d n a  m u z y k a . I  
ta k ie  T E K S C IA R Y , ja k  sa m a  A g n ie szk a  O siecka , k tó ra  p isze  
od d z ie c k a , ja k  ty lk o  w k ro c zy ła  A rm ia  R a d ziecka , a le  n ie  f ig u ­
ru je  w  „K to  .je st k im  w  P olsce 1984”. D o lar d ro ż szy , w ię c  w sz y  
s tk o  n ie b a w e m  P O D R O Ż E JE . W  „ A n ten ie  5” ju ż  12 m in u t  po  
pó łn o cy  ro zb iera ła  s ię  do  naga ja ka ś  p o m a rszczo n a  ZD Z 1R A . 
C zy  będą  w  sp rze d a ży  P A S Y  C N O T Y ?  P a sy  d la  k a żd e j  rasy?  
N ie vH edzia łem , że  M ick ie w icz  m ia ł m a tk ę  z  d o m ie szk ą  k rw i  
se m ic k ie j. D laczego B A D A C Z E  p ism a  P O T O C Z N E G O  robią  z  
tego  pró b lem ?  P ro ch y  p o d ro ża ły  w  a p tek a ch . Co w ąchać? Co  
łyk a ć , g d y  b u te lk a  k o n ia k u  k o s z tu je  ponad  S T Ó W Ę ?  T rzeb a  
ży ć  c zy s tą  poezją . W ie lk ą  M E T A F O R Ą . A  ja, n a iw n ia k , m y ś lą  
łem , że  ja k  w y b io rę  L ech a  W a łęsę  na p re zy d en ta , to  w  P olsce  
ju ż  N IG D Y  n ie  będ zie  s tra jk ó w . N ie  będ zie  Z Ł A  oraz w y z y s k u  
cz ło w ie k a  p rze z  c z ło w ieka . T y m c za s e m  ty le  z y s k u  co w  P Y S ­
KU ... B e z  W Y P Ę D Z O N Y C H  nie  m a m o w y  o P O JE D N A N IU  — 
słych a ć  w  N iem czech . Ja  n iko g o  n ie  w y p ę d z iłe m . Z n a m  fa ce ta , 
k tó r y  P Ę D Z I b im ber.

P rzep ra sza m  W S Z Y S T K IC H , k tó r y m  n ie  o d p o w ied z ia łem  na 
L I S T Y .  N ig d y  na ża d e n  lis t  n ie  o d p o w ied z ia łem  lis to w n ie . N ie  
je s te m  p o tw o re m , k tó reg o  nie w zru sza  cu d za  serdeczność. 
A le  k ie d y  m a m  zasiąść  do ko resp o n d o w a n ia ?  O d ką d  n ie  p iję  
k a w y  je s te m  c iąg le  Z M Ę C Z O N Y . Z a sy p ia m  w  b ia ły  d z ie ń . Je  
szcza  m n ie  k ie d y ś  k to ś  o k ra d n ie  w  a u to b u sie . J a k a ś  p an i, śre ­
dn io  m ło d a  pow ied zia ła  w  „A n te n ie  5”, że  ra z ko ch a ła  się  w  
A U T O B U S IE . A  to  szczęściara ! P o lska  je s t  zn e rw ic o w a n a . L e ­
c zy  s ię  z io ła m i. N ie  w ie m  d la czeg o  c h ło p c y  spod  „R o x a n y ” m ó  
w ią  o p e w n e j d z ie w c zy n ie , że  to n iez łe  Z IÓ Ł K O .

Dlaczego p iszę  o ż y c iu  p o za g ro b o w ym ?  B o  trze b a  p a trzeć  
P E R S P E K T Y W IC Z N IE . D usza  m o ja  będ zie  sob ie  s ied zieć  na  
p rzy k ła d  w  „ K arczm ie  S łu p s k ie j” w  G orzo w ie; w  ty m  p r z y o lą  
cze  s ię  in n a  D U S Z A  i r z e k n ie :  „ S T A N  T U R O W S K I je s te m .  
B rzy d z iłe ś  s ię  m n ą  za ż y c ia ’’. A  ja m u  p o w iem : „ T o w a rzyszu  
se k re ta rzu , p a n ie  n a c ze ln ik u  g m in y  B ro d y , p ro fe so rze . d a jm y  
sp o k ó j ta m te m u  św ia tu . O becnie  je s te ś m y  w  R A JU . G d y  p o ­
m yślę , co w y p ra w ia łe m  na Z IE M I, to  te ra z  b rzy d zę  się  sa m y m  
sobą..." Z B IG N IE W  R Y N D A K

O s p a  z n i k n i e  z  p o w i e r z c h n i  Z i e m i
Ś w ia to w a  O rg a n iza c ja  Z d ro ­

w ia  (W HO) p o d a ła , że ospa  zni 
k n ie  ra z  n a  zaw sze z p o w ie rzch  
n i Z iem i w  d n iu  31 g ru d n ia  1993 
ro k u . W ów czas to  w  Z w iązk u  R a 
d z ieck im  i S ta n a c h  Z jed n o czo ­
n y c h  zn iszczone z o s tan ą  o s ta tn ie  
w iru sy  te j  n iez w y k le  g ro ź n e j cho 
ro b y .

W y p ad k ó w  z ac h o ro w a n ia  na  
o sp ę  n ie  n o tu je  się  już  n a  św ie  
cie  od k ilk u  la t .  J e d n a k ż e  n a  
w sze lk i w y p a d e k  p rz ec h o w u je  sią  
zam ro żo n e  w iru sy  ospy w  in s ty ­
tu ta c h  ch o ró b  zak aźn y ch  w Mo 
sk w ie  i A tlan c ie , w s ta n ie  G eor 
g ia . Do in s ty tu tu  a m e ry k a ń s k ie  
go p rzew iez io n o  o s ta tn io  zam rożo  
n e  w iru sy , k tó re  d o ty ch czas b y ­
ły  jeszcze p rz ec h o w y w a n e  w J a ­
p o n ii, H o la n d ii i W. B ry tan ii.

O b ecn ie  sp e c ja liśc i ze Ś w ia to ­
w e j O rg a n iza c ji Z d ro w ia  doszli

do  w n io sk u , że w  k o ń c u  1993 r. 
m o żn a  będzie  o s ta te cz n ie  zn isz­
czyć o s ta tn ie  w iru sy  te j  cho roby . 
P o zo stan ie  ty lk o  k ilk a  to m ó w  do 
k la d n e j  d o k u m e n ta c ji,  ze  szcze­
gó łow ym  op isem  g e n e ty cz n e j s tru  
k tu ry  teg o  w iru sa , d la  p rzy sz ­
łych  poko leń .

O spa, k tó ra  p rzez  w iek i dz ie ­
sią tk o w a ła  i o szp eca ła  m ilio n y  
lud zi n a  c a ły m  św iec ie , b y ła  jed  
n ą  z n a jc ięższy ch  w iru so w y ch  
ch o ró b  zak aźn y ch . C i, k tó ry m  
u d a ło  się p rzeżyć, n a  c a łe  życie 
oszpecen i b y li b lizn am i.

D zięki n ieb y w a łem u  w y s iłk o w i 
n au k o w có w , lek a rzy  i sp e c ja li­
s tó w  z całego  św ia ta , p ra c u ją ­
cych g łó w n ie  pod p a tro n a te m  
W H O  o ra z  w ie lo le tn im , m aso ­
w ym  szczep ien io m  o sp ę  u d a ło  
się  c a łk o w ic ie  w y e lim in o w ać .

(PA P)

O szc zą c S za f
z  z& s it& u  e s a n

_ 2 9 -le tn i b e z ro b o tn y  L a rs  L a u -  
r id se n  sk a z a n y  zo sta ł p rz e z  sąd
a p e la c y jn y  n a  8 m iesięcy  w ięzie 
n ia  z zaw ieszen iem  za p o czy n ie ­
n ie  oszczędności p o ch o d zący ch  z 
z a s iłk u  d la  b ezro b o tn y ch .

S ą d  uzn a! L a u r id se n a  w in n y m  
o szu stw a . U dow o d n io n o  m u  za ­
oszczędzen ie  83 ty s . k o ro n  d u ń ­
sk ic h  (12,8 ty s . do laró w ). Od 
1986 r .  d o s ta w a ł zas iłek  w  w yso  
kośc i 2800 k o ro n  m iesięczn ie .

O sk arż o n y  w y ja śn ia ł  p rz ed  są 
dem , ż e . n a  życie s ta rc z a ło  m u  
za led w ie  400 k o ro n . K u p o w a ł n a j 
częśc ie j n a  w y p rzed aży .

P ra w o  o b o w iązu jące  w  D an ii 
s tan o w i, że osoby k o rz y s ta ją c e  z 
zas iłk u  m u szą  w y d a w a ć  n a  życie 
w szy s tk ie  w y p ła ca n e  im  p ien ią  
dze i n ie  m ogą rob ić  oszczędnoś 
ci- (A FP)

„ J e s t  to  ro m a n ty c z n e  sp o jrz e ­
n ie  n a  p rz e ra ż a ją c y  o k re s  w  n a ­
szej h is to r ii ,  k ie d y  to  e k sp a n s ja  
w  im ię  p o s tę p u  n ie  z ap ro w a d z i­
ła  n a s  d a lek o , a  w  re z u lta c ie  ko  
sz to w a ła  n a s  w ie le ”. T o  słow a 
tw ó rc y  d z ie ła , o  k tó ry m  ta k  w ie  
le  sły szy m y  i m ó w im y  o s ta tn io . 
K e v in  C o s tn e r  —  la u re a t  o s ta tn ie  
go „ O sk a ra ”. D zieło, k tó re  Stwo

w o ła ł ta k ą  w ła śn ie  e u fo rię  w 
S ta n ac h .

H is to r ia  re a l iz a c j i  „T ańczącego  
z w ilk a m i” zaczy n a  się  ju ż  W 
1988 ro k u . M ic h ae l B lak e  p rz y s tą  
p ił do p is a n ia  po w ieśc i, k tó ra  w  
p ie rw o tn y m  zam y śle , m ia ła  być  
zw y k łą , b y  n ie  rz e c  b a n a ln ą  h i 
s to r ią  o  p rz y ja ź n i p o ru c zn ik a  k a  
w a le r ii  z  In d ia n in e m  z p le m ie n ia
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i  Zielone! Odrze

Z m a r ł

n a j s t a r s z y

J u g o s ł o w i a n i n
120-letn i B a h ti ja r  S u ljev ic  zm a rł 

w  n ied z ie lę  w e  w si K o tk o v , poło 
żonej 200 k m  n a  p o łu d n ie  od B el 
g ra d u .

N a js ta rs z y  Ju g o s ło w ia n in  b y ł 
ro ln ik iem , m ia ł trz e c h  synów , 
dw ie  có rk i o raz  około  100 w n u ­
ków , p ra w n u k ó w  i p ra p ra w n u -  
k ów . W  sw o im  życiu  ty lk o  dw a 
ra z y  odw ied ził lek a rza . (PA P)

rzy ł (m og liśm y  n ie d a w n o  o g lą ­
d ać  w  te le w iz ji, ja k  re a liz o w a ł 
sw ó j film ) o trzy m a ło  jeszcze w ie  
le in n y ch  n a g ró d : „Z ło ty  G lob 
90”, „ S re b rn y  N ied źw ied ź”, „M o- 
v ie  A w a rd ”, A m e ric an  D ire k to rs  
G u ild  A w a rd ”.

T y lk o  tw ó rc a , k tó ry  n ie  m y ­
śli o ż a d n y c h  n a g ro d a c h  i a p a -  
n a ża ch , m a  szan sę  n a  zaszczy ty , 
k tó re  p rzy ch o d zą  później... j a k ­
b y  sam e. A r ty s ta  m u si b y ć  n o s i­
c ie lem  m itu . M usi k o ch ać  coś, 
czego m y , z w y k li o d b io rcy , n ie  
u św ia d a m iam y  sob ie  aż do chw i 
li, gdy  n ie  p ó jd z ie m y  do  k in a  
czy te a t ru .  K e v in  C o s tn e r  n o si w  
sob ie  m it, o k tó ry  m o g lib y śm y  
p o d e jrz ew ać  każd eg o  „ a m e ry k a ń  
sk iego  ch ło p ca”. J e s t  w ie lb ic ie ­
lem  m itu  sa m o tn e g o  jeźd źca  w ę 
d ru ją c e g o  p rzez  n ie p rz y ja z n ą  p re  
r ię . D zięk i te m u  m óg ł jeszcze 
raz , n o w a to rsk o  p o d jąć  te m a t 
s ta ry ... ja k  s ta ry  je s t  ‘a m e ry k a n  
sk i w e s te rn . Z ja k  w ie lk ą  silą  
w o li p rz y s tęp o w a ł C o s tn e r do 
sw ego  dzie ła , m oże św iad czy ć  je  
go  d ro g a  a r ty s ty c z n a . J a k o  a k ­
to r  z u p o re m  w a lczy ł o  sw ó j m it. 
M it, bez k tó reg o  A m e ry k a  n ie  
b y ła b y  sobą . D la teg o  te n  f ilm  w y

S iuksów . J u ż  w  tra k c ie  p isa n ia , 
k ied y  c zy ta ł f ra g m e n ty  d z ie ła  
C o stn e ro w i, te n  p o d ją ł d ecy z ję  o 
re a l iz a c j i  film u . D w a  i pół ro k u  
trw a ła  p ra c a  n ad  scen ariu szem . 
Od m o m e n tu  je j  z ak o ń czen ia  ro z  
poczęły  się  k ło p o ty  ze zn a lez ie ­
n iem  w y tw ó rn i. M ałe, o d rzu c iły  
p ro p o zy cję  n a ty c h m ia s t,  a  w ie lk i 
H ollyw ood  pod ch o d ził do  re a liz a  
c ji b a rd zo  scep ty czn ie . W reszc ie , 
dz ięk i sp rzed aży  p ra w  do ro zp o w  
sz a c h n ia n ia  za g ra n ic ę , co  p o k ry  
ło  część kosz tów , m o żn a  b y ło  
p rz y s tą p ić  do  re a liz a c ji .  „O rio n  
P ic tu re s ” n a  p e w n o  w p isze  tę  
d ecy z ję  do sw ej „zło te j k s ię g i” .

Z d ję c ia  z a ję ły  108 dn i. W szyst 
k ia  d e k o ra c je  w zn ies io n o  w  p le  
ne rze . N ad  ich  szk icam i i ry s u n ­
k a m i m ie s ią ca m i p ra co w a n o  w 
o p a rc iu  o  z b io ry  a rc h iw a ln e  i bi 
b lio teczn e  U SA . Z u ży to  p o n a d  30 
ty s ięc y  l it ró w  fa rb y  do m alo w a  
n ia  liści n a  d rz ew a c h  i t ra w y , 
b y  n a d a ć  im  je s ie n n y  c h a ra k te r .  
S c e n o g ra f J e f f r e y  B e ec ro ft w sp o  
m in a : „K ev in  c h c ia ł o s iąg n ąć  re  
a lizm  n ie sp o ty k a n y  d o tąd  w  ki 
n ie. P ra g n ą ł  w y k re o w a ć  Z achód , 
.r/tóry b y łb y  d z ik i, n ie p o sk ro m io ­
n y  i w ięk szy  n iż  życie”.

O b sad a  liczy ła  p o n a d  500 osób ,

w  ty m  48 a k to ró w , a  w śró d  n ic S  
czo łów ka p o c h o d ze n ia  in d ią ń sk io  
go. W  „T ań czący m  z  w ilk am i*  
In d ia n ie  p o s łu g u ją  s ię  jęz y k iem  
L a k o ta . C o s tn e r  z d ecy d o w a ł sią  
n a  zab ieg  w  a m e ry k a ń s k im  k i­
n ie  n ie z w y k le  ry z y k o w n y  —  u ż y ł 
n a p isy  an g ie lsk o języ czn e  do  b li 
sk o  po ło w y  d ialo g ó w ! T o  m ia ło  
być  p rz y cz y n ą  b ra k u  p o w o d zen ia  
f i lm u  w  a m e ry k a ń s k ic h  k in a c h .-

O s ta tn ia  b a r ie r a ,  po  zm o n to w a  
n iu  ta ś m y  o k a za ło  się , że f ilm  m a  
t rz y  g o dziny . K ie ro w n ic tw o  w y ­
tw ó rn i zażąd a ło  sk ró tó w . C o s tn e r  
b y ł g o tów  z w ła sn e j k ie sze n i do  
p łac ić , an iż e li zgodzić s ię , n a  to .

P re m ie ra  f i lm u  o d b y ła  się  ja  
d n o cześn ie  w  8 w ie lk ic h  m ia ­
s ta c h  A m e ry k i 9 l is to p a d a  1990 
ro k u . K ilk a n a śc ie  d n i p ó ź n ie j 
film  t r a f i ł  do k i lk u s e t  k in ... o ra z  
do p ie rw sz e j p ią tk i  f ilm ó w  o n a j  
w ię k sz e j f re k w e n c ji  w  U SA  i 
K a n ad z ie . Od s ty c zn ia  ro zp o czął 
się  t r iu m fa ln y  „p o ch ó d ” p rzez  
św ia t, do k tó re g o  t rz e b a  od 24 
m a ja  zaliczy ć  i Z ie lo n ą  G ó rę . 
O d teg o  bo w iem  d n ia  „T ań czący  
z  w ilk a m i” b ęd zie  p rzez  ty d z ie ń  
w y ś w ie tla n y  w  k in ie  „W en u s”.

F ilm  t r a f i  n a  n a sz  e k ra n  dziej 
k i s ta ra n io m  i d o b re j m a rc e  K lu  
b u  K u l tu ry  F ilm o w e j. P r a w a  a u ­
to rsk ie  do  e k sp lo a ta c ji  p o s ia d a  
z a p rz y ja ź n io n a  z K lu b em , F u n d a  
c ja  S z tu k i F ilm o w e j w  W arsz a  
w ie . R o z liczen ie  n a s tą p i  w e d łu g  
o b o w ią zu jąc y c h  w  P o lsce  n o rm , 
a zysk  p rz ez n ac zo n y  n a  d o fin an so  
w a n ie  n a jb liż szeg o  L u b u sk ieg o  
L a ta  F ilm o w eg o  w  Ł ag o w ie . S a ­
lę  k in a  „W en u s” w y n a jm u je  „O d 
r a  — F ilm ” z W ro c ław ia . D y s try  
b u to r  a m e ry k a ń s k i  s ta w ia  tw a rd a  
w a ru n k i. „T ań czący  z w ilk a m i’’ 
m oże być  w y ś w ie tla n y  w  o b ie k ­
cie m ieszczący m  n a jm n ie j  500 w i 
dzów , a  b ile t  n ie  m oże b y ć  ta ń  
szy  n iż  2 U SD . Z ie lo n o g ó rsk ie  se 
a n se  o d b y w a ć  się  b ę d ą  co d zien n ie  
o godz. 18 i 19.15.

W ita lij  K o ro ty cz , r e d a k to r  n a cz e ln y  ty g o d n ik a  „O gon iok” u  ja w  
n ił, że  M ic h a ił G o rb aczo w  k ilk a k ro tn ie  w z y w a ł go  „ n a  d y w a n ik ”, 
a b y  osob iśc ie  „p rzy w o łać  do p o rz ą d k u ” za k ry ty k o w a n ie  cz ło n k ó w  
k ie ro w n ic tw a  K P Z R  i p a ń s tw a  ra d z ieck ieg o . K o ro ty c z  u c zy n ił to  
W  k s iążce  p o c z e k a ln ia ? ’, w y d a fte j p rz ez  a m e ry k a ń s k ą  o ficv n ę  „Li 
b e r ty ”. J e j  f ra g m e n ty  p rz e d ru k o w a ł d z ie n n ik  „ N iez aw is im a ja  G a 
Z ieta”. •* • *  /;> : ' -

* „C zy sądz isz, ż e ' w szy scy , k tó rz y  w cześn ie j b y li  u  w ład zy , to  
w ro g o w ie?  N ie  znosisz  L ig aczo w a  i C z eb rik o w a , a  p rzec ież  w szy ­
scy ra ze m  liza liśm y  ty łe k  B reżn iew o w i. W szyscy” ! — p rz y ta cz a  
K o ro ty cz  re p ry m e n d ę , ja k ie j  u d z ie lił  m u  G o rb aczo w  po d czas jed  
n eg o  z ow ych  s p o tk a ń  „n a  d y w a n ik u " .

W ed łu g  r e d a k to r a  n a cz e ln e g o  ty g o d n ik a  „O gon iok” , M ich a ił 
G o rb aczo w  n ie k ie d y  n ie  p rz e b ie ra ł w  sło w ach . G o rb aczo w  p rz e ­
k l in a ł  — p isze  K o ro ty cz . Z w y k le  ze sp o k o je m  p rz y jm u ję  m ęsk ie  
p rz e k le ń s tw a . U w ażam , że k a ż d y  czło w iek  sam  d e c y d u je  o ty m , 
ja k  ro z ła d o w a ć  sw o je  em ocje . J e d n a k ż e  po ra z  p ie rw szy  p rzy sz ło  
m i sły szeć  sze fa  m ojeg o  p a ń s tw a  p rz e k lin a ją c e g o  ja k  fu rm a n .

Z re la c ji  K o ro ty cza  w y n ik a  też , że M ic h a ił G o rb aczo w  dosko-na 
le zna  d o w cip y , ja k ie  o p o w ia d a  o n im  n a ró d . N asza  ro zm o w a  — 
w sp o m in a  — trw a ła  ju ż  dość  d ługo . C h cąc  w y trą c ić  G o rb aczo w a  
z ry tm u , p o w ie d z ia łe m : „ In te lig e n c ja  u z n a je  w a ś  ja k o  p rzy w ó d cę . 
N a w e t n ie p rz y zw o ity c h  k a w a łó w  o  w a s  n ie  u k ła d a . A  p rzec ież  
k to  w y m y śla  z ło ś liw e  k a w a ły ?  W y łączn ie  źli in te lig en c i...” .

„N ie k ła m ” — o d p a r ł  s tan o w czo  G o rbaczow . „ Je ś li chcesz , to  
ci opow iem . P rz e d  sk lep em  z w ó d k ą  s to i k o le jk a . O s ta tn i w  k o ­
le jc e  p o w ia d a : Z n u d z iło  m i się  to  czek an ie . T o  sk a n d a l)  P ó jd ę  i 
n a b iję  G o rb aczo w o w i m o rd ę  za  te  p o rz ą d k i” . P o szed ł. D ługo  go 
n ie  by ło . G d y  w ró c ił, ko led zy  z k o le jk i z a in te re so w a li się : „No i jak , 
n a b iłe ś? ” „ K o le jk a  b y ła  ta m  jeszcze d łu ższa” —  u sły sze li w  od ­
pow iedzi.

W ita li j  K o ro ty c z  w y ra ż a  p o g ląd , że teg o  ro d z a ju  „m ęsk ie  ro z ­
m ow y , z n ie s fo rn y m i r e d a k to ra m i G o rb aczo w  od b y ł pod  p re s ją  
sw o ich  p rzec iw n ik ó w . T a k  p rz y n a jm n ie j  d a ł m u  k ie d y ś  do  zroźu  
m ie n ia  A le k sa n d r  Ja k o w le w , je d e n  z n a jb liż szy c h  d o ra d có w  M i­
c h a iła  G o rb aczo w a . B y łem  p rz e ra ż o n y  n a  sam ą  m y śl, że szef p a ń  
s tw a , człow iek , k tó reg o  szczerze  sz a n u ję , zm u szo n y  b y ł  do  d e k la  
m o w a n ia  czegoś „pod p u b lik ę " , a b y  u sp o k o ić  sw o ich  p o tężn y ch  
o p o n en tó w , a b y  z ad e m o n s tro w ać , że trz y m a  w  g a rśc i w szy s tk ich  
ty c h  p rz e k lę ty c h  lib e ra łó w  —  p isze  K o ro ty cz . (PA P)

R o l l s - R o y c e
« z w a l n i a »
p r a c o w n i k ó w

R o lls-R o y ce , je d e n  z n a jw ię k ­
szych  p ro d u c en tó w  s iln ik ó w  lo t­
n iczy ch  n a  św iec ie , d o ręczy ł zw oi 
n ie n ia  w szy s tk im  (34 tys.) p ra co w  
n ik o m . M ogą on i je d n a k  odzys­
k a ć  p ra cę , je ś li  po d p iszą  n ow e 
um o w y , n a rz u c a ją c e  6 -m iesięczne  
zam ro żen ie  p łac . F irm a  p la n u je  
zw o ln ien ie  6 i pó ł ty s ią c a  osób 
do  k o ń c a  ro k u , a  w obec  p o z o sta ­
ły ch  z am ierza  z lik w id o w ać  w szel 
k ie  g w a ra n c je  p o d w y żek  p łac  is t ­
n ie ją c e  w  d o ty ch czaso w y ch  u m o ­
w ach . D y re k to r  p e rso n e lu  R o lls- 
R o y c e ^  D. A rcy  D a in e  n a zw a ł 
te n  k ro k  f irm y  „szczegółem  tech  
n iczn y m ” i w ezw ał w szy s tk ic h  ro  
b o tn ik ó w  do p o w ro tu  do p ra c y  n a  
n o w y ch  w a ru n k ac h - N ow e u m o­
w y, k tó re  m a ją  w e jść  w  życie po 
w y g a śn ię c iu  s ta ry c h , l ik w id u ją  
w sze lk ie  p o d w y żk i: do  d o rocz­
n y c h  n a g ró d  p rz y zn a w a n y ch  n a  
u ro d z in y  po  d o d a tk i za  w y słu g ę  
ła t  i p rz e sz e reg o w a n ia  po  u zy sk a  
n iu  w yższych  k w a lif ik a c ji  zaw o ­
d o w ych .

R o z d a  310  
nagrody  
w C annes

A m e ry k a ń sc y  re a l iz a to rz y  Jo e l 
i Efchan C ocn jed n o m y śln ie  zo sta ­
li la u re a ta m i Z ło te j P a lm y  44. M ię 
d zy n aro d o w e g o  F e s t iw a lu  w  C an  
n es  za  sw ą  k o m ed ię  „B arto n  
F in k ” re p re z e n tu ją c ą  k in e m a to g ra  
f ię  a m e ry k a ń s k ą . F ilm  te n  o trzy  
m a ł tak ż e  n a g ro d ę  za  re ży se rię . 
N a g ro d a  za  p ie rw szo p lan o w ą  ro lę  
m ęsk ą  p rz y p a d ła  a m e ry k a ń s k ie ­
m u  a k to ro w i Jo h n o w i T u r tu r ro  
o d tw a rz a ją c e m u  ro lę  ty tu ło w ą  w  
ty m  f ilm ie . N a to m ia s t n a g ro d ę  za 
n a jle p szą  p ie rw szo p la n o w ą  ro lę  
żeń sk ą  ju ry  p rz y zn a ło  2 3 -le tn ie j 
a k to rc e  I re n e  Ja c o b , k tó ra  w y s tą  
p iła  w  p o lsk o -fra n c u sk im  film ie  
K rz y sz to fa  K ieślo w sk ieg o  „P o­
d w ó jn e  życie W ero n ik i”. W  sw ym  
p ie rw szy m  p o w a żn ie jszy m  film ie  
z a g ra ła  o n a  ro lę  d w ó ch  m ło d y ch  
k o b ie t, f ra n c u sk ie j  n au czy cie lk i 
m u zy k i i p o lsk ie j śp iew aczk i. 
G ra n d  P r ix  o trz y m a ł f ra n c u sk i 
ob raz  „L a  B elle  N o iseu se” w  r e ­
ż y se rii J a c q u e sa  R iv e tte .

(A F P)

K o le k c fa
n o s ó w

M a la rk a  —  p o r t r e c is tk a  R ita  

B u rk h a rd t  z B rueU  od l a t  k o le k ­

c jo n u je  ty p y  nosów . W  c iąg u  15 

l a t  z g ro m ad z iła  857 e k sp o n a tó w  

w  fo rm ie  o d lew ó w  w oskow ych , 

ry su n k ó w , czy  fo to g ra f ii. T w ie r­

dzi, że k a ż d y  „ z e b ran y  no s w  ko  

le k c ji”  ró ż n i się  szczegó łam i od 
po zo sta ły ch .

N osy podzielone są  n a  k ilk a  

dzia łów , ja k  a n ty c z n e  (rzy m sk ie  

i g reck ie), ty p u  an g lo sask ieg o , n o ­

sy  sokole  i w  k sz ta łc ie  dziobów  

o rla , n o sy  „ g a rb a te ”, „b o k se rsk ie ”, 
ty p u  .k a r to f e l” i w ie le  in n y ch .

K o le k c ją  z a in te re so w a ł s ię  w y ­
d z ia ł k ry m in a lis ty k i  p o lic ji N ie­
m iec, E k sp e rc i u z n a li  k o lek c ję  za 
b a rd z o  „cen n ą  p om oc n a u k o w ą ” 
d la  id e n ty f ik o w a n ia  p rz e s tę p có w  i 
tw o rz en ia  p o r tre tó w  p am ięc io ­
w y ch . C a łą  k o lek c ję  n o só w  w y ­
d a n o  w  fo rm ie  k o lo ro w eg o  a lb u ­
m u , k tó ty  zo s ta ł ro z es ła n y  do  
w szy s tk ic h  p o s te ru n k ó w  polic ji.

(P A P )

P o s ł o w i e  
-  c h u l i g a n i

P r o k u r a tu r a  g e n e ra ln a  R ep u b ll 
k i  C zesk ie j zw ró c iła  s ię  do  zgro  
m ad z en ia  fe d e ra ln e g o  o u c h y le ­
n ie  im m u n ite tu  po se lsk ieg o  w obeo  
g ru p y  posłów , p o d e jrz an y c h  o 
czyn  ch u lig a ń sk i. O k. 20 posłów , 
k tó ry m  g roz i te ra z  d o  trz e c h  l a t  
w ięz ien ia , p o m alo w a ło  n a  ró żo w o  
czołg  ra d z ie c k i s to ją c y  n a  coko­
le  w  d z ie ln icy  S m ich o v  w  P r a ­
dze- C zołg je s t  sy m b o lem  w d z ięcz  
nośoi d la  żo łn ie rzy  ra d z iec k ich , 
k tó rz y  w  m a ju  1945 r .  w y zw o lili 
P ra g ę . N a  o d e b ra n ie  im m u n ite tu  
posłom  m u si w y ra z ić  zgodę k i lk a  
k o m is ji p a r la m e n ta rn y c h .

D e za p ro b a tę  d la  d e m o n s tra c y j­
n ie  ła m iąc y ch  p ra w o  d e p u to w a ­
n y c h  w y ra z i ł  w  n ied z ie lę  w  w y  
w ia d z ie  ra d io w y m  V a c la v  H a v e l. 
„ P ra w o  m u si b y ć  p rz e s trz e g a n e  
szczególn ie  p rz ez  p o słó w  p a r la ­
m e n ta rn y c h ” —  s tw ie rd z ił  p re zy ­
d e n t. A k c ję  d e p u to w a n y c h  s k ry ­
ty k o w a ł ró w n ie ż  p rz ew o d n ic zą cy  
p a r la m e n tu  C S R F  A le x a n d e r  D u - 
bczek.

W ład ze  czech o sło w ack ie  n a jw y  
ra ź n ie j  o b a w ia ją  s ię  re a k c ji  r a ­
d z ie ck ie j; p ie rw sze  p ró b y  u su n ię  
c ia  k o n tro w e rsy jn e g o  (bo k o ja ­
rząceg o  się  sp o łe cz eń s tw u  ró w ­
n ież  z ro k ie m  1988) p o m n ik a  zb ieg  
ły  się  w  czasie  z n a g ły m  o g ran iczę  
n iem  d o s ta w  ra d z ie c k ie j  ro p y  d la  
C zech o -S ło w acji. W ita lij  C z u rk in , 
rzeczn ik  ra d z iec k ieg o  M SZ, o k re ś  
l ił  tę  a k c ję  ja k o  „ p rz e ra ż a ją c y  a k t  
p o lity czn eg o  c h u lig a ń s tw a ”.

K o n k u rs  literacki
W o jew ó d zk i O śro d ek  S z tu k  W id o w isk o w y ch  o ra z  K u ra to r iu m  

O św ia ty  i W y ch o w a n ia  w  Z ie lo n e j G órze  o rg a n iz u ją  k o n k u rs  
d la  m ło d z ieży  szkó ł p o n a d p o d s taw o w y ch  w ojew ód iztw a z ie lo n o ­
g ó rsk ieg o . C e lem  k o n k u rsu  je s t  u ja w n ie n ie  ta le n tó w  l i te ra c k ic h  
i d z ie n n ik a rsk ic h , p ro m o w a n ie  tw ó rczo śc i m ło d y ch , zach ęcen ie  
d o  p isa n ia . N a jle p sz e  p ra c e  o rg a n iz a to rz y  z a m ie rz a ją  o p u b li­
k o w ać . P o n a d to  a u to ro m  n a jc ie k a w sz y c h  p ra c  z o s tan ą  p rz y z n a  
n e  a tr a k c y jn e  n a g ro d y . T e m a ty k a  u tw o ró w  d o w o ln a . P re fe ro ­
w a n e  b ę d ą  te k s ty  o  p ro b le m a c h  m łodzieży , u k a z u ją c e  k o n f l ik ­
ty , ro z te rk i,  p rz e m y ś le n ia  i d o św ia d c ze n ia  m ło d eg o  p o k o len ia . 
W  k o n k u rs ie  w ezm ą  u d z ia ł u czen n ice  i u czn io w ie , k tó rz y  n a -  
d e ś lą  —  d o  w y b o ru :

—  z e s ta w  5 w ie rszy

—  o p o w ia d a n ie  (do 5 s tro n )

•— k ró tk i  u tw ó r  d ra m a ty c z n y  {na scen ę  lu b  s łu c h o w isk o  r a ­
d iow e)

—  h is to r ię  o b ra zk o w ą  (kom iks)

—  te k s t  p io se n k i (z n u ta m i lu b  b ez  n u t)

—  d z ie n n ik  lu b  p a m ię tn ik  (do 10 s tro n )

—  re p o r ta ż  lu b  a r ty k u ł  p u b lic y s ty c zn y  (do  5 s tro n )

P ra c e  w  m aszy n o p is ie  lu b  b a rd zo  czy te ln y m  rę k o p is ie  p r o ­
sim y  n a d sy ła ć  w  te rm in ie  d o  15 c z e rw c a  1991 r .  n a  a d re s :  W o ­
jew ó d zk i O śro d ek  S z tu k  W id o w isk o w y ch , u l .  S ie n k ie w ic za  11, 
65-431 Z ie lo n a  G ó ra  z d o p isk iem  n a  k o p e rc ie  „ K o n k u rs”. K aż ­
d ą  p ra c ę  p ro s im y  p o d p isa ć  im ie n ie m  i n a zw isk ie m , p o d a ć  do­
k ła d n y  a d re s  p ry w a tn y  o ra z  n a z w ę  i  m ie jsc o w o ść  szk o ły , do  
k tó r e j  a u to r  uczęszcza.

R o zstrzy g n ięc ie  k o n k u rs u  i  w ręczen i*  n a g ró d  w e  w rz eśn iu  
b ieżąceg o  ra k u .
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Z a w i e j e  

i  z a m i e c i e ?

Okazuje się, że oczyszczanie 
ulic z nagrom adzonego zimową  
porą  piachu, nie zaw sze je s t 
m ożliwe. C hodzi zw łaszcza o 
fragm enty, zasłonięte przez  
parkujące miesiącanu sam o­
chody. O d jes ien i nie używano 
ich i  stoją tak, niczym wmuro­
wane w jezdn ię. M oże ogłosić  
"pospolite ruszenie" i poprosić, 
aby o w yznaczonej godzinie 
w szyscy kierow cy "wyprowa­
dzili sam ochody na spacer?" A 
może lepiej poczekać, aż w iatr 
sam  upora się z p iachem ?
______________ _ _ _  (c)

B i l e c i k  d o  k o n t r o l i  p r o s z ę

K s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą . . .

* wrzuconą do skrytki pocztowej 
przy siedzibie naszej redakcji, pan 
Mariusz Mirosław Kińczyk może 
odebrać w sekretariacie, przy 
Al.Niepodległości 22.

W  ażne 
dla pasażerów 

M Z K
Miejski Zakład Komunikacji infor­

muje, żc od 1 czerwca br. wycofuje 
autobusy z linii 21,22 i 27, w związku 
z przejęciem usług komunikacyj nych 
przez prywatnego przewoźnika. Pro­
si pasażerów, korzystających dotych- 
czas z tych linii, o niekupowanie na 
czerwiec biletów miesięcznych MZK.
Zawiadamia także, że chcąc poprawić 

obsługę komunikacyjną mieszkańców 
osiedli Pomorskiego i Śląskiego, od 1 
czerwca uruchamia nowe linie auto­
busowe. Linia nr 13: na trasie z Osiedla 
Pomorskiego-do WSP Ulic am ̂Waryń­
skiego, Al. Wojska Polskiego; autobu­
sy tej linii będą realizowały dotychcza­
sowe kursy do Elektrowni. Linia nr 16: 
z Osiedla Pomorskiego do ul.Naftowej, 
ulicami: Waryńskiego, Dworzec, Al. 
Wojska Polskiego, Al. Zjednoczenia. 
Autobusy tej linii będą jeździły tylko w 
dni robocze, w godzinacli tzw. szczy­
tów przewozowych.
Szczegółowe rozkłady jazdy rozwie­

szone zostaną do 31 maja.
(e)

Z dogodniejszych dla pasażerów mo­
żliwości podróżowania autobusami 
miejskimi nie cieszą się kontrolerzy. 
Wystarczy jeden bilet miesięczny na 
sieć miejską i można jeździć ile i gdzie 
się zapragnie. Ale nie ma obawy, nie 
splajtujemy— mówi szef agencji “Nin- 
jex”, Adam Białek. —  Wyłudzanie 
bezpłatnych przejazdów nie zaniknie.; 
od “zawsze” przoduje w tym młodzież 
i kibice.
Kontrolowanie biletów i windykacja 

należności jest jedną z form działalno­
ści “Ninjexu”. Agencja zawarła umowę
o współpracy z b. MPK rok temu. Na 
razie bardziej korzysta na tym 
przewoźnik, który zatrudnia jedynie 
dwie kontrolerki. Agencja zaś począt­
kowo “silami”-12 kontrolerów nakła­
dała średnio 8CK) mandatów miesięcz­
nie, a odwołań pasażerów, otrzymywa­
ła ledwie20. Teraz jest więcej odwołań,
1-2 dziennie, a mandatów wręczonych 
tylko w maju —  300. Dziś, spośród 20 
kontrolerów, tylko 3 pracuje od począt­
ku istnienia firmy. Ludzie albo rezyg­
nują sami, uznając to zajęcie np. za zbyt 
niebezpieczne, albo rezygnuje z nich 
agencja. Nowych chętnych nie brakuje, 
"Ninjex” może więc dobierać sobie lu­
dzi. Charakter “no wego” można jednak 
poznać dopiero po przynajmniej 2 mie­
siącach samodzielnej pracy.
Wcale do rzadkości nie należało np. 

kontrolowanie po pijanemu. Skarżono 
się też, że kontroler “uwziął się” na 
młodego zazwyczaj pasażera: karał 
mandatem zanieskasowaniebiletu, mi­
mo, że widział go przed chwilą wsiada­
jącego. Zdarza się, że dopiero po okre­
sie praktyki, ujawniają się szęzególne 
“odchylenia” czy upodobania, np. do 
kontroli młodych dziewcząt. Zanoto­
wane na mandacie adresy służyły 
później “prywatnym” celom. Takich

przewinień, jeśli zgłoszone "Ninjezo- 
wi” zostaną podczas wyjaśnień udo­
wodnione, agencjanie może tolerować 
Inny często powtarzający się w skar­
gach pasażerów problem, to chodzenie 
z“gapowiczcm"do jego domu, bo albo 
nie ma pizy sobie gotówki, albo dowo­
du tożsamości. Taką możliwość dopu­
szczono w sytuacjach wyjątkowych, 
ale kontrolerzy korzystali z niej nazbyt 
chętnie. Od ubiegłego miesiąca posta­
nowiono, że aby ustalić tożsamość pa­
sażera, kontroler powinien doprowa­
dzić go do posterunku policji. Jeśli ze­
chce jednak, może do domu pójść, ale 
wyłącznie na swoją odpowiedzialność 
i pod warunkiem, że załatwi sprawę 
grzecznie.
Skargi na nietrzeźwość kontrolerów, 

należą do najtrudniejszych. Szczegól­
nie, że pasażerowie zazwycza j odwolu - 
ją się, czy zgłaszają je po czasie, gdy nie 
sposób tę nietrzeźwość udowodnić. A 
nie wystarczy ocena na tzw. oko.
Piotr Dziuba, w ‘'Ninjexie" od roku, 

mówi, że o reakcjach ludzi długo by 
opowiadać. Są bardzo pomysłowi. Sam 
chętniej wspomina sytuacje mile, niż 
nieprzyjemne. A społeczeństwo nie lu­
bi kontrolerów, nie lubi być “przyłapa­
ne” podczas jazdy “na gapę". Śmie­
jemy się, ze każdy z nas ma już przygo­
towanych po kilka szubienic; wiemy, 
że próbują nas zastraszyć; musimy jed­
nak być bardzo ostrożni —  zdarzyło się 
już, żc strzelano do kontrolera. Ludzie 
nazywają nas obraźliwie “kanary”; w 
odpowiedzi na “bilecik do kontroli, 
proszę" i pokazany żeton z numerem, 
kolega usiyszaJ kiedyś: “Z taką blaszką 
jak pan, lo psy chodzą”. A kontroler tez 
człowiek, więc odparł: “A wie pan dla­
czego pan jej nie ma? Bo świnie nie 
noszą”. Ale mógł to powiedzieć tylko 
na ucho, bez świadków. Bo powinien

być zawsze opanowany, życzliwy, na­
wet uśmiechać się, gdy wypisuje man­
dat. Tak jak potrafił to Stanisław Kol- 
tuniak; gdy przez długie lata pracował 
w MPK, zbierał pochwały nawet od 
ukaranych pasażerów.
A najlepiej wiedzą sami pasażerowie, 

żc kontrolerzy czasem też mają “mięk­
kie serce”. Wszystko zależy od zacho­
wania takiego “złapanego”; 80 tysięcy 
w gotówce, to spory wydatek. Ludzie 
wolą mandaty kredytowe, liczą, że mo­
że uda się je zagubić, albo jakimiś spo­
sobami “ukręcić” sprawę. Ale są też 
tacy, “kaskaderzy", którzy bronią się 
ucieczką z autobusu w czasie jazdy, 
przez okno lub “zamknięte" drzwi. Na j- 
częściej pokrzywdzeni czują się ci ka­
ra ni za brak numeru legitymacj i mieśię- 
cznej wpisanego na znaczku lub za ka­
sowanie biletu'dopiero na widok zbli­
żającego się kontrolera. A według nie­
pisanych uzgodnień z MZK, bilet po­
winien być skasowany najpóźniej po 
przejechaniu od przystanku “400-5R)" 
metrów... Podobnych, mało precyzyj­
nych zasad jest więcej. Najlepszym za­
bezpieczeniem dla pasażera, który czu­
je się niesłusznie ukarany, jest świadek 
zdarzenia...
Z całą pewnością jednak, najlepiej je­

chać z ważnym biletem i nie mieć do 
czynienia ani z “Ninjexem”, ani z 
MZK.
-Ponieważ kilka żetonów zagubiono 
lub skradziono, uprzedzamy naszch 
czytelników, że nie są uprawnione do 
kontrolowania osoby, które okażą że­
tony o numerach: 80,114 i. 118. Pra­
wdopodobnie od 1 czerwca, żetony 
zostaną wycofane; obowiązywać bę­
dą tylko nowe, jednolite legitymacje 
ze zdjęciem kontrolera.

(ew)

Jeszcze raz 
w sprawie herbu
W  odpowiedzi na mój list w sprawie 

herbu mgr Ewa Trzcińska wyjaśnia­
jąc potrzebę zajęcia się tą Sprawą, 
brakiem jakichkolwiek śladów z. roku 
1960 (roku przyjęcia obowiązującej 
do dziś wersji herbu), zaznaczyła, że 
“w tej sprawie Radzie Miejskiej zo­
stał przedłożony projekt herbu opra­
cowanego plastycznie przez p. Z. Ja­
worskiego”.
W  tej sytuacji pytam: skąd p. Z. 

Jaworski wziął pierwowzór opra­
cowanego rzekomo przez siebie 
projektu herbu?
To co czyni p. Z. Jaworski jest zwy­

czajnym pogwałceniem obowiązują­
cego prawa autorskiego. Sięgnął bo­
wiem do opracowanego przeze mnie 
herbu, nie pytając mnie o zdanie i 
wprowadził bezsensowne w gruncie 
rzeczy “zmiany”.
Przeciwko tego rodzaju piractwu 

stanowczo protestuję i żądam publi­
cznego przeproszenia mnie za wyko- 
rzystywaniemojej pracy, bez uzyska­
nia mej zgody.

Władysław Korcz
P.S. W  Archiwutn Państwowym w 

Starym Kisielinie znajdują się w 
komplecie akia dotyczące uchwały z 
r. 1960 o przyjęciu nowej wersji her­
bu Zielonej Góry!

Drzewo za dwa miliony
Wprawdzie miłośników zieleni w 

mieście nie brakuje, niestety przybywa 
też jej przeciwników. Trawa zniszczo­
na kolami samochodów, połamane 
drzewka, zniszczone żywopłoty —  to 
częste obrazki. Niestety, ginie też coraz 
u’ięcej wiekowych, pięknych drzew.
Wydział Rozwoju Miasta i Ochrony 

Środowiska Urzędu Miejskiego infor­
muje ,za naszym pośrednictwem, że 
“każde działanie szkodzące zieleni za­
grożone jest wysoką karą pieniężną, a 
w przypadkach szczególnie drastycz­
nych nawet sprawą karną”.
Warto wiedzieć, że zgodnie z ustawą

o ochronie i kształtowaniu środowiska 
(z 31 stycznia 1980 r. z późniejszymi 
zmianami), na wycinkę drzew i krze­
wów trzeba mieć zezwolenie Urzędu 
Miejskiego. A kary są surowe. "Od 
osoby fizycznej za usunięcie bez zez­

wolenia drzewa pobiera się opłatę w 
wysokości 2 min złotych, a za jeden 
metr kwadratowy powierzchni po­
rośniętej krzewami —  w wysokości 
200 tys. zł. Od jednostki organizacyjnej 
pobiera się opłaty zgodnie z obowią­
zującymi stawkami kar pieniężnych za 
zniszczenie lub usuwanie drzew oraz 
zniszczenie zieleni z tym, że opłata uza­
leżniona jest od gatunku drzewa i jego 
rozmiarów, ponieważ płaci się za każdy 
centymetr obwodu drzewa mierzonego 
w miejscu ścięcia”.
Trzeba również wiedzieć, że tak 

“modne” ostatnio tzw. ogłowienie ko­
ron drzew będzie traktowane na równi 
z jego wycięciem bez zezwolenia. 
Drzewo bowiem na ogól nie przeżyje 
takieno okaleczenia i umiera, stojąc...

(JP)

Syrenka w łachmanach..
Fot. Krzysztof Mężyński

Więcej światła... 
za darmo

Zielonogórskie neony można poli­
czyć na palcach jednej ręki. O ileż we­
selej wyglądałoby nasze miasto nocą, 
pełne barwnych i świecących reklam. 
Być może niedługo tak się stanie. Na 
poniedziałkowym posiedzeniu Zarząd 
Miejski podjął bowiem uchwałę, że 
wszystkie świetlne i podświetlane re­
klamy; szyldy oraz tablice ogłoszenio­
we można umieszczać na budynkach 
komunalnych za darmo.
Wypada wierzyć, że ta światła 

uchwala spowoduje zmianę wyglądu 
miasta po zapadnięciu zmroku, a i noc­
ne życie będzie wtedy weselsze.

(jP)

D o / 'n r  “na wysokościach" potrzebny jest podnośnik
Fot. Leszek Krutulski-Krechowicz

dziś o godz. 17 do sali na V piętrze na 
otwarcie wystawy rysunku satyryczne­
go Natalii i Olega Lukianjenków z Za- 
poroża. Ukraińscy goście są laureatami
11 nagrody otwartego konkursu pn. “Te­
lewizja” z ub. roku. Wystawa obejmuje 
120 prac, ukazujących w krzywym 
zwierciadle satyry aktualne problemy 
ZSRR. Można ją zwiedzać do 10 
czerwca w godz. 10-17.

„Omega” zaprasza
Sekcja Żeglarska “Omega” przy zie­

lonogórskim “Lumeiu” zaprasza na 
otwarcie sezonu żeglarskiego’91 na je­
ziorze Niesłysz, które odbędzie się w 
najbliższą sobotę, 25 bm. Początek o 
godz. 11, a w programie m.in.: regaty 
popularne w klasach Omega i jachtów 
kabinowych o ra z  o g n is k o . Początek o 
godz. 11.

(e)

Po angielsku
Zielonogórskie Centrum Astronomii 

zaprasza na kolejny wykład z cyklu 
“Stare, i nowe drogi fizyki”. Dzisiaj, 22 
bm. profesor Wolfgang Kundt z Insty­
tutu Astrofizyki Uniwersytetu w Bonn 
wygłosi w języku angielskim wykład 
pt. “Our understanding of the univer- 
se”. Początek o godz. 17 w Wieży B ra­
ni borskiej przy ul. Lubuskiej 2.

Wystawa rysunku 
satyrycznego

Wojewódzka i Miejska Biblioteka 
Publiczna w Zielonej Górze zaprasza

OGOLNOPOI.SKIE REGATY
W  Wałczu odbyły się ogólnopolskie 

regaty kajakowe o memoriał Kazimie­
rza Góreckiego. Startowało 450 za­
wodników z 40 klubów, w tym także 
ekipa z Odessy (ZSRR).
. Bardzo dobrze zaprezentowali się za­
wodnicy Iskry Wolsztyn i Iskry Mało­
mice. W  K-4 na lOOOm wśród juniorów 
młodszych pierwsze miejsce zajęła 
czwórka Iskry Wolsztyn (Waldemar 
Włodarczyk, Jarosław Słoński, Pa­
weł Ostrzyżek i Artur Masztalerz), w 
K-l na 3000 m wśród młodzików wy­
graj Tomasz Lorenz (Iskra Wolsztyn), 
a w  K-l na 1000 m wśród juniorów 
młodszych trzecie miejsce zajął Jaro­
sław Słoński (Iskra Wolsztyn).
Z zawodniczek Iskry Małomice swoje 

konkurencje w K-2 na 2000 m mlodzi- 
czek wygrały Justyna Gul i Dorota 
Figat, a na 1500 m młodziczek, także 
pierwsze miejsce zajęły Anna Borys i 
Agnieszka Horoszyn.

ŚWIĘTO MŁODOŚCI ‘
25 i 26 bm. w Szczańcu odbędzie się 

impreza sportowo-rekreacyjna “Dzień

Młodości —  Szczaniec 91". Uczestni­
kami imprezy będą chłopcy szkół pod­
stawowych Polski pólnocno-zaciiod- 
niej. W  części sportowej odbędą się 
następujące konkurencyjne: finał piłki 
nożnej (wystąpią zwycięzcy eliminacji 
rejonowych), bieg przełajowy, biegi 
lekkoatletyczne na 100 i 200 m, sztafeta 
4x100 m, skok w dal i pchnięcie kulą. 
Część rekreacyjną wypełnią gry i zaba­
wy dla wszystkich; Sobotnia imreza 
rozpocznie się o godz. 8 na stadionie
V ictorii, a jedną z niedzielnych atrakcji 
będzie mecz piłkarski Księża —  Old- 
boje. Początek tego arcyciekawie zapo­
wiadającego się pojedynku -—  godz. 13. 
Organizatorzy serdeczne zapraszają na 
imprezy, tym bardziej, że jednym z go­
ści będzie gwiazda polskiego sportu. 

SPARTAKIADA 
MŁODZIEŻY

W  Zielonej Górze odbyły się zawody 
lekkoatletyczne XXI zielonogórskiej 
spartakiady młodzieży ligi SKS o pu­
char kuratora oświaty i wychowania. A 
oto ciekawsze rezultay. Na 110 m ppl 
wśród juniorów wygrał Marcin Gaje­

wski (LO Świebodzin) 16,1 sek., na 
100 m ppl juniorek najlepszy rezultat 
osiągnęła Danuta Jóźwiak (ZSMiR 
Świebodzin) 15,0 sek., a Agnieszka 
Grzeszczak (ZSEkon. Zielona Góra) 
15,5, w oszczepie —  Marzena Jadzie- 
wicz (Zew Świebodzin) —  35,08 m, a 
Beata Śliwińska (ZSR Szprotawa) —  
34,04, W  skoku w dal Agnieszka Za- 
mbroń (LO VI! Zielona Góra) uzyska­
ła 5,05 ni. a Izabela Błażewicz (LO 
Świebodzin) —  5,01. W  pclmięciu kulą 
Robert Jarmolowicz (LO VII Zielona 
Góra) —  11,65 m, a startujący poza 
konkursem Krzysztof Szuicik (ZSR 
Powodswo) —  12,88. W  rzucie dys­
kiem Krzysztof Wojciechowski (ZSR 
Szprotawa) osiągnął 37,00 m, na 100 m 
Agnieszka Pankiewicz (LO VII Zielo­
na Góra)—  13,01 sek., a na analogicz­
nym dystansie wśród juniorów —  Mi­
rosław Mariasz (TR Żary) —  11,07. 
Na 200 m, Ilona Kotalla (LO VII Zie­
lona Góra) —  27,40 sek., na 400 m —  
Joanna Thal (LO I Zielona Góra)- 
63,24, w pchnięciu kulą - Małgorza­
ta Leja (LO VII Zielona Góra) —  9,84

m, na 200 m Piotr Rysiukiewicz (LO
Świebodzin)— 22,56.na 1500 m junio­
rek Magdalena Zok (LO Wolsztyn)—  
5,08.77, w dysku Małgorzata Spalijc 
(LO VII Zielona Góra) —  34.38 m, w 
biegu na 800 m  —  Leszek Śliwiński 
(LO VII Zielona Góra) —  1.58,17, w 
skoku w dal —  Grzegorz Cza jkowski 
(LO VII Zielona Góra) —  6,81 m, na 
800 m —  Bogumiła Szu miel (LO 
Świebodzin) — 2.28.16, na 400 m Pa­
weł Gąszczak (TR Żary) —  53,63, na 
1500 m Bartłomiej Toczek (LO Świe­
bodzin) —  4.10.32, w skoku wzwyż: 
Ewa Komar (LO Żagań), Izabela 
Frąckowiak (LO VliZ.Góra) i Małgo­
rzata Borkowska (LO Wolsztyn) po 
150 cm, w biegu na 3000 m Michał 
Hańckowiak (ZSR Powodowo) —  
8.36.59, w sztafecie 4x100 m juniorek 
LO VII Zielona Góra I —  50,30 w 
szl afecie 4x 100 m juniorek LO VII Zie­
lona Gpra I —  45,01, w trójskoku To­
masz Święciński (LO VII Z.Góra) —  
13,42 m, w skoku wzwyż Daniel 
Szczęsny (ZS Elektr. Z.Góra) —  185 
cm i w rzucie oszczepem Piotr Szy­
mański (ZSR Szprotawa) —  55,82 m.
W  końcowej punktacji XXI ZSM 

wśród juniorek zwyciężyła pierwsza 
ekipa LO VII Zielona Góra 181 pkt., 
przed drugą drużyną z tej szkoły — 155 
i LO nr 1 Zielona Góra —  134. W  
konkurencjach juniorów triumfowali

lekkoatleci pierwszej drużyny LO VII 
Zielona Góra 194 pkt., przed LO Świe­
bodzin 157 i LO Wolsztyn 142. W  pun­
ktacji miast i gmin wygralażielona Gó­
ra 1.225.5 pkt, przed Świebodzinem 
454 i Wolsztynem 401.

Oprać. M.S. 
B I EL AW Y  M A J Ą  H A L E

Mało kto wie, że we wsi Bielawy, 
gmina Siedlisko wybudowano w czy­
nie społecznym przy szkole podstawo­
wej. halę sportową o powierzchni 450 
in kw. (30 m x 15 m).
Z okazji 200 - rocznicy Konstytucji 3 

Maja zorganizowano w Biekawach tur­
niej piłki ręcznej uczniów klas 1V-V, w 
którym wzięły udział drużyny z SP-1,3 
i 7 z Nowej Soli oraz gospodarzy.
Nagrody w postaci piłek ręcznych 

ufundowali sponsorzy: spółki RÓL- 
PEX i ARGOS oraz Rejonowy Z-kład 
Budownictwa Wiejskiego z Siedliska, i 
spółka Stanisława Piekarskiego z No­
wej Soli.
Dyrektor szkoły w Bielawach Marek 

Skrzypczak, mając na uwadze kłopoty 
finansowe wielu klubów szkolnych, 
miejskich i zakładowych, oferuje usłu- ’ 
gi w zakresie organizacji tanich obo­
zów sportowych, z noclegami i wyży­
wieniem.

'(EJ)

ZIELONA GORA
‘.‘E S T R A D A ” - H ala  L ud o w a  - 17. 19 
R aj na  z iem i (U SA  15 1.)

“ N E W A ”  - 15.30, 17.30, 19.30 Jak to 
się robi w  C h icago  (U SA  18 1.) 

“ N Y SA ”  - 11.30, 15.30, 19.30 Pretty  
w om an  (U SA  151 .), 13.30, 17.30 Ś li­
czno tka  z  M em phis  (ang. 151.) 

“ W E N U S ”  - 9 .30 , 11.45, 14 .1 6 .3 0 . 19 
Polow anie na C zerw ony  Październik 
(U S A .I5  1.)

B A B IM O S T  “Piast"- 17 Parszywe dra­
nie (USA 151.), 19 Długa noc (poi. IS 1.) 

G O Z D N IC A  "C eram ik ”  -  C zerw ona 
go rączka  (U SA  15 1.), K ró tk ie  spięcie
II (U SA  121.)

G U B IN  “ Isk ra” - N ocny  ja strząb  (U SA
15 1.), K ró tk ie  sp ięcie  (U SA  12 1 ), 
Śm iercionośna ś liczno tka  (U SA  1 8 1 ) 

1L Q W A  “Ś!ąsk"-Kaczor Howard (USA 
151), G enie  śmierci (jap. 18 ł.),Tajeirmica 
spalonego miasta (czeski bo) 

K A R G O W A  “ Św iatow id" - M łode 
strzelby (USA 151.), C ritiers(U SA  121.) 

K O Ż U C H Ó W  “ U ciecha” - 17.45,
19.45 K le jn o t N ilu  (U SA  151. 

K R O S N O  “ W zgórze” - 17T ysiąc  ta la ­
ró w  (poi. 12 1.). 19C zarow nice  z  Ea- 
s tw ic k  (U S A  181.)

L U B S K O  “Patria”  - Dotkniecie meduzy 
(ang. 15 1.), Cliora z  miłości (fr. 15 1.), 
Kopalnie króla Salomona (U SA  121.) 

N O W A  S Ó L  “ O d ra”  - M istic  P izza 
(U SA  15 1.), W iru jący  seks  (U S A  15
I.). P rzygody  rab iego  Jac o b a  (fr. 1 2 1.) 

N O W Ó G R O D -B ó b r” - W ie lka  p rzy­
goda  p sa  B en jego  (U SA  bo). K onsul 
(poi. 151.), K u zy n i (U SA  151.) 

S Ł A W A  “ Ż e g la rz ” - B u rz liw y  p o n ie ­
d z ia łek  (ang. 15 1.), S tan  p o s iad |m a  
(poi. 15 1.)

S U L E C H Ó W  ''O rz e !” - 17 C ritters 
(U S A  121.), 19 Sajgon (U SA  181.) 

S Z P R O T A W A  “A s"  - F a ta lne  zau ro ­
czen ie  (U SA  181.), G lin ia rz  z  B everlly  
H ills  II (U SA  15 1.), K rokody l D undee 
(U S A  121.)

Ś W IE B O D Z IN  “Przyjaźń” - Peggy Sue 
w yszła za m ąż (U SA  15 1.), M alone 
(U SA  181.),K osm iczne ja ja  (U SA  121.) 

W O L S Z T Y N  “T a try ” - D otknięcie  
m eduzy (U SA  18 1.),Z ag in iona  k sięż­
n iczka  (czesk i bo)

Z B Ą S Z Y N E K  "M u za "  - S tow arzysze­
nie z łoczyńców  (fr. 151.), E m m anuelle  
(fr. 181.), S zczęśliw a trzynastka  (c h iń ­
ski 121.)

Z B Ą S Z Y Ń  "O b ra "  -O rły  ■'Temid}' 
(U SA  15 1.)

Ż A G A Ń  “ M eteo r"  - 16 P retty  w om an 
(U SA  15 I.), 18.15 G rem lin s  I I  (U SA  
121.). 20 .15  D zika  p laża  (U S A  181.) 

Ż A R Y  “ P ion ier" -  17 G iem lins II (USA 
121.), 19 Cotton C lub (USA 18 L)

L U B U S K I T E A T R  w  Z ie lo n e j G ó rz e
- 12 H eckett, 10 M ala  k s iężn iczka  - 
w ystęp  w  K lub ie  G arn izonow ym  w 
B ab im oście

O  G A L E R I E
A R T  (czynna 10-17) - M alarstw o, g ra­
fika, szk ło , srebro.

R W A  (czynna 1J-17)- XV-1 ecie  Pań­
stw ow ego  L iceum  Sztuk  P lastycznych  
w Z ielonej G órze

P S P  (czynna 1 1 .1 8 )- S zk ło  i m alarstw o 
P au lin y K o m o ro w sk ie j-B irg e r 

W S P  (czynna 9 -1 5 )-  Portre ty  Polaków . 
W ystaw a zc  zb io rów  graficznych  B ib ­
lio tek i G łó w n e j W SP 

G a le r ia  Ż a rs k ie g o  D o m u  K u ltu ry  w  
Ż a ra c h  - M arlw a natu ra  ze zb iorów  
M uzeum  Z iem i L ubuskie j w  Z ielonej 
G órze

A P T E K I
DYŻUR NOCNY PEŁNIĄ;
Lubsko ul. XX-lecia 
Nowa Sól ul.Wyzwolenia 
Sulechów ul. Świerczewskiego 
Świebodzin ul. 1 Maja 
Wolsztyn ul. 5 Stycznia 
Zielona Góra ul. Stary Rynek 
Żagań ul. Pomorska 
Zary ul. Buczka

W  T E L E F O N Y
Pogotowie policyjne 997
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wodn.-Kan. 994
Pogotowie Gazownicze 221-81
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 38-38
Szpital Wojewódzki centr. 42-61
Telefon Zaufania (17-21) 708-51
Bank Informacji Gospodarczej
Przedsiębiorstw 652-23
Bank InformacjiUslugowej 293-43

Postoje taksówek
ul. Wyszyńskiego 52-37
ul. Podgórna 226-67
i dworzec 226-66
- bagażówki 228-25
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P IŁ K A R Z E  W  R O Z JA Z D A C H

D ziś n a  b o isk ach  p iłk a rsk ic h  d ru ż y n  I  i n  lig i z a p a d n ą  k o ­
le jn e  ro z s trzy g n ięc ia . Z e s ta w ie n ia  p a r  zam ieśc iliśm y  w czo ra j, 
p rz y p o m in am y  z a te m  jed y n ie , że Z ag łęb ie  L u b in  p o d e jm u je  
R u ch  C h o rzó w , (p o czą tek  m eczu  o godz. 1T). L id e r  I  lig i chce 
to  sp o tk a n ie  w y g ra ć , co n ik o g o  n ie  m oże zdziw ić. O te j  sam ej 
godzin ie  w  T a rn o b rz e g u  rozpoczn ie  się  m ecz drugolig-ow y S ia rk a
—  S tilo n  G orzów .

U czestn icy  ś ro d o w y ch  p o ty czek  n ie  b ę d ą  m ie li zb y t dużo cza 
su  n a  o d p oczynek , bow iem  ju ż  w  so b o tę  (lub  n iedz ie lę ) czeka­
ją  ich  n a s tę p n e  m ecze. P rz y g o to w a n ie  k o n d y c y jn e  zespołu  M a ­
r ia n a  P o ty ry  sp ra w d z i m ie lec k a  S ta l  w y z n ac z a jąc  te rm in  m e 
czu  ju ż  n a  sobo tę , godz. 17. Je s ie n ią  w  L u b in ie  te  d ru ż y n y  do ­
s ta rcz y ły  w idzom  sp o ro  e m o c ji zd o b y w ają c  p ięć  b ra m e k . Z w y 
c ięży ło  Z ag łęb ie  3:2. W  M ielcu  p o w in n o  być  ró w n ie  in te re s u ­
jąco .

P o z o sta łe  m ecze 26. k o le jk i m is trz o s tw  I  lig i: O lim p ia  P o z ­
n a ń  —  W isła  K ra k ó w  (w  p ie rw sz e j ru n d z ie  0:0), R u ch  C ho rzó w  
—  M o to r L u b lin  (3:0), H u tn ik  K ra k ó w  —  Ś lą sk  W ro c ław  (0:2), 
Z ag łęb ie  S osn o w iec  —  G ó rn ik  Z eb rz e  (0:3), Z aw isza  B ydgoszcz
—  L eg ia  W arsz a w a  (2:4), Ł K S  Ł ódź — G K S  K a to w ice  (0:2), 
Ig loopol D ęb ica  — L ech  P o z n a ń  (0:6).

N a  w ła sn y m  b o isk u  z a s ra ją  p iłk a rz e  S tilo n u  p o d e jm u ją c  s to  
łeczn ą  G w ard ię , k tó re j  w  p o p rz ed n ie j ru n d z ie  u leg li 0:2. O s ta t 
n ie  w y d a rz e n ia , choćby  ro z s ta n ia  się z W ald em a rem  S tu  p iń ­
sk im  dow odzą, że w  n a d w a rc ia ń s k im  k lu b ie  szu k a  s ię  jeszcze 
p ierw szo lig o w e j szansy . J a k  po te j  d ecy z ji s tw ie rd z ił je d e n  z 
g o rzo w sk ich  k ib iców , w  k a ż d e j sy tu a c ji  z ac h o w u jąc y  sto ick i 
sp o k ó j: „ P rz y n a jm n ie j  coś się  dz ie je , p rz y n a jm n ie j  je s t  w eso ­
ło...”. M ecz S tilo n  — G w a rd ia  ro zp o czn ie  się  w  n ied z ie lę  o 
godz. lfi.

In n e  s p o tk a n ia  te j  k o le jk i: S ta ł S t. W ola  —  S zo m b ie rk i B y ­
to m  (1:0), Z ag łęb ie  W ałb rzy ch  — S ia rk a  (0:1), S ta l R zoszów  — 
M iedź L eg a ic a  (1:3), K o ro n a  K ie lce  —  L ec h ia  G d a ń sk  (1:0), R a  
kó w  C zęsto ch o w a —  O d ra  W o d zisław  (1:2), O s tro r ia  — W icteew 
Ł ódź (0:5), H u tn ik  W a rsz a w a  —  Ja g ie llo n ia  B ia ły s to k  (1:2), P o  
goń Szczecin  —  G ó rn ik  W ałb rzy c h  (0:2), P o lo n ia  B y to m  —  R e - 
sov ia  (1:1). 

JA K  N A JL E P IE J  W Y K O R Z Y ST A Ć  Z Ł O T Ó W K I?

W n ie d a w n e j a u d y c ji  n a d a n e j  p rz ez  R ozgłośn ię  Z ie lo n o b ó r-  
sk ą  P o lsk ieg o  R a d ia  uczestn iczy li r a d n i  z w in n eg o  g ro d u  Z b i­
g n iew  B ro d eck i i G rzeg o rz  M ą d ry  o ra z  n a cz e ln ik  W ydzia łu  
I n f r a s tr u k tu r y  S p o łeczn ej U ^I. K rzy sz to f D z ień d z iu ra . W spól­
n ie  ze słu ch aczam i z a s ta n a w ia li  się  ja k  n a jle p ie j  w y k o rzy stać  
p rzezn aczo n e  z ło tó w k i „w y w alczo n e” d la  m aso w e j k u ltu ry  f i ­
zycznej z  u b ieg ło ro czn e j n a d w y żk i b u d że to w e j m ia s ta . W p raw  
dzie  k w o ta  300 m in  zł n ie  je s t  sz o k u jąc a , zw ażyw szy  je d n a k  
n a  ro z liczn e  p o trze b y , b a rd zo  s iln ą  k o n k u re n c ję  w  ty m  n ac ią  

p rz y k ró tk a e j k o łd ry , zab ezp ieczen ie  ty c h  z ło tó w ek  w y ­
d a je  się  być  su k cesem  r a d r ^ c h ,  m o cn o  tk w ią c y c h  w  re a lia c h  
sp o rtu .

R ad io s łu ch acze  zg łasza li w ów czas p ro p o zy cje  b y  d o in w e sto ­
w ać  n ie k tó re  b o isk a  p rzy szk o ln e , te re n y  osiedlc-we. P o trz e b y  są  
ta k  d uże, że w ie lo k ro tn o ść  ow y ch  300 m ilio n ó w  i ta k  p ro b lem u  
n ie  rozw iąże . R zecz jed n a li w  ty m  by  e fe k ty  b y ły  ty le  w id o ­
czne, co w  k ró tk im  czasie  sp o łecsn ie  uży teczn e . J a  o p tu ję  za 
w y k o n a n iem  p e w n e j ilości ta b lic  do  k o szy k ó w k i w ra z  z o b rę  
czarni, a  u czn iow ie  szkół, m ie sz k ań c y  o sied li n iec h  w sk ażą  
m ie jsc a  ich  zam o n to w an ia , d e k la ru ją c  w  ty m  w zg lędz ie  pom oc. 
J e s t  w y k o n aw ca .

O czyw iście , to  ty lk o  je d n a  z p ro p o zy cji. Z ap e w n e  są  in n e  i 
r a d n i  p ro p o n u ją  by  k a ż d ą  z n ich  zg łaszać  w  M ie jsk im  O śro d k u  
S p o rtu  i R e k re a c ji  w  Z ie lo n e j G órze, uL  U rszu li, te ł. 229-94. 
P ro p o z y c je  p rz y jm o w a n e  b ę d ą  d o  k o ń ca  m a ja . A m oże ta k i  
ro d z a j k o n k u rsu  n a  w y zw olen ie  spo łeczn ej in ic ja ty w y  u d a  się 
tak że  w  in n y ch  m ie jsco w o śc iach  poszczególnych  w o jew ó d ztw ?

P O JA D Ą  DO LO N D Y N U

A  jeś li ju ż  m o w a  o u k ło n ie  u rzęd u  m ie jsk ieg o  w  k ie ru n k u  
zielon-ogorskiego sp o rtu , to  d o ta r ła  do  n a s  in fo rm a c ja  k tó ra  
u ra d u je  czołow ych p ięc io b o is tó w  L u m elu . Z  im p re z  W ła d a ją ­
cych  się  n a  teg o ro czn y  cy k l P u c h a ru  Ś w ia ta , w  P o lsk im  Z w iąż  
k u  P ię c io b o ju  N ow oczesnego  n ie  by ło  p o k ry c ia  f in an so w eg o  n a  
p o d ró ż  n aszy ch  re p re z e n ta n tó w  do  L o n d y n u . I  o to  w icep rezy  
d e n t Z ie lo n ej G ó ry , E d w a rd  M in c c r p o d u m ał i coś w id ać  w y ­
d u m ał, gd y ż  n a  p rz e lo t tro jg a  lum ćlo w có w  p ien ią d ze  ju ż  są.

Po leci z a te m  A n n a  S u lim a , d o łącza jąc  do k o le ż a n e k  z L eg ii • 
W arszaw a , k tó re  z ty m  p ro b lem em  ta k ż e  się  u p o ra ły . M ag i- 

£ ,‘n a n su je ró w n ie ż  p o d ró ż  dw ó ch  z aw o d n ik ó w  L u m elu . 
W P Z P N o w . p o stan o w io n o , że 3 -osobow ą m ęsk ą  e k ip ę  n a  L o n ­
d y n  tw o rz y ć  b ęd ą  w y łączn ie  z ie lo n o g ó rzan ie , a  o sk ła d z ie  zade 
c y d u ją  z ie lonogórscy  szko len iow cy . U rząd  m ie jsk i z ro b ił do­
b ry  p o czą tek , n a to m ia s t  p ięc iobo iści L u m e lu  liczą, że zn a jd z ie  
się  sp o n so r, k tó ry  s f in a n su je  p rz e lo t ró w n ie ż  trzec ieg o  zaw ód 
m k a . T u  w a rto  w sp o m n ieć , że M ac ie j C zyżow icz, D a riu sz  Goż 
ciziaę, A rk a d iu sz  S k rz y p a sze k  to  o becn ie  n a jle p sz a  t r ó jk a  po l­
sk ich  p ięc io b o is tó w  — brązo w i m ed a liśc i u b ieg ło ro czn y ch  m i­
s trz o s tw  św ia ta , a  C zyżow icz n ie d a w n o  zdobył s re b rn y  m ed a l 
m is trz o s tw  E u ro p y . C iężką  p ra c ą , ow ocną  w  su k cesy  zasłuży li 
b y  im  pom oc. T o  „ ty lk o ” k ilk a  m ilio n ó w  z ło tych . E w e n tu a ln y m  
sp o n so ro m  p o d a je m y  n r  te le fo n u  L K S  „ L u m el” : 714-05.

JU B IL A T O W I „ST O  L A T ”

O trzy m a łem  m ile  zap ro szen ie  n a  u ro czy sto ść  40-lecia  O ZTS 
G orzow  o ra z  50 ro czn icy  u ro d z in , z  o k az ji 40 la t  u p ra w ia n ia  
sp o rtu , 30 la t  p ra c y  tre n e rsk o -n a u c z y c ie ls k ie j i d z ia ła ln o śc i spo 
lecznej w  sp o rc ie  -p rzesłane p rzez  cz ło w iek a  — in s ty tu c ję  w  
lu b u sk im  spo rc ie , R y sz a rd a  K ulczyckiego . R y siu , „S to  l a t ” !.

R . S IU D A

K A W IA R Ń  IA  S P O R T O W A
f*-*'. nieomąl zasadą, że do pięcioboju nowoczesnego tra fia ją  za­

wodniczki i zaw odnicy osiągający już wcześniej niezłe rezu lta ty  w in­
nej dyscyplinie sportu , najczęściej w pływ aniu . P rzypadek  Sław om i­
ra  Nawrockiego, ak tua lnego  m istrza Polski seniorów  w szpadzie iest 
nietypow y. Po raczej - przeciętnej karie rze  p ływ ackiej (ryw alizow ał z 
Przem ysław em  Jadw lem ) tra fił co p raw da do pięcioboju, lecz bardzo 
szyBKo OKazasO się, że znacznie w iększe predyspozycje w ykazu ja do 
w ystępów  w szerm ierce  i... s trzelectw ie  sportow ym . W te j o sta tn ie j 
dyscyplinie uzyskiw ał już znaczące rezu lta ty .

O statecznie a rg u m en ty  tren era  Zbigniew a D em ianiuka p rzew aży ły ! 
rozpoczął specjalistyczne tren ing i szerm iercze, szybko odnosząc sukce­
sy w  zaw odach m łodzieżowych. Dziś w w ieku 22 la t dom inuje  w  k ra ­
ju  w srod seniorów  i jest pew nym  punk tem  reprezen tac ji narodow ej, 
Ma ogrom ne szanse znaleźć się w przyszłym  roku w  składzie polskiej 
ekipy olim pijsk iej. Na py tanie , czy rów nie  znaczące sukcesy odnosiłby 
w strzeieciw ie  sportow ym , odpowiedzi już raczej się n ie doczekam y.

T rzy złote m edale w yw alczone na d rzonkow skich  m istrzostw ach Pol­
ski- jum orow  w tenisie  stołow ym  przez 16-letniego Tom ka R edzim skie- 
go w  tym  ten najcenniejszy — indyw idualny , byłv zaskoczeniem  na­
w et d la znaw ców  te j dyscypliny sportu . Znalazł się jed n ak  ktoś, kto 
takie rezu lta ty  przew idział jeszcze przed zawodam i. T ym  znaw cą był... 
ta ta  Tom ka, zresztą jego na jw iern ie jszy  kibic.

To w łaśnie za nam ow ą p. Redzim skiego — seniora syn przeniósł się 
niespełna dw a lata  tem u z n iew ielk ie j L ipki koło P iły  do Drzor.kowa. 
Dziś o Tom ka, k tó ry  jeszcze przez dw a la ta  będzie w ystępow ał jako 
junior, „upom ina się” Ośrodek Szkolenia O lim pijskiego w G dańsku, 
g rupujący  czołowych m łodych zaw odników  naszego k ra ju  w  te j dy- 
łcyp lin ie  (z zachow aniem  dotychczasow ej przynależności k lubow ej). 
Zaw odnik oraz  jego tre n e r  Józef Jagiełow icz decyzję w te j sp raw ie  
podejm ą w  najbliższych dniach.

Z  TAŚMY TELEXU
•  Tenisowy tu rn ie j G erm an Open 

w B erlinie w ygrała  S tefli G raf, 
k tó ra  pokonała H iszpankę A ran txę  
Sanchez-Vicario. Sum a nagród w 
te j  im prezie w yniosła pół m iliona 
dolarów .

•  W  A ndijk  w  m iędzynarodo­
wych m istrzostw ach H olandii w 
klasie „L atający H olender” zalicza 
nych do P u ch a ru  Św iata  polska za 
łoga A ndrzej Iw ińsk i — H enryk  
B laszka zajęła siódm e miejsce. Wy 
g rali bracia B erger z Francji.

•  W M ielcu w  m iędzynarodo­
w ych zaw odach w  chodzie sporto­
w ym  na dystansie 10 km  w ygrała 
B eata K aczm arska, k tó ra  uzyskała 
najlepszy w ynik  w  k ra ju  — 46.19.

•  Podczas m ityngu lekkoatletycz 
nego w  R ehlingen (Niemcy), rep re  
zen tan tk a  gospodarzy H eike H enkel 
skoczyła w zw yż 1,98. Jest to n a jlep  
szy w  tym  roku  rezu lta t na  świecie.

•  Bieg m aratoński w  Cleveland 
(USA) w ygrał K enijczyk P au l Kip- 
&«eeh, a  w śród kobiet A lew tina 
N anm ow a (ZSRR).

•  Hokeiści c a  traw ie  Pom orzani 
na T oruń  zajęli siódm e m iejsce w 
P ucharze Europy. W ygrał niem iec­
ki zespół HTC U hlcnhorst M uehl- 
heim.

o Po p ierw szej konkurencji szy 
bowcowych m istrzostw  Polski w 
Lesznie prow adzi Janusz  C entka 
(A eroklub Leszno).

© W sia tk a rsk im  tu rn ie ju  o P u ­
ch ar W iosny w  G yoer (W ęgry), Pol 
ki w ygra ły  z Izraelem  3:0 i p rze­
grały  z Jugosław ią 0:3.

•  K olarski wyścig dookoła pół­
nocnej N adrenii-W estfalii w ygrał 
M ichel G loeckner (Niemcy).

•  W M onachium  w  silnie obsa­
dzonym  tu rn ie ju  szachow ym  w y­
grał L a rry  C hristiansen (USA).'

•  L iderem  ligi ho lenderskiej jest 
PSV E indhoven przed A jaxem  Am­
sterdam  i FC G roningen. Ta osta t 
nia d rużyna  doznała porażki 0:4 z 
FC U trech t, a  dw ie b ram ki zdobył
b. rep rezen tan t Polski — W łodzi­
m ierz Sm olarek.

•  P iłk arze  B ayernu M onachium  
zm niejszyli o 1 p u n k t dystans do 
lidera, FC K aiserslau tern .

•  Sam pdoria G enua zapew niła so 
ble ty tu ł m istrza  W łoch. T rofeum  
to zdobyli po raz  pierw szy. O m i­
strzostw ie Sam pdorii zadecydow ała 
zarów no w y grana  nad Lecee 3:0, 
jak  i porażka AC M ilan w  B ari 1:2. 
Do d ru g ie j ligi spad ły  zespoły: L e- 
ccs (tren er Zbigniew  Baniek), Pisa, 
Cesena i Bologna.

•  W lidze h iszpańskiej prow adzi 
FC B arcelona 54 pkt., przed A tleti- 
co M adry t 47 i Osasuną Pam peluna 
41.

•  W lidze belg ijsk iej A nderlecht 
B ruksela m a 4 p u n k ty  przew agi nad 
FC M echelen i 6 nad  zespołem  Jae 
k a  Kazim ierskiego — G hent.

•  W G recji prow adzi P a n a th in a i-  
kos A teny 51 pkt., przed O łym pia- 
kosem  P ireu s 43 1 AEK A teny 40. 
D rużyna P anath ina ikosu  w  k tó re j 
g ra ją  Józef W andzik i K rzysztof 
W arzyeha jest coraz bliżej zdobycia 
„podw ójnej korony” czyli m istrzo­
stw a k ra ju  i pucharu .

iisźie
Pucharze P tó k i

Na ob iek tach  Mazowsza Teresin 
odbyła się I runda  łuczniczego P u ­
charu  Polski w  konkurencji kobiet 
i mężczyzn. W zawodach startow ali 
rów nież juniorzy.

Wśród seniorów  w ygra ł Jacek  
G ilew ski (M arym ont W arszawa) — 
324 pk t. (w elim inacjach  1315 pkt.). 
Szóste m iejsce zajął A ndrzej P ie ­
trzak  z gorzowskich O rlą t z rezu l­
tatem  297 pk t. (1178). W k o n k u ren ­
cji pań w yg ra ła  Iw ona Okrzesik 
(Łucznik Żywiec). W ryw alizacji ju 
n iorek  m łodszych pierw sze m iej­
sce zajęła Joanna  Lesiez (S tart Ra­
dem) — 1183 pkt.. w śród juniorek 
w ygrała  E dyta K orotkin (Kotwica 
Kołobrzeg) — 1253 pkt., a trzecia 
była łuczniczka C rlą t — U rsin la  
W egner — 1132, natom iast wśród 
juniorów  pierw sze m iejsce zajął 
P aw eł Jan ik  (N adw iślan K raków ) 
1174 pk t., a A dam  K oper z O rlą t 
był trzeci z w ynik iem  1164 pkt.

D ruga ru n d a  P u ch a ru  Polski — 
P u ch a r B ałtyku  odbędzie się w na j 
bliższą sobotę i niedzielę w Koło­
brzegu.

P P  T o ta liz a to r  S p o rto w y  za ­
w ia d am ia , że w  z a k ła d a c h  p i ł ­
k a rsk ic h  n a  d z ień  18— 19.05.1991 r. 
w g w s tęp n y ch  d an y ch  s tw ie rd z o ­
no: k w o ta  n a  w y g ra n e  609.914.250 
zł, 1 rozw . z 13 tra f ie n ia m i — w y ­
g ra n e  152.478.550 zł, 115 rozw . Z
12 t ra f .  — w y g r po  ok. 1.300.000 
z!, 1.6 t 0 rozw . z 11 t r a f .  — w ygr. 
po ok. 90.000 zł, 12.8S6 ro zw . z
10 t ra f .  —  w y g r. po  ok. 11.500 zl.

ZAKŁADY SPECJALNE
8, 16, 17, 22, 31

D M Ś  g r u p y  ,,C ” - w  T a r n o w ie

KS «Morawski» Już z A. Huszczą
W  n a jb liż szy c h  d n iac h  żu ż low cy  o d ro b ią  ligow e zaleg łości. W  

c z w a rte k  w  L eszn ie , U n ia  p o d e jm ie  M o to r L u b lin , k tó ry  m a  w y ­
s tą p ić  z H a n se m  N ie lsen em  (D ania) i L e ig h  A d a m se m  (A u s tra lia ) . 
L eszczy n ian ie  w y s tą p ią  oczyw iście  bez o b co k ra jo w có w , a le  za  to : 
R o m an  Ja n k o w sk i, P io tr  P a w lick i i A d a m  Ł ab ę d zk i d o s iad ać  b ę ­
d ą  n o w y ch  m o to c y k li G M . D ru g i za leg ły  m ecz o d b ęd zie  s ię  w  p ią ­
te k  o godz. 16.30 w  Z ie lo n e j G órze, g d z ie  K .S. M o raw sk i sp o tk a  się  
z P o lo n ią  B ydgoszcz.

K ie ro w n ic tw o  zesp o łu  gości 
zgłosiło  n a s tę p u ją c y c h  z aw o d n i­
k ó w : 1. R y sz a rd  D ołom isiew icz,
2. M ariu sz  S ie lsk i, 3. P a t r ik  O ls- 
son , 4. T ony  R ick a rd sso n  (o b a j 
Szw ecja). 5. T om asz  G ollob , 6 . 
J a c e k  G ollob . T re n e r  A n d rz e j K o- 
se lsk i b ęd z ie  m ógł ta k ż e  sk o rz y ­
s ta ć  z u s łu g  J a c k a  W o żn iak a  i 
Z d z is ław a  R u teck leg o . W d ru ż y ­
nie- z ie lo n o g ó rsk ie j w cześn ie j u -  
s ta lo n y  z e s ta w  p a r  p rz e d s ta w ia  
się  n a s tę p u ją c o : 9. J im m y  N ilsen  
(Szw ecja), 10. A n d rz e j Z arzeck i, 
11. J a ro s ła w  S zy m k o w iak , 12. S ła ­
w o m ir  D u d ek , 13. Z b ig n iew  B ła - 
że jczak , 14. A r tu r  P a w la k . K ie ­
ro w n ik  i  szk o len io w iec  K .S . M o­
ra w sk i  — C zesław  C zern ick i, n ie  
u k ry w a ł, że sk ła d  u leg n ie  zm ia ­
nie. K o n tu z ji b a rk u  p odczas m ię ­
d z y n aro d o w y ch  w y s tę p ó w  w  
Szw ecji, n a b a w ił się  ju n io r  A. P a

w la k  i w  jego  m ie jsce  w y s ta r tu ­
je  T om asz  K ru k  lu b  M ariu sz  
S zań czu k . Do d y sp o zy c ji b ę d ą  
ta k ż e : L a rs  G u n n e s ta d  (N o rw e­
gia), M a rek  M olka, i b ę d ąc y  ju ż  
w  p e łn i s ił po k o n tu z ji  — A n d ­
rz e j  H uszcza.

0  D u b le rzy  z ie lo n o g ó rsk ie j 
d ru ż y n y , tak ż e  w  p ią te k  w y s tą ­
p ią  w  G n ieźn ie . W  czw órm eczu  
i tu rn ie ju  in d y w id u a ln y m  oprócz  
z aw o d n ik ó w  K .S. M o raw sk i, śc i­
gać  się  b ę d ą  żu ż low cy : S ta r tu  
G niezno , S ta li /G o rz ó w  i U n ii L e ­
szno. O bok  m n ie j zn an y c h  n a  k r a  
jo w y ch  to ra c h  jeźdźców , w  G nieź  
n ie  z a p re z e n tu je  się  ta k ż e  z ie lo - 
n o g ó rz an in  J a n  P o łu b iń sk i, k tó ry  
w  b r . n ie  m ia ł zb y t w ie lu  o k a ­
z ji do w y stęp ó w .

•  R e p re z e n ta c ja  P o lsk i, k tó ra  
z a ję ła  d o p ie ro  c z w a rte  m ie jsc e  
podczas DM Ś g ru p y  „C” w  L o - 
nigo (W łochy) w  n ied z ie lę  p o d e j­
m u je  ry w a li  w  T arn o w ie . A  oto 
sk ła d y  e k ip : A u s tr ia  — H e in ric h  
S c h a tz e r, F ra n z  L e itn e r , A n d re -  
a s  B o essn e r, Ju g o s ła w ia  — G re ­
g o r P in ta r ,  G o ra n  L ek se , K re so  
O m erze l, P o lsk a  — T o m asz  G o l­
lob, P io tr  Ś w is t, R y sz a rd  D oło­
m isiew icz, W łochy  — A rm a n d a  
C a stag n a , V a len tin o  F u r la n e tto , 
A rm a n d o  D al C h iele , N o rw eg ia
— L a rs  G u n n e s ta d , E in a r  K y l-  
lin g s ta d , T o r -E in a r  H ie lm .

Po lscy  żu ż low cy  z ach o w a li 
szan sę  a w a n s u  do g ru p y  „B” i t a ­
k ie  z ad a n ie  p o s ta w iła  p rz ed  n im i 
G K SŻ . C zy je d n a k  n a w e t  w y ­
g ra n a  w  T a rn o w ie , p o p ra w i sa ­
m opoczucie  k ib ico m , k ied y ś  p rz y ­
zw y cza jo n y m  do  z ło ty ch  m ed a li 
P o la k ó w  w  DM S? W arto  też  p rz y  
pom nieć , że „czarn eg o  s p o r tu ” 
uczy li s ię  od n a s  W łosi i J u g o ­
sło w ian ie , z k tó ry m i ry w a liz u je ­
m y  o m ało  z aszczy tn e  lo k a ty  w  
g ru p ie  „C ”. A  m oże em o c jo n o ­
w ać  się  ty lk o  ligą?

M A R E K  S T A N IS Z E W S K I

W  K ie lc a c h  w y g ra li b e z  p r o b le m ó w

H M  A teraz mecz Zagłębie -  Sokół
Po k ilku tygodniow ej p rzerw ie  bokserzy H  ligi w znow ili rozgryw ki. 

D rużyna Zagłębia L ubiu  gościła w  Kielcach w ygryw ając  z B łęk itny ­
m i 15:5. Zw ycięstwo pozwoliło lub in ianom  aw ansow ać na  3 m iejsce 
w  tabeli.

W y n ik i w a lk  (n a  p ie rw szy m  
m ie jscu  k ie lczan ie ): w a g a  m u sza
—  H e n ry k  S a k o w sk i (Z agłęb ie) 
o trzy m a ł p u n k ty  b e z  w a lk i, w . 
k o g u c ia  — Z d z is ław  P a ta l i ta  po­
k o n a ł M a rk a  O c ierk lew icza  (rsc  
w  I I  st.), w . p ió rk o w a  — G rze ­
g o rz  N ow aczyk  p rz e g ra ł z  P io ­
t re m  L ia n ą  (rsc  w  I st.), w . lek ­
k a  —  D ariu sz  P ło szą j (b) o trz y ­
m a ł p u n k ty  bez  w a lk i, w . lek k o - 
p ó lś re d n ia  — R o m an  K re t  (Z) wy 
g ra ł  w a lk o w ere m , w .p ó łś red n ia  — 
G rzeg o rz  G ło w acz  z rem iso w a ł z

P io tre m  T ręc iń sk im , w . lek k o śred  
n ia  — A n d rz e j B es p rz e g ra ł z  R a 
fa łem  B a rtc za k iem  (jednogł.), ś re d  
n ia  — R o b e rt Ż e lazn y  p rz e g ra ł z 
W o jc iech em  M isiak iem  (rsc  w  I 
st.), w . pó łc iężk a  — Jó z e f S trz e -  
ch o w sk l (Z) o trzy m a ł p u n k ty  b e z  
w a lk i, M ariu sz  S ta n e k  p rz e g ra ł z 
M ariu szem  Ł u k as ik ie m  (jednogł.)-

P o zo sta łe  w y n ik i: A lch em  W io 
c law ek  — O lim p ia  P o zn ań  11:9, 
Sokół P iła  —  S ta r t  E lb ląg  14:6.
P au z o w ał T u ró w  Z gorzelec . ,

A lchem  5 6 52:48
Sokół 4  0 47:33
Z ag łęb ie  4 5 45:35
T u ró w  4 5 45:35
O lim p ia  4 5 45:35
S ta r t  5 3 53;47
B łęk itn i 4  0 11:69

W  n a jb liż szą  n ied z ie lę  — k o le j 
n e  m ecze. Z ag łęb ie  p o d e jm ie  p ięś 
c ia rzy  Sokoła,, a  sp o tk a n ie  ro z ­
pocznie się  o  godz, 11 w  h a li  p rzy  
uL S k ła d o w e j. S k ła d  Z ag łęb ia  za 
p e w n e  n ie  u leg n ie  zm ian ie , a  k io  
po ty  b o g a c tw a  tre n e rz y  m a ją  je ­
d y n ie  w  n a jc ięż sz e j k a te g o rii, w  
k tó re j  — obok  Ł u k a s ik a  — do dy  
spozycji są  ró w n ież  R o b e rt S a w iń  
sk i 1 G rzeg o rz  A uguścik .

W  in n y ch  m eczach  s p o tk a ją  s ię : 
O lim p ia  —  B łę k itn i i T u ró w  — 
A lch em  (p au zu je  S ta r t) .  (RS)

F IB A K  -  O K K E R  J A K  
I A  D A W N Y C H  L A T

Nowo w ybrany  prezes polskiego zw iązku tenisowego W ojciech Fibak 
w raz z deblow ym  p artn e rem  — H olendrem  Tomem  O kkcrcm  w ygrali 
tu rn ie j na  Foro Italico  w  Rzym ie. Niegdyś ta  para  zdobyw ała m i­
strzostw o św ia ta  w  deblu, a te raz  sięgnęła po m iędzynarodow e m i­
strzostw o W łoch w eteranów  (gracze pow yżej la t 35). Deblowy finał 
rozgryw any tuz  przed głów ną grą tu rn ie ju  (Emilion Sanchez — Al- 
berto  M ancini), ściągnął na  try b u n y  w ięcej publiczności niż niektóre 
ćw ierćfinały  g ry  pojedynczej m istrzostw .

W ćw ierćfina le  F ibak  i O kker po O ran tesa  (pogrom ca Pibaka w Hou
konali y ita sa  G eru laitisa  (USA) i ston w finale M asters 76) i A ndre-
A ustra lijeżyka M ulligana 6:2, 6:4. sa G im eno 6:2, 6:1. W finale znany
w  półfinale p a ra  po lsko-holender- daviscupow y niegdyś debel włoski
ska zwyciężyła H iszpanów Manolo Corrado B arazzutti — A driano Zu-

g arclli u legł po d ram atycznej w al 
ce Fibakow i i O kkerow i 6:7 (3-7), 
3:6.

W spaniały p u ch ar od p rezyden­
ta  m iędzynarodow ej federacji" teni 
sow ej Francuza P h illipa  C h artie ra  
odebrał W ojciech F ibak, pu ch ar 
dla Toma O kkera  ufundow ała na­
tom iast w łoska fed eracja  tenisow a
— a jego w ręczenia dokonał p re ­
zes teg:o związku.

Fibak znakom icie „k ry ł sia tk ę”, 
natom iast O kker pokazał tjvpowy 
d la siebie polot, finezję i precyzję.

W ojciech F ibak  jes t w ydaw cą 
„G azety P oznańsk iej” w k tó re j 
p rak tyczn ie  w spółredaguje  również 
ru b ry k ę  sportow ą. Być może zacz­
nie także sta rto w ać  w m istrzost­
wach św iata dziennikarzy...

KALEJDi$SK#P
iŁKARSKi

•  D w aj argentyńscy UH karze 20 
letn i M arcello Su lle i, o k tórym  
„Bild Z eitung” napisała, że jest 
„M ałym  M aradoną” oraz 22-letni 
Jorge A drian G arcia, z drużyny 
m łodzieżowej Boca Jun lo rs — przez 
rok będą w ystępow ać w k rak o w ­

skiej W iśle. O baj m ają rów nież pod 
oisane w stępne kon trak ty  z kluba 
rai Bundesligi. A rgentyńczycy za­
stąpią w zespole „Białej- Gw iazdy"
— Noela Sikhosanę z RPA. Na liś­
cie tran sfero w ej krakow skiego k lu ­
bu znaleźli się Zenon Małek i To­
masz Dziubiński. Tym  ostatn im  za­
in teresow any jest jeden z klubów  
belgijskich. Czołowego sna jpera  poi 
sk iej ek strak lasy  być może zastąpi 
w W iśle Jacek  Cyzio (Legia Warsza 
wa).

•  C zteroletni k o n trak t z B ayer- 
nem M onachium  podpisał Thom as 
Burthold. w ystępujących dotychczas 
w AS Roma.

•  Podczas finałowego meczu o Pu 
char Anglii (Tottenham  — N otting­
ham 2:1) kontuzji doznał Paul Gas- 
coigne. U raz jakiego doznał re p re ­
zen tan t Anglii, może uniem ożliw ić 
zaw arcie jego k o n trak tu  z Lazio 
Rzym. Włoski k lub  zam ierza zapła 
cić za Gascoigne — 8,5 m in fun ­
tów.

Ż e g l a r z e  E lferm y
w ygryw a§q

M łodzi żeglarze, ryw alizu jący  w 
klasie O ptym ist o aw ans do rep.-e 
zsntacji k ra ju  na tegoroczne m i­
strzostw a św iata i Europy, rozegra
li już dw ie e lim inacje  z trzech 
przew idzianych regu lam inem  PZŻ 
W pierw szej z nich która odbyła 
się w okolicach R ybnika zwycięży) 
Filip M akowski (E lterm a Św iebo­
dzin), a jego kolega k lubow y M a­
rek  Borkow ski był szósty,

W drugiej, rozegranej w Trzebie 
ży w ram ach  zaw odów  o p u ch ar 
p rezyden ta  Szczecina najlepszym  
okazał się Tom asz L eśniak  (N eptun 
B ielsko-B iała) w yprzedzając  M. 
B orkow skiego i F. M akowskiego.

Po dwóch elim inacjach  liderem  
klasyfikacji jest F. M akowski, a 
M. Borkowski p lasu je  się na trze ­
cim  m iejscu. O baj m ają  praw ie  za 
pew nione m iejsca w piątce repre  
zentacyjnej.

M istrzostw a św iata rozpoczną się
7 lipca w Salonikach (Grecja), a 
po ich zakończeniu najlepsi m ło­
dzi żeglarze Europy przeniosą się 
do Splitu  (Jugosław ia), gdzie piano 
w ane jest rozegranie m istrzostw  
naszego k o n tynen tu  Rozważana 
jest możliwość, r. uw agi na skom ­
plikow aną sy tu ację  polityczną w 
Jugosław ii, przeniesienia ME do 
W łoch.

A. Strychalska 
pierwsza 
w Antwerpii

46 ek ip  k lubow ych z 13 państw  
w ystartow ało  w zaw odach pływ ac­
kich (basen 50-cio m etrow y) o „Wiel 
ką  N agrodę „A ntw erp ii” . W silnej 
konkurencji dobrze spisała się 
A leksandra  S trychalska  (Novita —
10 Zielona Góra), k tó ra  w kategorii 
seniorek  zwyciężyła na dystansie 200 
m delf. w  czasie 2.21,00 oraz była 
czw arta  na 100 m delf. — 1.05.64.

Do finału  na dystansie  100 m delf. 
w kategorii jun io rek  zakw alifiko ­
w ała  się  Ew a S trychalska, zajm ując  
6 m iejsce — 1.09,04.
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Krzyżówka
Poziomo: 4. australijski ssak jajorodny, 5. diaskop, 6. kwestia sporna dopusz­

czająca dwa rozstrzygnięcia, 7. mama i tata, 8. monogram, 9. jaskółka w teatrze 
Pionowo: 1, piłka ręczna, 2. dostawca, 3. naprawia sprzęt foniczny >

Marcyś
Rozwiązanie krzyżówki należy nadsyłać w ciągu 10 dni od daty ukazania się 

numeru gazety na adres: Zielona Góra, al.Niepodległości 22. Wśród prawidło­
wych rozwiązali rozlosujemy nagrody książkowe.

Zawodnik z maczugą
W tym osobliwym i specyficznie wyjątkowym światku literackim, klóry po 

części udało mi się jako tako rozpoznać, zawsze zadziwia mnie różnorodność 
charakterów i postaw ludzi pióra, i —  bez względu na skalę ich talentów, 
wyobraźni, wrażliwości i doświadczeń —  jakaś instynklowana umiejętność 
wykorzystywania wszelkich dostępnych środków, aby od startu spektakular­
nymi sukcesami piąć się coraz wyżej w hierarchii popularności. We wcale 
licznej grupie moich znajomych i przyjaciół spora część to cholerycy, impety cy 
i ekstrawertycy, którzy pomimo osiągniętych już pewnych sukcesów literac­
kich. zachowują się jak troglodyci, niczym zawodnicy torujący sobie drogę za 
pomocą maczug. Agresywni i butni, obarczeni pychą i głębokim przeświad­
czeniom o swoim posłannictwie, nigdy nie nabyli zwykłych dobrych manier lub
o nich zdołali zapomnieć, egzystują dżungli rządzącej się prawami pięści, 
intryg i pomówień, układów towarzyskich i nieskrywanych nienawiści (niechę­
ci?) wobec innych, twórców autentycznych dzieł sztuki. To wszystko piszę nie 
po to, aby tytułem przykładów wymieniać tu Janusza Koniusza, Henryka 
Szy Lina, Waldemara Mysikowskiego czy Zygmunta Trziszkę, ale z myślą o 
moim dawnym znajomym— prozaiku Andrzeju Brychcie, jednym i  wyróżnia­
jących się twórców zagubionego w przeszłości pokolenia Współczesności". 
Rozpoczynał onie od reportaży, później zajął się literaturą piękną, fabulary­
zowaną lecz zawsze mocno tkwiącą korzeniami w konkrecie życia, l  en 
samorodek pisarski, bitny chłopak z łódzkich Bałut, bokser i górnik, elew 
oficerskiej szkoły artylerii, zasłynął dość szybko z rozstrzygania wszelkich 
sporów argumentami w postaci maczugi, czyli pięści. 2 wyzywającą bezczel­
nością wdzierał się do tego naszego małego polskiego Parnasu, zyskując 
poklask peerelowskich władz. Umożliwiały mu to wrodzone cwaniactwo, spryt, 
wrodzona umiejętność narracji. Popularność zyskał głównie opowiadaniami 
„Dancing w kwaterze Hitlera" (1966) oraz zbiorem reportaży z RFN „ Raj) ort 
z Monachium" (1967).

Metoda pracy Brychta okazała się dziecinnie prosta: wyjechał zagranicę, 
popił w Monachium z ludźmi Wolnej Europy, zyskał ich niejakie zaufanie 
narzekając na ciężki los pisarza w skomunizowanej Polsce, poczem po powro­
cie do kraju ulepił szybko propagandowy pamflecik, paszkwilik, satyryczną 
opowieść o Polakach, co to sprzedają Ojczyznę za brudne dolary. Tak było z 
tym pobytem w Monachium, takstało się po t0ach, gdy znudzony pieszczotami 
władzy wyemigrował, aby znów po jakimś czasie powrócić z lej emigracyjnej 
tułaczki i w opublikowanym nie tak dawno „Azylu politycznym" oczernić tę 
niegościnną Polonię, nic wyłączając Jerzego Giedroycia. Książka literacko 
sznurowata, epatująca chwytliwym jednak tytułem i tryskająca judem niedoce­
nionego autora, szybko zniknęła z księgarskich półek.

Lal temu sporo, gdy w Zielonej Górze mieszkał jeszcze Zygmunt Trziszka, na 
zaproszenie Krzysztofa Gąsiorowskiego, ówczesnego prezesa Koła Młodych 
przy warszawskim oddziale ZLP, wyjechałem z autorem „Żylastej ręki ojca" 
do stolicy na wspólny wieczór literacki. Spotkanie miało miejsce w małej sali 
Domu Literatury, wypełnionej głównie moimi znajomymi, zaś w górnej sali o 
lej samej godzinie co mądrzejsi i dojrzalsi słuchali Słonimskiego. Po moim 
krótkim wprowadzeniu do tematu Trziszka, mocno zdenenvowany i stremowa­
ny, zaczął dukając czytać jakieś swoje opowiadania. To dukanie wyraźnie nie 
spodobało się słuchaczom. O ile pamiętam, to pierwszym był Brycht. który 
wyrwał mu książkę z ręki i przeczytał kilka akapitów, poczem oddał ją  Iredyń- 
skiemu, ten Jerzynie, ten Nowakowskiemu itd, I każdy na swój sposób 
interpretował tę Trziszkową prozę, i zrobiła się nawet dobra zabawa, choć 
autor urażony brutalnością Brychta pozostał do końca u> posępnej zadumie.

W 1967 roku, tuż przed swym wyjazdem na Zachód, Brycht na zaproszenie 
PAX-u odwiedził Zieloną Górę. Przyjechał wielkim zagranicznyni samocho­
dem, zakurzonym i obłoconym. Postawił go na placyku przy ulicy Kołłątaja, 
gdzie wtedy mieszkałem. Podczas małego poczęstunku namawiał “—  Rób. 
prozę, to takie łatwe! Siadasz i piszesz, a bohaterów i ich perypetie masz 
przecież wokół siebie lubpozmyślasz. Wiesz, lo jest sprawa refleksu. Gdy byłem 
w Wietnamie z delegacją MON-u, staliśmy z ich generałami pod wielkim 
drzewem i-nagle widzę, jak jeden z nich błyskawicznie zdejmuje z tego drzewa 
robaka i go zjada... On miał refleksJ"

Gdy wyszliśmy przed dom, grupa dzieciaków otaczała jego samochód. Ktoś 
wypisał palcem na zakurzonych drzwiach: „Brudas". Brychta jakby szlag 
trafił. Chwypił rękę najbliżej stojącego chłopczyka i jego łokciem starał. ten 
napis, rycząc, z wściekłości, z nagle obrzmiałą, czerwoną twarzą: — Spier...

Pod powłoką dobrodusznej szlachetności kryją się często zwykły cynizm, 
brutalność, bezwzględność. Przy nowoczesnym samochodzie stal oto człowiek, 
klóry jeszcze nie zszedł z drzewa. ,

Zenon Łukaszewicz

P r z e g r a ł e m  d w o m a  g ł o s a m i  
z  D u s t i n e m  H o f f m a n e m

Z  R o m a n e m  K ło s o w s k im  r o z m a w i a  B o g d a n  K u n c e w ic z
—  „Panie Romanie, jest Pan posta­
cią historyczną” —  mówił Panu, stu­
dentowi warszawskiej szkoły teatral­
nej Aleksander Zelwerowicz, po 
czym dodawał: „Po raz pierwszy do­
stał się do tej szkoły człowiek o tak 
nikczemnej posturze”...
—  I to jest prawda „historyczna”! A 

swoją drogą, gdzie jest powiedziane, żs 
aktor powinien1 mieć 180... no —  po­
wiedzmy 182 cm wzrostu?! Uważam, 
że aktorem powinien zostać człowiek, 
który czymś się wyróżnia—  tzn. jeżeli 
np. na scenie stoi sześć osób, to tyłka 
on ściąga na siebie uwagę, posiada ja­
kąś określoną osobowość. Oczywiście, 
taką osobowością może być bardzo 
przystojny człowiek w rodzaju Andrze­
ja Łapickiego, a także osoba o moich 
warunkach. Na to składają się pewne 
cechy psychofizyczne, klóresą widocz­
ne i przyciągają uwagę widza.
— Jednak będąc w szkole teatralnej 

miałPan poważne kłopoty, ponoć kil­
kakrotnie nosił się Pan z zamiarem 
zmiany zawodu?
—  Nie, nigdy nie miałem takich 

„czarnych”.-myśli, bo nigdy nie kwe­
stionowano w szkole moich 
predyspozycji, mojej przydatności''do 
zawodu. Byłem zawsze człowiekiem 
serio traktującym życie i swój zawód,
--co mnie dzisiaj trochę śmieszy....Także 
i mnie poważnie traktowano. Moich 
profesorów i mnie nurtowało jedynie 
pytanie, czy znajdę dla siebie odpo­
wiednią ilo*;ć ról serio, a nie kłócących 
się z moimi warunkami zewnętrznymi. 
Takich, które odpowiadałyby mojej, 
psychice, mojemu wnętrzu —  i jak to 
„Zelwer” powiedział —  „nikczemnej 
posturze”. Dopiero pierwszy kontakt z 
publicznością w teatrze zawodowym, 
w roli dramatycznej, w sztuce „Szczę­
ście Frania” Włodzimierza 
Perzyńskiego, przekonał mnie, że po­
siadam domniemany dar bawienia 
ludzi. Robiłem coś serio i słyszałem 
śmiech na widowni. Ten śmiech zdeter­
minował niejako pierwszy okres mego 
zawodowego życia, ponieważ szybko 
zauważyli to reżyserzy —- generalnie 
film i telewizja. Zacząłem być wziętym 
aktorem, odtwórcą ról komediowych.
—  No właśnie, Pańska vis co mi ca 

wynika przede wszystkim z natural­
nych zachowań. Ponoć kiedyś grając 
w  „Pamiętniku Anny Frank” Go- 
odricha Hacketta, choćby scenę czy­
szczenia butów, wykonywał Pan tę 
czynność poważnie, natura Inie, a jed-

t nocześnie śmiesząc publiczność. Tak 
samo jest z Pana sposobem chodze­
nia, siadahia. Zatem można powie­

dzieć, ie Pańskie wady są jednocześ­
nie zaletami?
—  Daj mi Panie Boże więcej takich 
w'ad, a pękniecie ze śmiechu. Mam 
świadomość swoich nieporadności i
’ muszę powiedzieć, że bezczelnie je wy­
korzystuję —  lip. w swoim benefisie, 
gdzie dyrektor Filier zmusił mnie do 
wykonania menueta i śpiewania pio- 
. senki —  czynności, których nigdy w 
życiu nie robiłem, do których nie jestem 
predystynowany. Brak pewnych umie­
jętności, moja nieporadność ;—  daje 
elekt komiczny i to wykorzystuję.
' —  Nie sądzi Pan, że wielu artystów 
boi się takiego ekshibicjonizmu?
—  Ja się nie boję. Aktorstwo jest za-

- wodem opartym, na narcyzmie, co
powoduje, że wielu moich kolegów eg- 
' zystuje na granicy kabotyństwa, 
ukrywając swoje wady. Interpretując 
rolę naginam ją do siebie, do swoich 
cech wewnętrznych i zewnętrznych. W  
człowieku jest wszystko, wystarczy je­
dynie pośzukać i wydobyć np. podłość, 
liryżm, nieśmiałość, kompleksy —  do­
bro i zlo. Gdybym miał kompleks 
swojego wzrostu i nałożył koturny, to 
byłbym idiotą. Dobrze na tym wycho­
dzę honorując swoje cechy zewnętrzne 
i pokazując je masowemu widzowi. Nie 
wyobrażam sobie Kłosowskiego, klóry 
miałby 185 cm wzrostu.
— -Mówi się, że zawód aktorski uczy 

wyzbywać się kompleksów, być pew­
niejszym siebie. Wydaje mi się, że nie

- -A*
można być dobrym aktorem i wejść 
na scenę z kompleksami...
—  Bałbym się jednoznacznie powie­

dzieć, że dobry aklor pozbawiony jest 
kompleksów, ponieważ znam wielu 
wspaniałych aktorów z kompleksami. 
Każdy wrażliwy człowiek musi mieć 
pewne kompleksy, a powszechnie wia­
domo, że bez wrażliwości nie można 
być aktorem. Z drugiej zaś strony, wiel­
ka wrażliwość może czasami 
prowadzić do kabotynizmu.
—  Kabotynizm, o którym Pan 

wspomina polega chyba przede 
wszystkim na pewności siebie —  na 
tym, że taki osobnik stojąc w kolejce 
po mięso wmawia sobie, te każdy na 
niego patrzy i myśli, że on jest naj­
wspanialszy —  najwartościowszy.
—  Nie! Kabotynizm w aktorstwie po­

lega na nakładaniu cech nie swoich na 
siebie.
—  Olbrzymią popularność widzów 

zyskał Pan rolą w filmie „Ewa chce 
spać”. Filmowe: „Kup pan cegłę”, 
przylgnęło do wizerunku Komana 
Kłosowskiego na całe lata.
—-To jest jedna z moich ulubionych 

ról, teraz kiedy oglądam często ten film 
po trzydziestu paru lalach, mam go we 
fragmentach na wideo —  nie dziwię się 
żonie, że wzięta mnie za męża. W  in­
nym przypadku miałbym poważne 
wątpliwości i bezustannie zadawałbym 
sobie pytanie: dlaczego ona za mnie 
wyszła?
—  Zagrał Pan też z dużym powo­

dzeniem w filmie czechosłowackim 
„Ja kocham, ty kochasz”, odnosząc 
duży sukces w Berlinie. Plotka głosi,

że przegrałPan dwoma głosami z Du­
stinem Hoffmanem?
—  Gdyby zapytał mnie Pan o rolę, 

która dostarczyła mi najwięcej emocji, 
którą wspominam szczególnie serdecz­
nie, to właśnie wymieniłbym tę 
czechosłowacką produkcję w reżyserii 
Duszana Hanaka. Ten film dostał “Sre­
brnego Niedźwiedzia” na Festiwalu w 
Berlinie. Zagrałem w nim główną rolę
—  i rzeczywiście, opierając się na do­
niesieniach zagranicznych, ponoć 
przegrałem dwoma głosami zDustinem 
HoffmSnem.
—  Jak podchodzi Pan do propono­

wanych ról?
—  Coraz bardziej staję się sceptycz­

ny. Przez długi okres czasu byłem 
niejako aktorem drugiego planu —  tzn. 
ktoś mnie brał, a ja próbowałem z ni­
czego robić coś. Dzisiaj coraz częściej 
zastanawiam się nad tym, co mi się 
proponuje'i co będę miał w danej roli 
do powiedzenia. Niejednokrotnie 
wpływałem na reżyserów i scenarzy­
stów, sugerując im korektę 
proponowanych scenariuszy —  często 
proponowałem by rzecz całą napisano 
pode mnie. Słowem, sugeruję twórcom 
swoje uwagi.
—  Czy tak było z Kondriatiukiem, 
który zaproponował Panu rolę w fil­
mie „Dziura w ziemi”?
—  Tak, to zaczęło się od Kondriatiu- 

ka. Kiedyś mi coś zaproponował, co 
bardzo negatywnie oceniłem. Wów­
czas Andrzej spytał, jak bym to zrobił, 
jak-'bym proponowaną rolę zagrał. 
Przyniósł magnetofon, ja improwizo­
wałem, a potem przyniósł mi gotowy 
tekst, który bez zastrzeżeń zaakcepto­
wałem. ’
—  Zawsze zastanawiałem się, co 

skłoniło Pana do akceptacji takiej ro­
li jak Maliniak z „Czterdziestolatka”
—  roli przecież bardzo niebezpiecz­
nej dla każdego aktora, a przede 
wszystkim dla artysty z ukształtowa­
ną osobowością. Nawet skusiłsię Pan 
by równolegle z emisją tego serialu 
giąć Ryszarda III?
—  Miałem pewne wątpliwości. Czy­
tając scenariusz rozbawiła mnie ta, w 
gruncie rzeczy nie zawsze sympatyczna 
postać, choć po emisji telewizyjnej zo­
rientowałem . się, że ludzie 
zaakceptowali Maliniaka, że dostarcza 
im wiele uśmiechu i usprawiedliwia ich 
własne przywary. I nawet do dzisiaj nie 
mogę uwolnić się od tej postaci. Krzy­
czą za mną na ulicy: Maliniak! Co 
zresztą jest sympatyczne. A jeżeli cho­
dzi o Ryszarda 111, to była rola moich 
marzeń aktorskich.

Grudzień na planie
W  pierwszy dzień wiosny w Szczecinie rozpoczęły się zdjęcia do nowego 

polskiego filmu pod tytułem “Skarga”, nawiązującego do wydarzeń z grudnia, 
. 1970 roku w tym mieście. Film będzie opowiadał o dramatycznych losach matki 
poszukującej ciała syna zabitego przez milicję. Scenariusz oparto na kanwie 
autentycznych wydarzń.
W  głównej roli zobaczymy Magdę Teresę Wójcik i Henryka Boukolowskie- 

go. Film powstaje w zespole łódzkiej szkoły filmowej “Index”. Reżyserem jest 
Jerzy Wójcik, operatorem Witold Sobociński, a premiera przewidziana jest 
jeszcze w lym roku. ,•

(ias)
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MEDYCZNE 1 SPRZEDAŻ

• najnowocześniejsza diagnostyka komputerowa 
SERCA, jamy brzusznej i narządiw rodnych, 

CIAZY, tarczycy 
Zielona Góra, al. Wojska Polskiego 46/3, 
rejestracja wyłącznie telefoniczna 72i-8S.

Po 15.00 tel 66-883.
2122-Z

' O liK O li^lC l^Y O . -Aronie, ouiiAw.^a, 
winogron, porzeczko-agrest, leszczy 
na, jeżyna, rododendrony — inne. 
Doniczkowe. M aj — czerwiec. No­
wa Sól, Chrobrego 9., 2861-Z 
WAGI uchylne, dziesiętne, szalko­
we. odważniki. Nowa Sól, C hrobre 
go 9. 2860-Z

GOSPODARSTWO rolna sprzedam . 
Krzepielów  25. 3153-C

SPRZEDAM kiosk. W iadomość Lu
bin, tel. 44-47-13. oo 13.00. 2T95-L

S O L A R I U M  (opalanie prom ie- 
iami nieszkodliw ym i d la  zdrowia) 
^az inne zabiegi kosm etyczne ofe 

lu je  G abinet „M ałgorzata” — Zie­
lona Góra, Spółdzielcza 9.

2806-Z

e l k a D E N T
m ateria ły  d en tystyczne , u n ity , 
najw yższej ja k o śc i kom pozyty.

PRACA

PRZEWOZY m ikrobusem  — N oryra 
berga, M onachium , S tu ttg a rt. Gło­
gów, 33-51-51, 3157-C

BIURO Podróży „H oryzont" zap ra ­
sza na  zakupy m ikrobusem  do Ham  
burga  w e-w szystk ie  nfedziele godz. 
23.00. In form acja: „H oryzont” Zie­
lona Góra, K upiecka 35/5 — III 
p iętro . 2923-Z

AGENCJA „U sługa” poleca w yjaz 
dy do Belgii i H olandii. P rz y jm u ­
je zgłoszenia o w olnych m iejscach 
w  w yjazdach za granicą lub osób 
chcących z nich  skorzystać. Zielona 
G óra, tel. 608-31, do 22.00. 2335-Z

G M IN N A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  „S C H ”

Kj . w  G ręb o c icach

§  o g ł a s z a  ' '

p rzeta rg  n a  s p r z e d a ż
sam o ch ó d  d o staw czy  „H O B U R ” ro k  p ro d . 1976 c en a  w yw oł. 10 m in  zł

uu tw ersy t« tu : t t t s i -  Z aL U Z JE . Gorzów, 324-528.HT/nelri onotDicl/i r\rvC7n Ir 1i •’NOWOŚĆ!- lam p y  polim eryzacyine cusk,i- w łoski' angielski poszukuje
_______ i , , . .  a trak cy jn e] p racy . O le rty  Gazeta

bezprzew odow e, k a se ty  video z Głogowska d la  3155-C. 3155-C
In stru k taż em , w ie rtła  F. DRUX. j --------------------------------<—-----------------

Z ie lona  G óra, u l. Z acisze 16, tel. OPIEKUNKA do dziecka — zam ó-
6 4 9 -5 9  w. 2 6 6  Przez 

2740-Z

533-Zb

telefon. Głogów, 
3149-C

TANIO sprzedam  tarp an a  1985. Gio 
gów, 33-50-02. 3145-C

C-360, siln ik  17,5 KW  — sprzedam . 
S tary  K isielin, W iosenna 7. ’

2371-Z

SPRZEDAM w artb u rg a  1935 po wy 
padku . Lubin. 42.-57-22. 2797-L

RÓŻNE
m etody  profilak tyk i, leczenia, 

p ro  tezo w an ia  -  ko rony , m o sty  - ) 
porcelanow e. G a b in e t 

S tom atologiczny. Z ie lona  G ó ra  u l. 1 
B u d z iszy ń sk a  2 8  te l.6 4 9 -5 9  wew.

^  2 1 4 . po  15 .00  - 6 2 7 -4 6 .
2128-Z

LOKALE
aoa) ao wykończenia, 2 na 

ziem i wokół budynku  — sprzedam . 
Zatonie 1. 2918-Z

SPRZEDAM budynek  m ieszkalny, 
zabudow ania gospodarcze. Potoczek 
16 przy  tras ie  Zielona G óra — W ro 
cław, po 16.00, tel. Głogów, 33-47-78.

3162-C

SPRZEDAM zabudow ania • — dom', 
ha la  90 m kw., c.o., woda, siła, o- 
cieplane tunele . K lucze 18, gm ina 
Głogów, tel. 33-48-54. 3112-C

SPRZEDAM dom ek jednorodzinny 
z  wygodam i (5 pokoi), duży sad 
oraz 60 arów’ zierrii p lus zabudowa. 
K rzepielów  1, na  trasie  Głogów — 
Sław a. “**■*' 2875-Z

SPRZEDAM dom m ieszkalny z ce­
g ły  około 200 m kw. w  Głogowie. 
In form acja  Głogów, 33-22-96.

3139-C

A U T O - M Ó T O

b....o> /nA  nowego 4-biegowego — 
tan io  sprzedam . Zielona Góra, tel. 
63-206. 2910-Z

VW passata  combi 1981 r .  z powo­
d u  w yjazdu sprzedam . Baczyna 
116/5, po 16.00. 545-Zb

KASETY m agnetofonow e — n a j­
w iększy w ybór — najm niejsza  cena
— poleca H urtow nia  „MUSIC — 
SH OP”. Zielona Góra, Sulechow ska 
14, 8.00—20.00. -2828-g

MASZ prob lćm  z 'SANEPIDEM ' — 
k u p  wysokociśnieniow ą m aszynę do 
m ycia i dezynfekcji. N ajtańszy  mo 
del osiągający 105 a tm osfer s tru m ie  
n ia  wody do nabycia już za 4.990 
tys. zł. KRANZLE to gw arancja  
czystości w  T w ojej F irm ie . Oszczę 
dność wody 84 proc. w stosunku  do 
m ycia tradycy jnego  — to siła 
KRANZLE. Sprzedaż: PH R  „P IJA - 
ROW SKI”, Skw ierzyna, T ea tra ln a  
5 (ty ł Dom u K ultu ry), tel. 59 od 
16.00 do 21.00. AK-552

ŚW IETLNE tab lice  z  ruchom ym i 
napisam i — ponad 1400 znaków  kia 
w ia tu ra , tekst n ie zn ika po w yłą­
czeniu zasilania, do. w yboru  znaki 
g raficzne i żywe. Zasilacze do ra ­
diotelefonów  CB. V -Electronics, Zie 
lona Góra, ul. Sucharskiego 17, tel. 
667-55. 2848-Z

LUDZIE! KOMIS TELEFONICZNY!-
— Tańszy o 50 proc., wygodniejszy 
o 1000 proc. In fo rm acje  Zielona 
G óra, te l.' 709-13, od 8.00 do 12.00.

AK-671

GRA ty lko  d la uczciw ych. W cią­
gu 60 dni możesz w ygrać 300.000.000 
zl. N apraw dę w arto . P rzy ślij koper 
tę zw ro tną  ze znaczkiem . Agniesz­
ka Januszew ska, ul. M orelowa 3 
<W-200 Sulęcin. 122-P

ANTENY sa te lita rn e , dekodery  od 
porr.e na zm ianę kodu. Zielona Gó 
ra , tęl. 65-900. 2851-Z

ŻALUZJE, drzw i rozsuw ane, tap i- 
cerka. Zielona Góra, tel. 72-992.

2369-Z

ZAMKI, żaluzje, tap icerk a  drzwi. 
Gorzów, tel. 320-165. 532-Zb

POTRZEBUJESZ nietypow e m aszy 
n y  i urządzenia do p rodukcji lub 
usług?' PH R  „PIJA R O W SK I” zba­
da ry n k i E uropy  Zachodniej i spro  
wadzi n a  Tw oje zlecenie najlepsze a 
zarazem  n a jta n ie j oferow ane u rzą­
dzenia. PH R  „PIJA R O W SK I” — 
Skw ierzyna, T ea tra ln a  5 (tył Do­
m u K u ltu ry ), tel. 59, od 16.00 do 
21.00. AK-553

c ią g n ik  U R S U S C355 ro k  p ro d . 1976 c en a  w y w o ław cza  —  13 m in  zł 

c ią g n ik  U R S U S C330 ró k  p ro d . 1976 cena, w y w o ła w c za  . —  10 m lri zł 

p rzy czep a  D -47A  ro k  p ro d . 1977 c en a  w y w o ław cza  —  7 m in  zł 

p rzy czep a  D-35M  ro k  p ro d . 1971 cen a  w y w o la w c la  —  5 m in  zł 

to k a rn ia  T U E  40 ro k  p ro d . 1968 cen a  w y w o ław cza  — 15 m in  zł 

P o zy c je  1, 2, 3, 4; 6 sp ra w n e  tec h n icz n ie .

P rz e ta rg  odb ęd zie  się 29 m a ja  1991 ro k u  o godz, 10.0-0 w  S p -n i p rz y  ul. K o le jo w ej 2. 

Z as trz eg a  się  m o żliw o ść  u n ie w a ż n ie n ia  części lu b  całośc i p rz e ta rg u  bez p o d a n ia  p rz y -

4.

6.

czyny . W ad iu m  w  w y so k o śc i 10 p roc . cen y  w p ła c ić  na  1 gędz. p rz ed  
p rz e ta rg u . '

ro zpoczęc iem

AK -715

TELEGAZETA, zdalne 
L ubin , 42-57-22.

sterow anie.
,2796-L

SPRZEDAM działkę budow laną 3 
arów , ogrodzona, budynek  w arszta  
tow y  o pow. 55 m  kw ., law y  pod 
dom — cena 40 m in  zl. Z ielona Gó 
ra, G ro ttg era  21/1. 2923-Z

H u rto w n ia
artykułów chemicznych 

i kosmetycznych
p o 1 8 c a m .in.:

— proszki „B ola”, „BKA”, 
a l”,

— chem ię gospodarczą
— kosm etyki "
A trak cy jn e  ceny!!!

Ż ary , ul. Staszica 6, 
tel. 37-20.

„Roy

2923-Z

I
|̂

 po a trak cy jn y ch  cenach:

OKRĘGOWA S P B łB Z IE llA  
HODOWLI DROBNEGO

in w en ta r za
W ZIELONEJ GÓRZE

I M m m :  t f i f e ©  w  sklepie 
|  „ Z E N I T H ”

|  IITASSE na rafcjf
!ji Ponadto oferu jem y:
§  — japońskie  zestaw y TV SAT H i-Fi, a te st OBJW , TANIE!
W — rew elacy jn e  m agnetow idy  M ITSUBISHI
N  — k a rn e ty  video, telew izory , m agnetow idy  innych  renom ow a­
l i  ny ch  Jfirm
Jąjj A trak cy jn e  ceny. R ównież na ra ty !
N  — tele fax y  z au tom atyczną sek re ta rk ą !
SJ •’ Sklep  czynny przez 6 dni w tygodniu

‘ także w w olne soboty 
Nasz adres: , .

Zielona Góra, Al. K onsty tucji 3 M aja 10
(naprzeciw  k in a  Wenus), tel. 32^83 S

S> Z A P R A S Z A M Y ;  N}
■ AK-681 jy

USŁUGI s

sta t w alcow ą 0  6 — w  ciągłej sprzedaży
— tarcze  „ Incoflex” do szlif, spaw ów
— blachę czarną 0  2 mm
— chłodnię sk ład an ą  20 ton
— par ni ki w ęglowe 250 I
— zam ki do k la tek  lub  kontenerów
— urządzen ia  zachodnie do obróbki skór
— k la tk i lub  s ia tk a  zgrzew ana ®e.
— d ru k i b iurow e — k a rty  drogowe
— inne w yroby  hu tnicze w  ciągłej sprzedaży

In fo rm ac je  m ożna uzyskać pod telefonem

NAPRAWY domowe, p rzestra jan ie  
OTVC. Zielona Góra, tel. 29-518 w' 
godz.' 8.00—12.00. 2866-Z

MERCEDES 207. N ajtańsze usługi 
transportow e w Zielonej Górze. Tel. 
grzecznościowy 646-85. 2804-Z

DEZYNSEKCJA — rew elacy jne  zwa 
Iczanie wszelkiego robactw a. Zielo 
na Góra, tel. 615-42. 2771-Z

m m m m m  ~ m m

Zbliża sif DZIEŃ DZIECKA.
Jeśli chcc»x dzieciom i tej okazjt pum«i w tormic łinanyone; lub 

rzeczowe) skontaktu| *i$» Towarzystwem Przyjaciół D/ieci 
w Zielone) Górz« ul. Rej* 3/1 telefon 227 - 24 

DZIECI UCZĄ NA TWÓJ DAR SERCA !

R odzin ie  tra g ic z n ie  zm arłeg o

R y s z a r d a  M a t u s z a k a
z n an eg o  w  g łogow sk im  ś ro d o w isk u  d z ia łacza  sp o rto w eg o  
w y razy  g łęb o k ieg o  w sp ó łczu cia  

s k ła d a ją
d z ia łacze  i zaw o d n icy  
M Z K S „ C h ro b ry ” . G łogów  

P o g rzeb  odbędzie  się  22 m a ja  b r. w  G łogow ie.
W-7

E w a  S p y c h a l s k a  '
organ izato rka  w ielu im prez a rtystycznych , założycielka w ędru 
jąeego po k ra jach  zespołu „ORPH EU S” odeszła od nas 18 m aja  
1991 roku  Żyła ty lko  34 la ta .

W yrazy w spółczucia Rodzinie

w spółpracow nicy i  E strady  Ziem i L ubuskiej w Zielonej 
Górze.

. t—JA.
PKOGiiAM »: Dzień dobry — po­

ran n y  m agazyn rozm aitości; 9 W ia­
domości poranne: 9.10 Domowe 
przedszkole, 9.35 Przy jem ne z po­
żytecznym ; 10.05 „D ynastia” — se­
ria l USA; 11.55 A ktualności tele­
gazety; 12—15.55 Telew izja eduka­
cyjna; 12 .Opow ieści księżniczki Li 
lav a ti” ; 12.15 „Przygody kap itana 
R am o” ; 12 30 ..Terra X: Gdzie leża 
ła A tlan tyda” , (2) — niem iecki film  
dok.; 13.15 Św iadkow ie przeszłości: 
„Jednoślad” — czech. film  dok.;
13.30 Spotkania z lite ra tu rą : Chło­
pi w pozytyw iżm ie; 14.05 Agroszko­
ła: W yruszam y na łów, 14.35 Eko­
nom ika d la ro ln ika: 14.45 Chemia 
bez tajem nic: W ędrówki z gazami;
15.05 Św iat roślin: (8) „D ary  w on­
ne i sm aczne" — czech. film  dok.;
15.30 U niw ersy tet Nauczycielski: 
W yzw ania cyklu  życia — proble­
m y z tożsamością;, 15.55 Program  
dnia; 16 W iadomości popołudniow e;
16.10 Video-Top; 16.20 Kino nasto­
latków : „Jeden  rok  w pew nej szko­
le” — (17) —. serial czech.; 16.45 
Sam i o sobie — m agazyn nasto la t-. 
ków ; 17.15 T elee rji”«f«r: 17.35 Biz­
nes — Finlanri’t ;  18.00 10 m inu t; 
18.18 K lin ika zdrowego człowieka:

Bóle krzyża (2) — Sposób na ży­
cie; 18.30 „P ow ró t” — film  dok.;
19.15 Dobranoc: „M akowa pan ien­
k a ” ; 19.30 W iadomości; 20.5 „D yna­
stia ” — seria l USA'; 20.55 Rozmowa 
z rzecznikiem  p raw  obyw atelskich
— prof. Ewą Ł ętow ską; 21.10. „Być 
ba łtem ” — film  dok.; 21.40 Studio 
Sport: finał P u ch aru  UEFA w  p ił­
ce nożnej AS ROMA —  In te r  M e­
diolan, w  przerw ie m eczu: 22.30 
Wiadomości wieczorne; 23:35 Język  
angielski.

PROGRAM H: 8 CNN — H eadli­
ne News; 8.10 Język  niem iecki (2);
8.40 „D enver — ostatni d inozaur”
— serial franc .-am eryk . 9.05 Język  
angielski dla dzieci; 9.10 „C zterdzie­
sto la tek" (16) — serial T P ; 10.05 
CNN — H eadline News; 15.30 P ro ­
gram  dnia; 15.35 „D enver — osta t­
ni d inozaur” — serial franc .-am e- 
rykańsk i; 16 Dookoła1 św iata: W 
Estonii; 16.30 Festiw al Film ow y w 
Niepokalanow ie; 17 „Zm iennicy” 
(12) — serial T P; 18 P ro g ram  lo­
k a ln y ; '18.30 „M.A.S.H.” — serial 
USA; 19.00 R ebusy — te le tu rn ie j;
19.30 Język francusk i (23); 20 Św iat 
p rzedstaw iony — m agazyn lite ra ­
cki; 20.30 Festiw al Film ow y w  N ie­
pokalanow ie; 21.30 Panoram a dnia;
21.45 Przegląd  sejm ow y; 22 „W la­
b iryncie” . — serial T P; 22.30 Tele­
w izja nocą: 23.15 Festiw al Film o-

, wy w N iepokalanow ie: 23.35 CNN
— H eadline News.

TELEW IZJA NIEMIECKA 
AHD: 14.02 Ulica Sezam kow a — 

dla dzieci; 16.03 P ickw ick  Club;
17.25 Program  regionalny: 20.15 
Film  francusk i; 23.05 V eranda: 24 
Sport (UEFA); 0.45 D etektiv  Rock- 
ford.

ZDF: 13.45 Kim  und Co — serial;
17.40 i 18.20 Die schnelle G erdi;
19.30 H itparade  im ZDF; 22.40 Ro­
tę  Kuesse (fr).

D FF: 16.30 K inderfernsehen ; 20 
Vorsicht! Falkę!; 22.15 Sport; 23.10 
D er S taa tsan w alt h a t das W ort.

TELEW IZJA SATELITARNA
RTL PLU S: 8,35 Show -sklep; 9.10 

F ilm ; 11.10 R iskan t; 12 W łaściw a 
cena; 12.35 R aport policyjny; 13.10 
M łotek; 13.35 C alifornia C lan; 14.25 
Springfield  S tory ; 15.10 Dzika róża;
15.55 _ CHiPs; 18 K obieta w a rta  6 
m in dolarów ; 19.15 Pow rót anioła;
20.15 M ord to  tw oje  hobby; 21.10 
Sw ojska m elodia; 22.10 S te rn  tv ;
22.50 W eiber von S innen; 23.20 O r­
dy n a to r d r W estphall; 0.20 W alka 
z m afią; 1.10 A nioł Stróż z Nowego 
Jo rk u

FILM  NET: 7 Le Quai des B ru- 
ra.es; 9 E lfie; 11 M atew an; 13.15 
U ninvited, (horror); 15 240 R obert 
(przygodow y USA); 17 The B urbs 
(komedia); 19 The M an who saw  
tom orrow  (dok. — n a rra to r  Orson 
Welles); 20.30 P rzegląd  film ow y; 
21 Ch!ld’s play  (horror); 23 Playboy 
Late night 17; 23.30 Sam etim es 
sw eet Susah — dla dorosłych: 
1 D anger in Parad ise, (sensac); 3 
B right Lij»hts. B:g C ity (M ichael 
Fox); 5 Deadly P u rsu it (Sidney 
Poitier).

SAT 1: 8.35 Sąsiedzi; 9.05 Szpital?
9.50 T ele-sklep; 10.10 A u fru h r in In 
dian; 12.05 Koło szczęścia; 12.45 T e- 
le-giełda; 14 Z w ariow ana fa rm a  
Olliego: 15.50 K ung Fu: 16.45 H un­
ter; ■ 17.50 O czarow ana Jeann ie;
18.15 Bingo; 18.45 D obry wieczór 
Niemcy: 21 Drugi w ybór (rom ans 
USA); 123.10 Erben des Fliicbes; 24 
M agazyn film owy.

SKY ONE: 9.40 M rs Pepperpot;
9.50 Panel p o t.P o u rr i; 11 Tu Lucy;
11.30 Młodzi lekarze; 12 Zuchw ały 
i p iękny; 12.30 Młody i n iecierp li­

wy; 13.30 Sprzedaż stu lecia; .14 P ra ­
wdziwe w yznania; 14.30 Inny  św iat;
15.20 S an ta  B arbara ; 15.45 Żona ty ­
godnia; 16.15 O czarow ana; 18 P u n - 
ky  B rew ster; 18.30 M cH ale's N avy; 
19 Więzy rodzinne; 20 Miłość od 
pierw szego w ejrzen ia ; 20.30 Wszy­
stk o  dla pieniędzy; 21 TBA; 22 
R ów na spraw iedliw ość; 23.30 A uto­
stopowicz; 24 Mike H am m er; 
1 Z w rot w opowieści.

PRO 7: 8.15 Big Valley; 10.05 Ro­
seanne; 10.35 Im biss m it Biss; 11 Te­
nis, Schlaeger und  K anonen; 11.50 
Big Valley; '12.45 F ilm ; 14.30 M arco:
14.55 Bugs B unny; 15.35 Lassie; 16 
Das H aus am  E aton Place; 16.40 
Roseanne; 17.15 H a rry ’s w undersa- 
m es S tra fg erich t; 17.55 K obra: .18.50 
Bugs B unny; 19.20 D ie Faelle  des 
H a rry  Fóx; 20.15 W estern USA 
(B urt L ancaste r i K irk  Douglas);
22.25 Die Zwei; 23.25 K rym inał;
1.05 E ro tyk ; 3.05 F ilm  USA z 1942 r. 
(H um phrey  Bogart).

MTV: 7 Przebudzenie  z K. B a- 
cker; 10 MTV w kinie; 10.30 Pau l 
King; 15 P ip  D ann; 17 Coca Cola 
Report; 17.15 W iadomości; 17.30 
Przeboje; 18.30 MTV Prim e; 19.30 
Dial MTV; 20 Hot S ea t REM; 20.30 
R ay Cokes; 22 Bootleg MTV; 23 
W sobotę w ieczorem ; 23.30 Coca Co­
la R eport; 24 P rzeboje; 1 P ip  D ann;
3 W ideo nocą.

SCREENSPORT: 8 R egaty  z Can- 
b e rry ; 9 K olarstw o zawodow e z 
Niemiec; 9.30 Boks zawodow y z 
USA; 10.30 G onitw a konna z F ra n ­
cji; 11 S ia tków ka kobiet; 12 K rę­
gle k ob iet z USA; 13.15 Sporty  m o­
to w H olandii; 14.15 S p o rt w  Hisz­
panii; 14.30 R ugby francusk ie  — 
finał; 16 H okej NHL: 18 Surfing; 
19 G olf z USA; 21 Boks (na żywo);
23 B aseball: St. Louis — Houston;
1 K ręgle — PE.

RADIO
PROGRAM  I: 5; 6.02; 6.30; 8; 9.02; 

10.02; l i ;  12.05; 13; 14; 15; 16; 18; 
20; 21;. 22 — W iadomości; 5.20 G im ­
nastyka  poranna; 5.30 P oran n e  roz­
maitości rolnicze; 6—8 Sygnały  
dnia; 8.15 R adio Biznes; 9.05 Re­
portaż; 10.30 „Don C am illo” — ode.-;
10.40 Nowości naszej fonoteki; 11.30 
Frzeboje non stop; 12.35 Radio k ie-

kqńskiego; 17.30 R adio Sat; '  19 30 
R adio dzieciom: „35 M aja” — słuch.;
20.15 K oncert życzeń; 20.35-W  k il­
ku  tak tach , w  k ilk u  słow ach; 21.30 
M uzyka 1 ak tualności; 22.05 Na róż­
nych in stru m en tach : 22.15 Fncvklo- 
pedia w ielkich głosów; 23.15 Pano­
ram a św iata;. 23.30 G itara , banjo  i...
CO'tntrv.

PROGRAM  II: 7: 11; 14; 21 20; 0.55
— W iadomości: 7.10 M cząika m u ­
zyczna; 8 i 22 45 „M azurek dla 
riwóch nieboszczyków” — ode.: 8 20 
Czas na  folk; 8.45 i 17 50 „Zanim 
dojdzie do m ord ers tw a” — ode.;
10 InsD iracie ' n a tu rą : 11.08 Radio 
k o n tak t (44-72-75):' 13 M uzyczny 
atlas Polski: 13 20 L iry k a  w okalna;
14 05 Zapiski ze współczesności;
14.50 Pam ię tn ik i ! w spom nienia: 
A leksander W at ..Dziennik bez sa­
m ogłosek” : 15 A lbum  operow y:
15.30 R epety to rium : 16 E tniczne t»o- 
rlróże m uzyczne: 16.30 W ielkie dzie­
ła. w ielcy  w ykonaw cy: 18 Nowe 
nM v , now e n ag ran ia : 19 W itryna 

w szelkich: 19 30 W ieczór w . 
filharm onii: 2.1.25 ..Zaginiona h o r^ - 
'■■'nt” ’— słuch.: 21.46 M in iatu ra  1’-  
♦flracka: ..Z k ra in v  pięciu rzek: 22 
' " w  na ,1*zz: 23 05 M uzyka św ia- 
ts : Kiw a sI*; »4 M ustea n ó ttu rn a  
T»ROnRAM TTI: 5: fi: 7: 8; 9; 10; 
11; 12; 13; 14; 15; 18; 17; 18; 19;

20; 21; 22; 23; 24; 1; 2; 3 — Wiado­
mości; 5—9.05 Z apraszam y do T ró j­
ki; 8.30 i 13 „Moscow C lub” — ode.;
8.45 Business now a; 9.05—15.05 S łu­
chaj razem  z nam i; 10.05 Codzien­
nie powieść w w ydaniu  dźw ięko­
w ym : Irv in  Shaw  . Pogoda dla bo­
gaczy” ; 13.10 P ow tórka z rozryw ­
ki; 14.10 W kleszczach reggae; 15.10 
B rum ; 16—19.05 Z apraszam y do 
T ró jk i; 19.15 M uzyczna poczta UKF; 
2Q—0.05 T ró jka  Bis; 20.10 Niecała 
trzy  k w adranse  jazzu; 20.50 Spot­
kan ia  o zm roku; 21.15 M iędzyna­
rodow y Rok M ozartow ski; 22.10 W 
kręgu  ballady ; 22.40 W ielcy, średni, 
m ali; 23.05 Nie ty lko  d la m elom a­
nów; 0.05—4 T ró jk a  pod księżycem .

PROGRAM  IV: 6; 7; 8; 12.30; 
19.30; 23.55 — W iadomości: 6—8.30 
P oran ek  z Czw órką; 6.10; 7.10; 8.10 
Język  angielski; 8.30 Sygnały  św ia­
ta ; 9 R adio najm łodszych; 10 A u­
dycja  m uzyczna; 11—12.27 Dom 1 
św iat (628-57-12); 12.35 W galerii 
m uzyki; 14 M y i nasz św iat; 17 
A udycja  R ozgłośn i, H arcersk ie j;
17.30 Szkoła współczesna: 18.30 Wid­
nokrąg; 19.00 K o nfron tac je  h isto ry ­
czne; 19.35 Dzieła sceniczne W. A. 
M ozarta; 20.05 Języ k  angielski;
20.30 K u ltu ra  i okolice; 21 Posłu­
chaj, p rzeczy ta j: „Ogród, popiół” ;
21.10 Środa chopinow ska; 22 BBC
— re tran sm is ja ; 23 „The best of th e  
B eatles” ; 23.30 R ozw ażania.

RADIO ZIELONA GÓRA
6 R adioporanek; 8.30 R eklam a na  

telefon; 9.30 Przedpołudnie  z pio­
senką: 10 R adio teraz; 14 Muzycz­
ne w spom nienia: 15 Cudow ne la ta ;
16 W iadomości BBC i wiadomości 
lokalne oraz m uzyka; 16.15 Dwi» 
sy lw etk i — audycja  T. Florkow ski*  
go; 16.30 Przeboje , przeboje; 17 R u­
gi szkolne — rep. G. W alkow iak;
17.15 M uzyczny re laks; 17.50 Syg­
n a ły  św ia ta  (re transm isja  P R  IV).
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Pełna 
obsługa sprzętu 

OTVC i video 
w zakresie

• naprawy warsztatowe i domowe
J l l  J .  l i . . _i* • _

• wydawania ekspertyz

do OTVC Neptun 745 i 547 
gwarancyjnych i po gwarancyjnych 

SERWIS TON-COLOR
, ul. Ludowa 9b, tel. 728-84,bielona Góra '

■V- - •  ; ; ': - v ,  S P  -  ■

U  w m C m

Firmo "IINITECH-IMPET w 2arad
z a p r a s z a  d i e t
8 - 1  U  R T O W N  K

« _ »  b" «s »  m  - y - '  —

NAPOJE 1,51 cena 7300,
PIWO BEZALKOHOLOWE "Schlossgold" 03? I 

cena 3.700,- 
CHEMIA GOSPODARCZA 

I KOSMETYKI FIRMY "REINEX" RFN1 • 20 pozycji, 
FIRMY "COLGATE-PALMOLIYE" - 20 pozycji 

PEŁNA GAMA WYROBÓW CUKIERNICZYCH FIRM' 
"Wedel" - Warszawa, "Walter" * Warszawa 

OBRUSY WINYLOWE • 7 rozmiarów 
MAGNETOWIDY PfflLIPS • cena 3.400.000,■ 

TELEWIZORY:"Nordmende" 25 
stereo, teletext cena 7.200.000,- 

Zapraszamy  
Hurtownia Żary, ul. Zwycięzców 2, tel. 37-58 

Biuro Handlowe Żary, ul. Staszica 58 a, 
tel. 38-30. 37-55 tlx 0433559 lmpex pl, 0432561 impexpl

SATIK ■ Zielona Góra, 
tel. 720-11 w ew  202 

AK-6S2

NAPRAWA 
SPRĘŻAREK POWIETRZA 
WYTWORNIC ACETYLENU 

legalizacja przez: 
Inspektorat 

Dozoru Technicznego 
- okres naprawy • do 7 dni 

• okres gwarancji - 7 miesięcy 
Zakład oferuje: 

własne urządzenia w formie 
wymiany stałej lub okresowej 

na czas naprawy.
ZAKŁAD ŚLUSARSKI 

Suiechów, ul. Okrężna Ot 
tel. 21-25 w godz. 7.00-15.00

^  2762-Z___________ •__________________^

' ------------------- -------- ----------------------->

Z A B E Z P I E C Z E N I A

A N T Y W Ł A M A N I O W E

mieszkali, biur 
sklepów hurtowni 

kiosków itp 
Wykonuje folią okienną  

niemieckiej firmy Broxsaiol 
szybko, tanio i solidnie  

Udziela gwarancji 
autoryzowane 

przedsiębiorstwo 
"D YSKKET"

Lubsko Kielecka 7 
tel 720-275

2811-Z

Z A R Z Ą D  
B a n k u  S p ó ł d z i e l c z e g o  w  S ł a w i e  

u l. W a r y ń s k i e g o  4 3  
t e l / f a x  6 3 2 7 ,  6 4 7 0 ,  t lx  0 4 3 3 4 7 1  b a n k  p l  

o g ł a s z a
K O N K U R S n a  s t a n o w i s k o  DYREKTORA O D D Z IA Ł U  w  W OLSZTYNIE

Kandydaci przystępujący do konkursu powinni posiadać ' 
wykształcenie wyższe ekonomiczne, prawnicze lub techniczne 

• preferowany wiek do 45 lat
- dobrq znajomość jednego z języków obcych 
/angielskiego, niemieckiego lub francuskiego/
- duży zakres wiedzy z dziedziny bankowości 

Oferty składane przez,kandydatów powinny zawierać
- kwestionariusz^osoPowy wraz z życiorysem.

- odpis dyplomu ukończenia studiów wyższych i innych dokumentów 
'■'‘ •'ierdzajqcy chposiadane kwalifikacje i uprawnieni 

- opinię z ostatnich 5-ciu lat pracy.
- zaświadczenie o dobrym stanie zdrowia.

- uzasadnienie ubiegania się o stanowisko dyrektora 
Oferty wraz z dokumentacją należy kierować do Centrali banku w Sławie

ul Waryńskiego 43 
Termin składania ofert upływa z dniem 30.06 1991 r 

O terminie przeprowadzania konkursu kandydaci zostaną powiadomieni
indywidualnie

Zastrzega się prawo odrzucenia ofert bez podania przyczyny
AK-685

ZAKŁAD OPTYCZNY
(PUNKT PRZYJĘĆ) 

w Z ie lo n ej G órze, przy Gazowni 
PAWILON NR 12

W Y K O N U J E  O K U L A R Y
w  c ią g u  2  dn i 

p o s ia d a :  s z e ro k i w y b ó r opraw  
(k ra jo w e  i im p o rto w a n e )

- p e łn y  z a k re s  
sz k ie ł  o k u la ro w y ch .

o f e r u j e  w  c i ą g ł e j  s p r z e d a ż y  o d z i e ż  z  i m p o r t u

/ T u r c j a , S i n g a p u r ,  C h i n y ,  N i e m c y /  

o r a z  k r a j o w g '

P o d e j m i e m y  w s p ó ł p r a c ę  z  i m p o r t e r a m i  

o r a z  p r o d u c e n t a m i  k r a j o w y m i .  

Z A P R A S Z A M Y  d o  H u r t o w n i .

Z i e l o n a  G ó r a ,  P l a c  M a t e j k i  1 2  t e l .  2 2 7 - 1 4
2743*1

Zielona Góra, Grottgera 15 
tel. 229-06 

poleca szeroki wybór 
biżuterii złotej /łańcuszki/ 

w cenach hurtowych. Prowadzimy 
'akie sprzedaż detaliczną. 

ZAPRASZAMY
2830-2

F i g i  d a m s k i e  7  -  d n i o w e ,  i m p o r t  

/ 7  s z t u k /

cena hurtowa 2 4 . 0 0 0  zł kmpl. 
P r z e d s i ę b i o r s t w o  " S E D R I "

spółka z o.o.
Gorzów ul. Czereśniowa 6 , 
tel 3 2 2 - 8 5 6  lub 3 2 1 -2 7 9 . 

Sprzedaż hurtowa i detaliczna.
AZ-2*3

Hurtownia "BOW IX"
Głogów. W ierzbowa 7 

p o l e c a

WODĘ GRODZISKĄ

- napoje
- odzież krajową  
i im portow aną

- b ieliznę,
- rajstopy  

i - koce
- p oście l .

- skarpety  
Zapraszamy

do współpracy 
Importerów, 

producentów I odbiorców.
3136-C

Hurtownia Odzieży 
TH AILAND oferuje •

- koszule 
•skarpety, 

snpy męskie, dziecięce, figi damskie 
bluzki dziecięce polo duży wybór 
piżamy damskie, dziecięce frotte 
spodnie jeans męskie, dziecięce 
spódnice sukienki dziewczęce 
halki damskie oraz husteczi 

SZTUCZNE KWIATY 
/5 szt na gałązce 4.000,-. 

rajstopy
kasety magnetofonowe nagrane 

INNE CIEKAWE TOWARY 
Ponadto polecamy 

worki foliowe PE /produkcja/ 
torby rek!amówto‘ standartowa 
obrusy foliowe z nadrukiem 
. 1100 x 1,500 2.800. 
siatka ogrodzeniowa -plastik 

Zapraszamy w godz 7 30 • 20.00 
Modrzyca k/Nowej Soli 

ul Lubuska12tel 141 Oty.
Dojazd od Nowej Soli 
.skręt w prawo przed 

stacją C PN przed Otyniem, 
następnie druga ul. w prawo do końca.

2603-Z

ta)8 9tf9C2<fal«JiX«
metody profilaktyki, leczenia.

protezowania 
Korony, mosty porcelanowe. 
Gabinet Stomatologiczny

Z ie lo n a  G ó r a  
u f B u d z i s z y ń s k a  2b 
te l  6 4 9 - 5 9  w e w  2 1 4  

p o  15  0 0  6 2 7  4 6

Z a k ł a d  P r z e m y s łu  O w o c o w o - W a r z y w n e g o  
.v D r o z d e n k u  u l .  N i e g o s ł a w s k a  1, t e l .  2 0 9 - 4 3

oferuje do sprzedaży:
- s z p r o t y  w ę d z o n e  w  c e n i e  12  t y s .  z ł  z a  k g  

- s z p r o t y  w  o l e j u  p u s z k i  1 5 0  g  w  c e n i e  3 , 5  t y s .  z ł  
s z p r o t y  w  p o m i d o r a c h  p u s z k i  1 5 0  g  w  c e n i e  3 ,1  t y s .  z ł

Z a p r a s z a m y

Boull, Wilki Zając, 
Konik Garbusek,

Bolek I Lolek I Inne
J u ż  o d  7 2 . 0 0 0  z ł
Ponadto kasety video 

Sony CD - E 100, 
Cosmag E-180, 

JBCE-195

of e r uj e  
E MIX- Zielona Góra 

ul. Lwowska 25
(budynek Urzędu Gminy) 

teł. 46-41 w. 26, 9.00 -15.00
265 4 - Z

N o w o  o t w a r t e  

S T U D IO  S O L A R IU M .

z a p r a s z a

c o d z i e n n i e  

w  g o d z .  9 . 0 0 - 1 9 . 0 0

P r o s i m y  o  t e l e f o n i c z n e  

u s t a l a n i e  t e r m i n u  

w  g o d z .  9 . 0 0 - 1 6 . 0 0
2903-Z Z ie lo n a  G dra, B u d z iszy ń sk a  28  

t e l .  6 4 9 -5 9  w ew . 2 6 6

T A N I O  -  S Z Y B K O

. SIATKI OGRODZENIOWE oc od 14.500,- /m2 
o oczku 20,‘30, 40, 50,60, 120,150 

np siatka 50 z drutu o 2,5 
1 rolka 20 mb = 30 rrT - 510.000,-

SIATKI TKANE jedno i wielokarbowe 
o oczku 10,16,20, 30, 40, 50

?RZĘSŁA OGRODZENIOWE wypełnione 
siatką tkaną, blachą falistą, deskami

Wymiary siatek i przęseł do uzgodnienia

Podane ceny bez podatku obrotowego 
- przy zakupie powyżej 1000 m2 
zapewniamy bezpłatny transport

WYKONUJE I SPRZEDAJE:
ZZZiR STARY KISIELIN k/ Zielonej Gór, 

tel. Ziel. Góra 29-681, tlx 43-33-81
2877-Z

Przedstawicielstwo Hurtowni Towarów Importowanych
P . W .  " A T R E Y "  S p .  z  o . o .  - Ż a g a ń

LUBIN - ul. Ptasia 48, tel. 44-68-25

poleca szeroki wybór atrakcyjnych towarów krajowyett 
i importowanych z Włoch, RFN, Chin, Indii, Pakistanu 

Tajlandii i Hong - Kongu 
- ozdież, obuwie, konfekcja, bielizna, zabawki, elektronika 

- sprzęt gospodarstwa domowego, chemia gospodarcza ■ inne 
- dostawy wszelkich napojów alkoholowych 

Konkurencyjne ceny, dogodne warunki płatności 
możliwość zawierania umów stałej współpracy ze sklepami 

Zapraszamy codziennie w godzinach od 8 00 do 16 00 

w innych godzinach dogodnych dla klienta 
po wcześniejszym uzgodnieniu

AK-bJł

— H M i



NISSAN K F Z - C f J S J Z E ^ -— i a t t 9 e a
Bremerhaven - 2857 Langen, Laher Landstrase 94 

tel. 04743/8008 
sprzedawca mówi w języku polskim • Pan Smertka 

tel. ca ła  dobę 0471 803344

A u d i  8 0  E S  1 0 / 8 2 1 2 9 .0 0 0  k m  

6 . 8 5 0 D M  

Fiat Regata Diesel ES 5/88 43.300 km 
13.000 DM 

I s u z u  T r o o p e r  D i e s e l  E S  4 / 8 6 1 4 4 .0 0 0  k m  

1 4 .9 5 0  D M

Lada Rover 109 Diese! ES 1/84 152.000 km
14.500 DM 

N i s s a n  L a u r ę !  D i e s e l  E S  8 /8 6  9 2 .0 0 0  k m

1 6 .5 0 0  D M

Nissan Sunny 4 drzw. Diesel ES 6/87 75.000 km
11.500 DM

N i s s a n  S u n n y  K o m b i  D i e s e l  E S  7 /8 9  3 0 .0 0 0  k m  

1 5 .8 5 0  D M  

VW Golf Diesel ES 3/86 84.000 km 
19.900 DM

M e r c e d e s  2 0 0  D i e s e l  1 6 0 .0 0 0  k m  l i p i e c  1 9 7 9  

1 8 0 0  D M
2799-Z

H U R T O W N I A  T U R E C K A

Zielona Góra ul. Jędrzychowska 47, Żary ul. Sportowa 12 
czynna 9.^0-19.00

o  f  e  r u j e * •

b iu s to n o sz e  b a w e łn ia n e , b ie lizn ę  b a w e łn ia n ą  
'd a m sk ą , m ę s k ą , d z ie c ię c ą ) ,  s p ó d n ic e ,  garson k i, 
biżuterię, b lu zy  w e lu ro w e , k lapk i, p iż a m y  m ę sk ie  

d a m sk ie , k o sz u le  m ę s k ie  (d łu g i i krótki ręk aw ), 
w staw k i d o  sw etrów  

Z a p r a s z a m y
2737-7,

---------- - ---------------------------- *---------------------------------------------- \

" T E A M  B U D "
spółka z o. o.

ZATRUDNI DO PRACY 
na budowach w Niemczech pracowników:

- w zawodach budowlanych 
inżynierów budownictwa lub techników bud.
- z biegłą znajomością języka niemieckiego

Zgłoszenia i informacje szczegółowe 
w zielonogórskim biurze firmy. ul. Krakusa 33 A 

(Chemipraltex) w godz. 8.00 - 10.00
__________  J

PPHiU INTER-GRYF
. Głogów, Polna 25 

Zakład Poligraficzny poleca 
usługi technika typograficzna i ofsetowq 

Wykonujemy druki:
-.etykiet wielobarwnych na napoje i przetwory

- folderów wielokolorowych
- listowników i reklamówek 

r dyplomów i wizytówek
- innych akcydensów.

J15S-C

...................................... ............... * .... . ............ .............................

Przedsiębiorstwo Handlowe "KAR"
w Zielonej Górze, ul. Kożuchowska 1 5  A 

tel. 7 1 2 - 6 1  

z a t r u d n i  

pracownika znającego zagadnienia branży 
odzieżowej, na atrakcyjnych warunkach.

AK-711

O d d z ia ł w  Z ie lo n e j G ó rz e  u l. Ż e ro m s k ie g o  3 ,  6 5 -0 6 6  Z ie lo n a  G óra,
tel. 644-68, fa x  5151 , tlx  4 3 3 5 0 8

M IK h O K O M P U T E R Y s1 9 8 5
1 9 9 1

z a p r a s z a m y  n a  w y s t a w ę

K O R S T E R  S .C .

A T R A K C Y J N E  C E N Y ! ! !

oferuje Państwu najtańsze w kraju 
samochody osobowe marki: 
T R A B A N T - P O L O

w  w e r s j i  l i m u z y n a  w  c e n ie  3 0 .6 0 0 .0 ( k , .

Za dopłatą 1 m in. zł udzielam y 1 /2  gwarancji 
O d b i ó r  n a t y c h m i a s t o w y .  

I n f o r m a c j a :  P o z n a ń ,  u f . G ó r e c k a  3 0 , 
te l .  3 0 0  -  0 6 5  w . 31

A K -B B S

k t ó r a  o d b ę d z i e  s i ę  w  g m a c h u  

U r z ę d u  W o j e w ó d z k i e g o  

w  Z i e l o n e )  G ó r z e  

p r z y  u i .  P o d g ó r n e ) ,

sprzęt pływający 

firmy ZAPF 

-  spodenki "bermudy" 

-  klapki letnie 

Zielona G ó r a .  

tel. 649 -  59 w. 233 ul. 

Z a r ^ e  1 5

2922 - Z  \ .

N O W A  D O S T A W A  -----------
A T R A K C Y J N E G O  T O W A R U

w  d n i a c h  2 2  i  2 3  m a j a  1 9 9 1  r .  _

WBK II Oddział w Zielonej Górze, ul. Bankowa 5
WBK Oddział w Krośnie, ul. Bankowa 1 
WBK Oddzia! w Lubsku, ul. XX-Lecia 10 

WBK Oddział w Nowej Soli, ul. Moniuszki 9 
WBK Oddział w Świebodzinie , ul. Głogowska 8 

WBK Oddział w Wolsztynie, ul. Rynek 7 
WBK Oddział w Sulechowie, Al. Niepodległości 5 

WBK Oddział w Gubinie ul Piastowska 4
AK-S72

uprzejmie i n f o r m u j e, ie:
otwiera i prowadzi rachunki oszczędnościowo - rozliczeniowe dla osób fizycznych. 
Oferujemy korzystne oprocentowanie środków- aktualnie 25 proc. w stos. rocznym. 

Odsetki są  dopisywane do sald rachunków, w okresach miesięcznych. 
Z a p r a s z a m y  do naszych Oddziałów codziennie w godz. 8.00 - 17.00, 

a w soboty robocze od 8.00 - 14.00


